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W poszuKiwaniu ministrów. 
P Rataiski dał się nareszcie namówić do dymisji—Spuściznę po 
min. obejmie zapewne p. wojewoda Darowski, który wczoraĵ  ba
wił w tej sprawie w stolicy- — P. Roman i p. Mannteufel. -

Przesilenie jeszcze nie skończone. 
(Specjalna służba parlamentarna „Republiki"). 

, Żebrak: Łaskawcol Byłem niedawno 
°°Satyin kupcem. Wykolelłem się Grab 
8 l t i mule na nogi postawił. 
. Przechodzień: Rozumiem clę, przy
b i c i u ! Jestem mnlstrem komunikacji. 
Wiem, co to wykolejenie. I mnie Grab-
s £ lada dzlcu zmusi do chodzenia pie
chotą Masz tu kwit na udział w zyskach 

Żebrak: Daj lepiej dwadzieścia gro-
łaskawcol 

Ameryka się poci, 
o r ą c a , m d l e j e i s ł a b n i e . 

Agencja Wschodnia. 
Londyn , 6 czerwca 

2 Nowego Jorku donoszą, t e — po 
,'mowych s i lnych mrozach dotknęła ca 

6 wybrzeże wschodnie Stanów Zjedno 
zonych sezonowa plaga,-mianowicie fa 

t a UDalów. 
W ciągu k i lku ostatnich dni zanoto

wano w N o w y m Jorku 160 w y p a d k ó w 
P 0 rażenia słonecznego, wogóle zaś l icz 
° a zasłabnięć skutkiem porażenia sło-
" ecznogo dochodzi do k i l ku tysięcy. 

R e y m o n t — a u t o r „ C h ł o p ó w " 

otoczony ciżbą 
żebraków. 

A b y s p e ł n i ć ich n a g a b y w a n i a 
^ u s i a ł b y w y p ł a c i ć i m c a ł ą n a * 

9t-odc N o b l a i j e s z c z e coś d o p o -
życzyc . 

u, Śród l is tów gratulacyjnych, które 
w ładys ław Reymont o t rzymał z powo 
^ Przyznania mu nagrody Nobla, znała 
7 a się dość spora ilość arcy-c iekawych 
Q °kumentów naszej obyczajowości . 

Oto rozmaici mniej lub więcej nle-
' n a n l rodacy z „ in te l igencj i " nadsyłal i 
^ t o r o w i „Ch łopów" , obok gorących 
^°wiuszowań. nie mniej gorące prośby 
0 Pożyczkę pieniędzy. 

Cy f r y tych pożyczek, zestawione ra 
jjrjn. wynoszą ni mniej ni więcej jeno 
"0,000 z ło tych. Na zaspokojenie tak I I -
*nych potrzeb musiałby Reymont nie-

•ylko rozdać całą swą nagrodę, ale jesz 
; f e dopoźyczyć 210,000 z ło tych, gdyż 
i-aKroda Nobla przyniosła mu 150,000 
l foiych. 
. Rzecz charakterystyczna, iż śród pe 
J t̂itów nie by ło wcale l i teratów, ani ar-
Vstów, ale — przedstawiciele różnych 
i"nVch zawodów, k tó rzy tą drogą chcie 

r{>tować „bilans hand lowy" . 
2 Paryża telegrafują od „Repub l ik i " 
Przezydent Francj i podpisał dekret 

r r z yzna jący k rzyż komandorski legji 
oriorowej laureatowi nagrody Nobla, 

Władysławowi St. Reymontowi 

Nowy święty polski. 
Warsz. kor „Repub l i k i " telefonuje: 

A Hzad polski o t rzymał z Rzymu wia-
r ^ o ś ć . że t. zw. kongregacja obrzę-

p r z y s t o " c y apostolskiej ogłosiła 
Ł^Ctym arcybiskupa gnieźnieńskiego 

^Kumlla, k t ó r y zmarł w dwunastym 
*«*ku, 

Warszawski sprawozdawca parla
mentarny „Republiki" telefonuje: 

Natychmiast po ustąpieniu p .Thugut 
ta z rządu przewidywaliśmy, że krok 
ten oznacza poważne zachwianie równo 
wagi w gabinecie, albowiem rozwiązuje 
ręce całej lewicy ,a nawet zmusza Ja do 
skonsolidowania się w opozycji wzglę
dem rzqdu. Deklaracja rozkutego p. 
Thugutta i Jego list otwarty uczyniły sy 
tuację ministra spraw wewnętrznych, p. 
Ratajskiego, wprost beznadziejną. Pre
mjer staną! na rozdrożu: z lewicą, czy 
z prawicą? Przez pewien czas usiłował 
prezydent rady ministrów lawirować 1 
zbagatelizować powstałe przesilenie, 
czyli iść na rękę prawicy. Okazało się 
jednak ,że wiązania trzeszczą i że po
wstałego zaognienia nie można zanie
dbywać. Wobec tego rozpoczęły się per 
traktacje z lewicą. Szło o to, aby za
chować, prestlge szefa gablneiu i od
wlec zasadnicze zmiany przynajmniej 
na kilka tygodni. Lecz PPS., mając sil
ne oparcie w rewelacjach pos. Thugutta 
okazała się nieustępliwa. Zrezygnowa
ła Jedynie z obsadzenia Jednej z tek 
przez swego męża zaufania, ale rezygna 
cja to całkiem pozorna, gdyż PPS, ani 
przez chwilę nie chciała angażować się 

w rządzie. Natomiast żądanie przepro
wadzenia rekonstrukcji podtrzymywali 
socjaliści z niesłabnącą siłą, przedewszy 
stklem co do spraw wewnętrznych. Za 
biegi p. Kauzika również nie odniosły 
skutku. Wobec tego szepnięto p. Rataj 
sklemu na ucho, aby, uwzględniając po 
wagę sytuacji w Warszawie, powrócił 
do Poznania. Pan Ratajski usłuchał do
brych rad i „postanowił" podać się do 
dymisji, która oczywiście będzie przyję 
tą. Ten krok uczynił aktualną sprawę ob 
sadzenia ministerstwa spraw wewnętrz 
nych. Po licznych rozmowach 1 pertrak 
tacjach z klubami premjer przyszedł 
do wniosku, że spadek po p. Ratajskim 
musi objąć człowiek, o przekonaniach 
demokratycznych, znający nawylot a-
parat administracyjny, który musi być 
radykalnie ulepszony. Zaczęto szukać 
wśród wojewodów I że przćdewszyst-
klem wypłynęła kandydatura łódzkiego 
wojewody p. Darowsklego. Ma ona naj 
więcej szans. 

Pan Darowski był nawet w dniu 
wczorajszym w Warszawie, gdzie prze 
prowadził szereg doniosłych konferen
cji. 

Pozatcm w kołach parlamentarnych 
mówi się o kandydaturze p. Romana, b. 

delegata rządu w Wilnie. Popierają go 
kota, które uważają, t e rozwiązanie 
sprawy kresowej jest plerwszem I gtów 
nem zadaniem min. spraw wewnętrz
nych. Z drugie] strony podnoszą się je
dnak liczne głosy przeciwne polityków 
którzy słusznie uważają, że jednostron
ność jest na stanowisku min. spr. wewn. 
Jedną z największych wad. 

Przez niektóre sfery wymieniane 
Jest również nazwisko wojewody Kie
leckiego, p. Mannteufla, którego widoki 
nie są Jednak zbyt wielkie. 

W każdym razie w ciągu dnia dzi-
siejszego sprawa ma się ostatecznie roz 
strzygnąć. Premjer zreferuje prezyden
towi Rzplłtej sytuację, poczem nastąpi 
definitywna decyzja. 

Na tem Jednak przesilenie zakończy 
się tylko pozornie. Kota lewicowe bo
wiem domagają się z całą stanowczoś
cią również dymisji ministra kolei, p. 
Tyszki, 1 ministra sprawiedliwości, p. 
Żychlbiskiego. Być może, że te dy
misje uda się premjerowl na pewien 
czas odwlec. Ponieważ Jednak cl dwaj 
ministrowie już w zupełności dojrzeli 
do dymisji, będą niebawem musieli 
spaść z gabinetowego drzewa dobra i 
zła. 

Nie zabijać krowy, która daje mleko! 
Poseł Jan Dąbski ostro krytykuje politykę podatkową. — Mamy zbyt wielkie 
wydatki, a budżet nasz przekracza trzykrotnie wysokość, określoną przez Junga. 

— Nie wolno niszczyć obywatela podatkami i karami. 
(Specjalna służba parlamentarna „Republiki"). 

Warszawski kor. „Repub l i k i " telefo
nuje: 

W organie Wyzwolenia p.t. „Jedność 
Ludowa" ukazał się dzisiaj znamienny 
artykuł przywódcy stronictwa, posła Ja
na Dąbskiego. A r t yku ł ten, jasny i nie
dwuznaczny, występuje ostro przeciw po 
lityce podatkowej rządu i znamionuje 
zwrot w polityce stronnictwa: 

Państwo, jako ogranizacja społeczna, 
musi być lak oszczędnie prowadzone, jak 
dobre przedsiębiorstwo przemysłowo-
handlowe. Tymczasem wszyscy widzimy 
że państwo polskie jest interesm za dro
go prowadzonym, maiącem za wysokie 
koszty handlowe. Takie przedsiębior

stwo musi zbankrutować, jeżeli nie na
wróci z fałszywej drogi t. j . , jeżeli jwo -
iego budżetu (wydatków i dochodów) nie 
będrie utrzymywało w graniach możli
wości i wytrzymałości gospodarczej 

Najwybitniejsi fachowcy są zgodni w 
tem że państwo polskie w obecnej chwi l i 
nie może sobie pozwolić na 2-miIjardowy 
budżpt w złotvch w wydatkach i docho
dach. Aby osiągnąć takie dochody trze
ba nacisnąć śróbę aż do zniszczenia po
datnika, zwłaszcza słabego. Kiedy się 
zaś z podatnika ściąga ostatnią skórę, to 
się go zabija. Głupia fest polityKa tego 
pastucha, k tóry zabija krową, ktSrąhy 
chciał codzień doićl Tak samo głupia 

Poszukiwania Amundsena 
wkraczają na tory realne. — O pomoc franerską. 

Oslo, 6 czerwca. 
Kierownictwo norwskiego towarzy

stwa aeroanutycznego zajmowało się, 
wczoraj planami, rsofącymi na celu od
szukanie Amundsena. W sprawie prze-
SBukania okolic wfebodniej Grcnlandj i , 
postanowiono •Wrócić Się z zapylaniem 

do francuskiego badacza krajów polar 
nych Charcotta, czy nie zechciałby pod 
iąć się tego zadania. W sprawie poszuki 
v - " { a w okolicach Grenlandii północno 
zachodniej I Kofumbji , towarzystwo cwró 
ci s'? do odpowiedniego komitetu, u two
rzonego w N. Jorku 

jest polityka rządu, który doprowadza 
do rozpaczy i zabija podatnika, kteremu 
nic pozwoli odetchnąć pod brzmieniem 
podatków. Taki podatnik, albo porzuci 
swój warsztat pracy i zostanie „bezrobot 
nym", albo będzie konał na swym war
sztacie, skazany na zniszczenie i śmierć. 
Czy państwo i społeczeństwo będzie mia 
ło jakąś korzyść z takiej równie głupie, 
jak okrutnej polityki? 

O ile nie chcemy drukować złotycfc 
(jak swego czasu marek) musimy przy
stąpić do zmniejszenia wydatków i 
oszczędności. My nie możemy wydawać 
więcej rocznie, niż 1 miljard, a najwyżej 
1 miljard 200 miljonów złotych. Znako
mity fachowiec zagraniczny Jung, który 
badał gruntownie stosunki polskie powie 
dział, że Polska nie może mieć wyższego 
budżetu niż: 700 do 800 miljonów zło
tych rocznie. Tymczasem nasz budżet wy 
nosi w wydatkach przeszło 2 railjardy, 
czyli 3 razy tyle. 

Musimy dostosować nasze wydatki 
państwowa do naszego 6tanu gospodar
czego. Dać państwu, to co mu się słusz-
nie należy, ale nie zabijać podatkami i 
karami producenta. 
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Nota aljaniów wywołała u Niemczech oburzenie 
Pisma nacjonalistyczne nazywają jg dokumentem drobiazgowej zemsty 

NOTA A L J A N T Ó W . 
Agencja Wschodnia. 

Ber l in , 6 czerwca. 
Prasa p raw icowa Niemiec, jak to by 

lo do przewidzenia, wy raża się z obu
rzeniem o nocie sprzymierzonych, u-
ważając Ją nlety lko za niemożl iwą nie-
ty lko do przyjęcia, lecz nawet do dysku 
sJL 

„Boersen Ze l tung" nazywa notę ata
k iem na honor Niemiec i uważa ją, ze 
względu na charakter propozycj i , jakie 
zawiera, za niemożl iwą do dyskusj i . 

„Deutsche Zel tung" z całą stanow
czością stwierdza, że Niemcy niety lko 
nie zdołają wype łn ić warunków, zawar 
tych w nocie, lecz nawet nie zechcą ich 
wype łn ić , a sprzymierzeni mylą się o-
gromnle, sądząc, że zdołają w t y m kie
runku coś a Niemiec uzyskać. 

„Taegl iche Rundschau" nazywa no
tę dokumentem drobiazgowej zemsty. 

„Deutsche Tageszeitung" jest zdania 
£e ma na celu postawienie n ieprzezwy 
ciężonych przeszkód aby nie dopuścić 
do ewakuacj i Nadrenj i . W t y m samym 
mniej w ięce j duchu pisze cała prasa pra 
w i c o w a N iemiec 

Prasa republ ikańska odzywa się w 
tonie nieco bardziej um ia rkowanym, 
jednakże i ona jest zdania, że nota nie 
daje żadnych podstaw nawet do dysku
sji . 

„ 8 Uh r A b e d b i a t r podaje oplnję kó ł 
gospodarczych o nocie sprzymierzo
nych do N iemiec 

W e d ł u g pisma, żądanie przekształcę 
ftia fab ryk broni ko ła gospodarcze uwa 
żają za zamach doprowadzenia do zgu
by niemieckiego przemys łu pod pozo

rem t łumieniu mi l i taryz inu pruskiego. 
Anglja szczególniej zainteresowana jesl 
w ograniczeniu przemysłu niemieckiego 

ee względu na swój przemysł zagrt,żo 
;y opanowaniem przez Niemcy r y n k ó w 
'.bytu. 

Koła gospodarcze Niemiec są zda 
iia, że — jeżeli zostaną zmuszone do 

wykonania planu Davesa w całej roz
ciągłości, będzie to ciężarem ponad ich 
s i ły . 

ODPOWIEDŹ O F I C J A L N A NIEMIEC. 
Atencja Wschodnia 

Berl in, 6 czerwca. 
Odpowiedź rządu niemieckiego na 

notę sprzymierzonych nie nastąpi wcześ 
niej, jak przed up ływem dni 14. 

Nota opóźni się dlatego, i e będzie mu 
siała być przejrzana przez poszczególne 
ministerstwa, rozpatrzona wszystkim pre 
zesom ministrów drobnych kraików 
wchodzących w skład Rzeszy niemiec
kiej . 

C H A M B E R L A I N W Y J E C H A Ł DO GE
N E W Y . 

Agencja Wschodnia 
Londyn, 6 czerwca. 

Chamberlain wyjechał dziś z Londy
nu, by udać się przez Paryż do Genewy. 

W Paryżu nastąpić ma spotkanie się 
Brianda z Chamberlainem, poczem obaj 
ministrowie udadzą się do Genewy. Obaj 
dyplomaci omawiać mają wszystkie spra 
wy, dotyczące kwestj i bezpieczeństwa, 
w czasie podróży. Z Genewy Chamber
la in wyśle do Londynu sprawozdanie z 
wynku rokowań z Briandem. Rada gabi
netowa rozpatrzy sprawozdanie w śro
dę, poczem udzieli Ćhemberlainowi osta
tecznych wszazówek, tak, aby przed wy 
jazdem z Genewy mógł Chamberlain do 
prowadzić rokowania do końca. 

W pr7yszłym tygodniu rząd angielski 
poweźmie decyzje, kiedy i jakim prog
ramem ma nastąpić zwołanie międzyna
rodowej konferencji w sprawie paktu bez 
pieczeóstwa. 

POLITYCY NIEMIECCY U K A N C L E 
RZA. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Berl in, 6 czerwca. 

,Der Tag" podaje, że dzisiaj w połud
nie kanclerz Rzeszy przyjął przedstawi
cieli fre.kcji rządowych Reichstagu Na 
konferencji tej omawiano tekst noty al
jantów > w rezultacie czego, postanowio
no zwołać na środę 10 bra. posiedzenie 
komisji do spraw zagranicznych Reich
stagu. 

WRÓG POLSKI — DO DYMISJL 
Polska Agencja Telegraficzna 

Berl in, 6 czerwca. 
„Der Tag " dowiaduje się, że gen, von 

Seck zamierza podać sic od dymisji , w 
razie, gdyby w myśl żądań aljantów, sta 
nowislco naczelnego wodza, miałobyć 
zniesione. ,.Der T a g " przewiduje, że do
koła tej sprawy w najbliższym czasie 
rozwija się ożywiona walka nolityczna. 

• Organ komunistyczny ..Rote Fane" 
dowiaduje się, że gen. von Seck repre
zentuje w armii niemieckiej t , zw. orjen-
tacic wschodnia polegającą na braniu w 
rachubę aljansu z Fosin, z ostatecznem 
zamiarem rozbicia Polski. 

SANACJA KONCERNU STINNESA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Ber l in , 6 czerwca. 
Rokowania między bankami w spra 

w ie sanacji koncernu Stinnesa, pokry te 
są tajemnica, ze względu na znaczenie 
te] sp rawy dla ogólnego położenia go
spodarczego N iemiec 

„ V o r w a e r t s " żąda jak najszybszego 
wyjaśnienia ro l i , Jaką w procesie sanacji 
ma odegrać bank Rzeszy. 

Zaległości podatkowe 
a paszporty zagra

niczne. 
Warsz. koresp. handlowy „Republi

k i " dowiaduje się ze źródeł oficjalnycft: 
Wed ług wiadomości , pochodzących z 

urzędów paszpor towych wydawanie pa 
szportów zagranicznych wyłącznie oso 
bom. k tóre nie mają zaległości podatko 
w y c l i 1 nie zabiegają o odraczanie ter
minów płatności lub rozkładanie na'raty 
należności podatkowych przyśpiesza V 
wielu wypadkach u p ł y w nowej raty P° 
datku majątkowego oraz wie lu z a l e g l i 
ci podatkowych. 

Turniej międzynaro
dowy szachistów. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Marienbad, 6 czerwca. 

Stan międzynarodowego turnieju sz» 
chislów po ostatnich rozgrywkach l'es' 
następujący: Przepiórka wygrał partję 1 

Tomasem, poświęciwszy trzy figury i k f 0 
Iowę. Yates przegrał hiszpańską parti? 1 

Grunfeldem. Rubinstein wygrał partję z 

Janowskim. Nierozegraną poz.ostała P 8 f 

tja Samischa z Marschalem. Michel prz* 
grał z Niemcewiczem w nieregularne! 
part j i . Partja Tartakower-Opoczenski tfi 
stała przerwana i zakończy się p rawda 
podobnie z wynik iem remisowym. R e S l 

przegrał partję z Torresem. Spielmaa11 

wygrał z Hajdą. 
Obecny stan turnieju jest następuj8-" 

cy: Niemcewicz 9 punktów, Marschal 1 

Rubinstein 8 i pół. Reti i Tomes 8, Tar-
takower 7 i pół jedna partja do rozegr8 

nia), Grunfeld i Spielmann 6 ipół., Prz c ' 
piórka 6, Thomas 5. Opoczensky 4 i P^j 
(dwie partję do'rozegrania), Yates 4 ip. ' 
(jedna partja do rozegrania), Żenisz 4 1 

pół. Janowski 3, Michel 2 i pół. Hajd,8 

1 i pół. 

Pani Curlć-Skłodowska, światowej sławy uczona polska 

włada płynnie językiem ojczystym 
Wygłosiła ona na uniwersytecie Warszawskim bardzo 

interesujący odczyt naukowy. 
Warszawa , 6 czerwca 

Polska Atencja Telegraficzna. 
W y d z i a ł p rasowy mnlsterstwa spr. 

zagranicznych podaje do wiadomośc i : 
Odczy t wyg łoszony przez p. Cur ie-

Sk lodowską w uniwersytecie warszaw 
sk im dnia 5 b. m. obejmował rozwó j te
or i i naukowych , wyjaśnia jących zjawis 
ka radjochemiczne, oraz obecny stan 
te j gałęzi w iedzy . W odczycie t y m nie 
przeznaczonym dla szerszej publiczno
ści, ale dla ciała naukowego, znakomi
ta uczona przypomniała słuchaczom 
podstawy teori i jonów i e lektronów, sta 
nowiących wewnęt rzną strukturę ato
m ó w i wykazu jących pewną ogólną a-
nalogję z zasadami układu planetarnego 
Teorja ta Jest niezbędna, jako punkt w y j 
§cla dla oświet lenia z jawisk radjocheml 
cznych. 

Właśn ie wn iosk i , po części njęte w 
fo rmy p raw naukowych, odk ry t ych w 
najnowszych czasach, w y ł o ż y ł a prele
gentka, rozwi ja jąc logiczną drogę ich 
powstania. Wyjaśnia ją one wie le zja

w isk emanacyjnych, umożl iwiając ich 
klasyf ikację naukową. Promieniowanie 
ciał rad jo -ak tywnych znajdujących swe 
miejsca w wyższe j skal i perjodycznej 
układu p ie rw ias tków (tablica Menedle-
jewa) , nie jest z jawiskiem jednol i tem. 

Aczko lw iek język 1 całe życie nau
kowe p. Cur ie-Sk łodowskie j rozw i ja ł y 
się od ty lu lat, by ł wy łączn ie francus
kim, jakko lw iek p r z y w y k ł a w t y m t y l 
ko języku formułować swe myśl i i kon
cepcje naukowe, to jednak odczyt swó j 
wypowiedz ia ła ze zdumiewającą umie
jętnością używania najczystszych z w r o 
tów naukowych polskich, i z p rawdz i 
wą newtonowską precyzją wyrażan ia 
naukowych poglądów. 

Odczy tow i p rzys łuch iwa ły się t ł u 
m y publiczności ze sfer naukowych i a-
kademickich, oraz szereg w y b i t n y c h o-
sobistości m. in. marszałek T rąmpczyn-
ski, pani W ładys ława Grabska, prezes 
towarzys twa naukowego Jan Kocha

n o w s k i , b y ł y minister zdrowia poseł 
'Chodźko i wiele innych. 

- : o : 

Krwawe walki w Marokku 
Abd-el-Krim dąży do zdobycia linji kolejowych. 

Paryż . 6 czerwca 
W a l k i w Marokku przybierają coraz 

bardziej zacięty charakter. 
Kabyle znakomicie oszańcowani roz 

porządzają wie lk iemi zapasami broni i 
amuncj i , uniemożliwając francuzom roz 
szerzenie terenu operacji wo j skowych 
skutk iem czego francuzl zmuszeni są do 
wytężenia wszys tk ich sił, przy zmobi
l izowaniu jaknajwiększej i lości wojska, 
aby posunąć się naprzód wed ług zamie 
rzonych planów. 

Abd el K r im prowadz i akcję tego ro 
dzaju, że jasnem się staje, iż dążeniem 
jego jest przedewszystk iem opanowa
nie l lnj l kole jowej , prowadzącej do Fezu 

Kabyle używają przec iwko f rancu

zom, oprócz broni niemieckiej, p rzewa
żne broń zdobytą na hlszpanach. 

Fez, 6 czerwca. 
Grupy nieprzyjacielskie sygnalizowa 

ne w rozmaitych punktach frontu ry fe -
nów zaatakowały w piątek rano posteru 
nok Bibane. W centrum wojska francus
kie opuściły posterunki Skier i Aster, 
wysadzając w powietrze urządzenia i 
składy amunicji. Operacje te przeprowa 
dzono pod ochroną artyleryjskiego og
nia zapałowego przy ożywionej działal
ności lo tn ików. Ryfeni zaatakowali rów 
nież oddział, zabezpieczający prawe 
skrzydło wojsk francuskich. Na lewem 
skrzydle popołudniu toczyły się gwałlo 
wne walk i . 

Chiny na wulkanie. 
Studenci chińscy demonstrują w Tokio.—Rząd amery

kański nie chce interweniować. 
Londyn , 6 czerwca 

Agencja Wschodnia. 
Reuter donosi z Shanghaju, że sy tu 

acja w mieście i okol icy polepszyła się 
nieco, chociaż l iczba strajkujących nie 
zmniejszyła się. Wa l k i jedry»k ustały. 

Natomiast w Kantonie i Hong-Kongu 
sytuacja pagarsza się z dnia na dzień i 
należy oczekiwać rozruchów maso*-
w y c h . 

Londyn , 6 czerwca 
. Agencja Wschodnia 

Z Tok io donoszą, że studenci chiń
scy urządzi l i przed gmachem minister-
jum spraw zagranicznych demonstrację 
domagając się przyjęcia przez ministra 
delegacji studentów. 

Minister spraw zagranicznych depu-
tacji nie przyjął , zaś manifestujących 
studentów polecił rozpędzić przez pol i 
cję. 

Londyn, 6 czerwca 
Agencja Wschodnia 

W Waszygtonie ogłoszono półurzę-
dowe oświadczenie, omawiające stano
w isko rządu odnośnie w y p a d k ó w w Chi 
nach. 

Aczko lwiek rząd amerykański uzna 

je powagę sytuacj i w Chnach, to jednak 
uważa, że w chwi l i obecnej nie będzie 
można przedsięwziąć żadnej wspólne) 
akcji międzynarodowej . 

Wed ług oświadczenia, rząd amery* 
kański o t rzymał z Chin informacje, k t < 5 

re stwierdzają, że obecne rozruchy s a 

przegrywką do zaostrzenia się stosi" 1* 
ków sowiecko - japońskich, wobec cze
go wkró tce oczekiwal i można walk i 2 

sowietami o zdobycie w p ł y w ó w w CW 
nach. 

• Ryga, 6 czerwca 
Agencja Wschodnia. 

Według wiadomości z Moskwy , cen 
t ra lny komitet młodzieży komunistycz-
nej wys tosował do zw iązków studen
tów chińskich telegram, zapewniający 
o solidarności rzesz młodzieży sowięC' 
ldej z ruchem rewo lucy jnym, jak i p f ° ' 
wadzą obecnie studenci chińscy. 

Depesza kończy się wezwaniem. ab?' 
studenci chińscy połączyl i się z koniu"! 
s tycznymi związkami robotniczymi ' 
wlości jańskimi , jakie już obecnie są ^ 
Chinach utworzone, dla wa lk i z impen a 

l izmem europejczyków, japończyków 1 

amerykanów. 

•;0. 

Ciągnienie państwowei 
loterii klasowej 

Ciągnienie 3-ej klasy polskiej państwo 
wej loterj i klasowej odbędzie się publ i
cznie w środę i w piątek dnia 10 i 12 bie 
żącego miesiąca o g. 8 m. 30 rano w War 
szawie w biurze generalnej dyrekcji lo
terj i państwowej wobec komisji rządo
wej przy współudziale i pod kontrolą 
2-ch obywateli miasta przez prezydenta 
m. st. Warszawy zaproszonych, 

Odkrycie rękopisu Tacyta. 
Rzym, 6 czerwca 

Feliks Grat, członek instytutu f ran
cuskiego w Rzymie odk ry ł w bibljotece 

."watykańskiej jeden z najstarszych ręko 
•pisów Tacyta^ 

7-mio KI. Prywatna Szkolą Powszednia 

u l . P i o t r k o w s k a Nz 8 4 . 

Przyjmuje chłopców i dziewczynki od laj 
7-iu i gruntownie przysposabia do szkół 
średnich. P rzy szkole Z a k ł a d Freb* 

l o w s k i dla dzieci od lat 4. 
Zapisy, informacje od godz. 9-ej d o J ' e J 

po południu. 520-^3 
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Wymieść dom ze śmieci! 
Pan minister Skrzyńsk i wyjejŁdfa 

w Połowie czerwca do Ameiy.c i , by 
Przeprowadzi! tam propagandową kam 
Pan je na rzecz Polski . Podróż J? uważa 
z a rzecz tak nadzwyczajnej wag i , że 
decyduje się nawet na nieobecność swą 
, w Genewie, gdzie w t y m czasie obra
dować będzie L iga narodów nad spra
na, paktu gwarancyjnego, gdzie Br iand 
' Chamberlain drzeć będą ko ty o nasze 
schodnie granice, gdzie może decydo
wać się będą pokojowe czy wojenne 
•osy Europy. 

Pan Skrzyńsk i ucieka od rnzęwafu 
targów pol i tycznych od potopu s łów i 
Pragnie zanurzyć się choćby na k ró t 
ko 

w odświeżającej, tętniącej młodo
ścią, energją i pracą atmosferze Nowe
go Świata-

zana z każdą jednostką, a wszystko ra 
zem w r e taką silą niespożytą, taką ener 
gją młodości, że oto w t ym kotle prze
tapiają się corocznie setki tysięcy » 
granicznych bladych enfgrantów -ia naj 
p rawdz iwszy amerykański Kruszec. 

Czy znamy ich — wie l lucu, musku
larnych mieszkańców tamtej półkuu o 
dużych, prosto rzeźbionych u w a r z ą 
°st rym spojrzeniu, g łowach, wcześr.'o 
Przypruszonych s iwizną? 

Są silni 1 bogaci. Nie znają ta jn ików 
Wyraf inowej ku l tu ry . Są, jako wie lk ie 
dzieci, zdolne, wierzące, nieco naiwne, 
b i e r z ą w gwieździsty sztandar swej 
° 'czyzny, w potęgę dolara t w prymat 
Swój między narodami. Obce im są 
s ' t óh i e dźwięk i Verlaina, ni" rozumie
ją idealistycznej f i lozofj t Tołstoja, ani 
skomplikowanych postulatów estetycz
nych Picassa. 

Nie czytają książek, nie emocjonują 
Sie nowemi prądami w teatrze, nie ma 
luja potężnych obrazów, nie przetra
wiają w sobie zaw i ł ych problematów 
fi lozoficznych, ale pożerają mi l jony sen 
sacyjnych dzienników, chodzą namięt
ne do kinematografu, lubują się w po
twornych szyldach rek lamowych i zja
dają codziennie niezliczone ilości lodów 
Czy ludzie ju t ra, rodząca się nowa ra 
sa, idąca na podbój świata, zrzucając 
1 siebie, jak wąż na wiosnę, starą skó
rę ku l tury , czy też jakiś kapryśny w y 
bryk historj i , k t ó r y przesunął na c h w i 
le ko ry to dziejów od starej Europy do 
"owe j A m e r y k i ? 

Amerykanie są gorącymi patr jotami 
Rzecz dz iwna. P rzyby l i tu jako biedni 
e migranc i , nie mogący chleba znaleźć 
w starej ojczyźnie, awanturn icy, szuk . 
tecy przygód w dalekim świecie, ludzie, 
dążący do ła twego zysku i szybk'cgo 
zboyacenia się. Wa lczy l i z pierwotną 
n a tu rą , karczowal i lasy, pazurami d ra-
Pall dziewiczą, nigdy n ieupra«ną zie
mię, i w ty tan icznym w y s i ł k u zaharto
wa ł y się Ich muskuly i nabrały twar 
dości stal i , a umysł p r z y w y k ł do b ł y 
skawicznego rozwiązywania prak tycz-
n y c h zagadnień. A k iedy stale sir cia
sno na nowej ziemi, każdy :,>».t>voha 
się łokc iami , każdy walczy o by t ś r r 'c r -
teli:ie, z na jwyższym wytężeniem wszy 
stklch sit i zdolności. Podnie';-: pracę 
do najwyższego apogeum l u d . t ! 

Przeznaczenia i oto w ogniu wa l k i o byt 
2 r o d z i l a się w duszach miłość tej pra 
C V, k tóra przestała być mozołom, a s'a 
•a się przyjemnością, sportem. Każdy 
d r o b i o n y dolar — to jakby punkt do 
datni w wie lk ich spor towych zawodach 
ż Vcia . Świa t s tary szedł ku bogactwu 
' dobrobytowi przez oszczędność, Ame 
r Vka Idzie przez nadmiar pracowitość 
' Przez zwiększoną konsumpcję. Ich 
życie jest interesem, a ze skrzyżowa 
n ' a wszystk ich tych interesów powsta 
*° w najzdrowszej drodze pojęcie o j 
czyzny : m y business — my country 
Amerykańska całość jest najściślej zw ią 

Na oględziny amerykańskiego kot ła 
wyb ie ra się p. minister Skrzyńsk i . — 
Chce może zaczerpnąć stamtąd nieco 
tej świeżości, el iksiru, życ 1-.'Jajiiego o-
zonu, k tó r yby odświeżyć mógł nasze 
zaśniedziałe dusze z przy t ł i czu i iego 
kąta Europy. Może chciałby u ła tw ić o-
t rzymanie przez nas silniejszego za
s t rzyku dolarowej pożyczki , k iedy do
la ry są najtęższym właśnie skondenso
waniem amerykańskiej pracy. Nie w i e 
my, jaka gwiazda przewodnia w tej 
podróży mu świeci , ale to pewne t y l 
ko, że przydałby się u n*is. przydał im
por towany zarazek pracy... 

Czy nie zauważacie, że u nas nie 
lubi się pracy? Pozostały jakieś resztki 
dawnych feodalnych o k r e s ' w , gdy pra 

ca by ła zajęciem niewolników... Praca 
jest jeszcze ciężkim, żmudnym i nud-
dnym obowiązkiem, podczas kiedy za 
oceanem jest już przyjemnością. Kiedy 
w niedzielę cichnie turkot maszyn fa
brycznych i skrzyp !enic pióra po pa
pierze — Ameryka cala jak długa i sze 
roka bawi się wys i łk iem sportu. Aby 
na chwi lę jedną nie odpoczęły muskuly. 
aby nie usnęła spostrzegawczość i w a l 
ka o palmę pierwszeństwa. 

U nas ludzie przez tydzień ca ły po
ruszają się, jak senne muchy. W k w i e -
tyzmie marnieją mięśnie i u m ; s l M a m y 
zbyt skromne potrzeby i zbyt ła two 
(czy paradoks?) jest nam żyć na świe
cie. Nasz ideał „spokojnego, beztroskie
go życ ia " jest najgorszym ideałem X X 
w ieku . Spokój jest równoznaczny z jed-
nostajnością, szarością, uśptenlem. Ż y 
cie jest w wys i ł ku , w walce, w tworze
niu war tośc i z niczego, w zmianie ma
ł ych rzeczy na wie lk ie , w przyśpieszo
nym, amerykańskim tempie. 

M 

O, gdyby pan Skrzyńsk i p rzywiód ł 
nam bakcyle Nowego Świata l Aby za
kazi ł niemi wszystk ie studnie, skąd pije 
my wodę codzienności 

A gdyby się to stało, drobiazgiem 
wówczas s ta łyby się dla nas wszelkie 
mielenia języków w Genewie, języków 
dobrych I z łych, bo racja 1 moc stanu 
polska t kw i ł aby w najbardziej nieznisz
czalnej war tośc i — w pracy naszego 
kra ju i ludzi. Na nic akty , pakty , i t rak
taty , czcze fo rmy, k tó rych nic napełnia 
treść ż y w a i t rwa ła . Polska może i 
musi istnieć t y l ko jako kra j skondenso
wanej pracy f izycznej 1 umysłowej , a 
żeby praca ta mogła spotężnieć 1 w z r o 
snąć, trzeba najpierw, jak mówi ł ksiądz 
Robak z „Pana Tadeusza", wymieść 
dom ze śmieci. 

Ze śmieci b iurokracj i , tępej par ty j 
ności, gadulstwa bezcelowego, niena
wiśc i wzajemnej i wszechogarniające 
go, nieśmiertelnego, wszędobylskiego 
len is twa! 

Czesław OltaszewsUi. 

„Na złość mamie niech i uszy zmarzną' 
W tak zwanych „ko łach parlamentar

nych" warszawskich zainteresowanych 
obecnie kwestją — jak i obrót przybierze 
przesilenie rządowe po wystąpieniu z ga 
binetu min. Thugutta — rozeszła się 
świeżo dość dziwna pogłoska: ze, miano 
wicie, premjer Grabski wziął sobie bar
dzo do serca głosy prasy zagranicznej, 
k tóre w deklaracji m in Thugutta widzą 
dowód zwrotu po l i tyk i jego gabinetu prze 
ciwko mniejszościom narodowym i że 
wsku.ek tego pan premjer nie jest skłon
ny powołać do gat inetu nowego przed
stawiciela k ierunku zbliżonego do prog
ramu politycznajjo p. Th-jgutta, albo
wiem byłoby to — przyznanie racj i wy -
'vodem eksminŁstra bez teki... 

Pogłoska, ta, to jedna z wielu bardzo 
.swojskich" osobistości, w jakie obf i tu-
e nasze życie polityczne. Nie wiemy, 
kto, ją w kurs puścił i k to ją lansuje, a 
ile w niej jest prawdy — ale w każdym 
razie jest ona bardzo znamienna dla na
szych stosunków. Zapewne bowiem nig
dzie na świecie nie uzasatnianoby z ta
ką dziecinną naiwnością i tak dziecinną 
motywacją jakiegoś k roku politycznego, 
czynionego przez kierownika rządu. 

Gdy pan premjer nic chce duć miej 
sca w swoim 'faS recie nowemu przedsta 
wicielowi lewicy, w szczególności ?aś nie 
chce dać tego miejsca po opróżnieniu go 
przez ministra Ratajskiego, wsławione
go swoim kierunkiem „antymniejszościo 
w y m " w wie lu rozporządzeniach admini 
stracyjnych i wystąpieniach publicz
nych, — to motywuje tę swoją niechęć 
czy chęć nie w i j l ę i * r z e c z o w e m i . lecz 
powoleniem się na to — „co ludzie o tem 
pomyślą", a th-jse nawet powiedzą... 

Jest to n ies łyc i i n : * ciekawe i nowe 
n/?sadnienie k r j k n politycznego. Nie 
mewi ono o tem, czy wzmocnienie <hrc-
nc gabinetu od etrony lewicy jest potrze
bne, czy nie, — skądinąd zdaje się być 
pewnem, iż nawet sam pan premjer jest 
tego przekonania — lecz wyraża się o-
bawę, czy aby jakaś mistyczna „zagrani 
ca" nie stwierdzi f irmalnic tego, co fak
tycznie dawno jest rzeczywistością. 

Może to i byłoby dobre przybranie do 
gabinetu kogoś demokratycznie i l iberal
nie myślącego, ale jeżeli „ o n i " w takim 
razie mają powiedzieć, i* Thugult miał 
rację, — to ja tego nie zrobię — zdaje 
się tutaj mówić pan premjer. 

Zupełnie tak, jak pewien bardzo sa
modzielnie myślący 8-letni chłopczyk, 
k tóry nie chciał wziąć na ślizgawkę ani 
cieplej czapki ani nauszników dlatego, 
że mu mama tak kazała, a on się właśnie 
z mamą „gniewał", bo mu nie dała dru
giego ciastka; „na złość mamie niech mi 
uszy zmarzną". 

Niewiadomo, o jakich to, głosach pra 
sy zagranicznej" myśli w tak im wypad
ku pan premier i odnośnie „poinformowa 
ne" koła parlamentarne. Prasa zagranicz 
na dość dużo teraz pisze o obecnem prze 
sileniu gabinetowem w Polsce i o per
spektywach rządu p. Władysława Grab
skiego. 

„Vossische Zeitung" naprzyk ład za
mieściła świeżo ar tyku ł swojego kores
pondenta warszawskiego Steina, w k tó
rym ten odwodzi, że „ojc iec" złotego" 
utraci ł już swoją olbrzymią popularność, 
którą miał tak niedawno we wszystkich 
prawie warstwach naszego społeczeń
stwa i że dzisiaj tak samo powszechnie 
w Polsce fermentuje przeciwko niemu 
niezadowolenie, które podzielają nawet 
koła prawicowe. Ciężki kryzys gospodar 
czy wywiera swoje oddziaływanie na 
wszystkich i, zdaniem p. Steina, dni ga

binetu Władysława Grabskiego zdają 
się być policzone. Jeżeli ten głos dojdzie 
znowu do wiadomości pana premjera, to 
wtedy zapewne postanowi on nieustępo-
wać czy zgoła nie upadnie, aby — nie 
przyznać raoji wywodom p. Steina. I to 
także może być punkt widzenia. Dlacze
go jakiś tak i „Zeitungsschreiber" niemie 
ck i ma mieć rację? 

Jesteśmy zupełnie tego samego zda
nia: Pan premjer Władysław Grabski nie 
powinien obecnie upadać z całym swoim 
rządem niety lko dlatego, że ma pewne 
jeszcze zobowiązania do spełnienia, ale 
także dlatego, aby nie przyznać racj i wy 
wodom korespondenta „Vossische Ze:-
tung" . 

A l e — żeby nie przyznać racj i temu 
niemieckiemu skrybie, musi on jednak 
starać się utrzymać swój gabinet, choćby 
nawet kosztem wyrzeczenia się p. Rataj 
skiego i p. Żychlińskiego, aby w ich miej 
sce wstawić jakichś bardziej europejskich 
i demokratycznych na zachodnią miarę 
ministrów. 

War to w każdym razie poświęcić 
część dla całości. No i ostatecznie z dwoj 
ga złego wybierając lepiej jest chyba 
przyznać rację wywodom polaka p. Thu 
gutta, eks-ministra, a więc byłego kolegi. 
i posła do sejmu polskiego, niż wywodom 
niemca p. Steina, ty lko warszawskiego 
korespondenta berl ińskiej „Vossische 
Zeitung". Ostatecznie uszy można nara
zić na zmarznięcie, ale cały organizm 
śmiertelnie przeziębić to Dardzo mczdro 
wOi A , Kar. 

Nieporozumienia między socjalistami i rządem we Francji 
przybrały znowu ostrą formę 

pogorszyć się, gdyż frakcja radykalna 
złożona z 80 cz łonków również w y p o 
wiedziała się przeciw projektom sana-

Paryż , 6 czerwca 
Nieporozumienia między socjalista

mi i rządem Painlevem, które zostały 
chwi lowo zażegnane znów przybra ły 
ostrzejszy charakter. Frakcja socjali
styczna zakomunikowała rządowi , że 
będzie z całą energją zwalczać projek
ty sanacji f inansów wniesione przez mi 
nistra Caillaux do parlamentu. Sytua
cja PainIevego może jeszcze bardziej 

cy jnym Cail laux. 
W tej sprawie jednak toczą się obec 

nie rokowania między partjamt wcho -
dzącemi w skład kartelu l ew icy i być 
może, że dojdą one do porozumienia. 

J. A, 

-:o:-

Nacjonalisci rumuńscy 
napadają na przechodniów 

ulicznych. 
Bukareszt, 6 czerwca 

Zwolnienie od w i n y i k a r y morder
cy prefekta policji bukareszteńskiej po
czyna wydawać już swe owoce. Na
cjonaliści rozuchwaleni bezkarnością 
rozwinęl i szeroką akcję antysemicką. 

Wczora j studenci nacjonaliści napa
dali na przechodniów żydowskich, k tó 
r ych dotk l iwie pobilu B. S. 

Komuniści francuscy 
agitują przeciw wojnie 

w Marokko. 
R z ą d p r z e c i w d z i a ł a t e m u . 

Paryż, 6 czerwca. 
Komuniści francuscy prowadzą w dal 

szym ciągu energiiczmą kampanię przeciw 
ko wojnie w Marokku. 

Rząd polecił policji przeprowadzić sze 
reg rewizj i u komunistów i wzmocnił nad 
zór w portach celem niedopuszczenia do 
wyjazdu agitatorów komunistycznych do 
Marokika. 
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Dziś i dni następnych. 

.Świat kulis i zmysłów" 
M l i i L1SEHK0. ( K E A N ) w rolach głównych: 

Jak żył, p acojvał i kochał Kamil Flamrnarion. 

o u v 6 n i r d ' w i G mort©"* 
Tak brzmi napis na książce, oprawionej w skórę ludzką. 

W dniu wczora jszym depesze roz
niosły po ca łym świecie wiadomość o 
śmierci 83-le<:,'.go as t ronom* i pisarza 
francuskiego Camil le 'a Flammariona, 
k t ó r y w stol icy swej o jczyzny zakoń
czył życie. 

Urodz i ł się dnia 25 lutego 1842 roku 
w Mont igny lex Roy, początkowo s tu-
d jowa l teologję w dwudziestym zaś ro 
ku życ ia w Pa ryżu poświeci ł się zupeł
nie astronomj i . 

Imię jego stało się w e Francj i legen
darne, jego praca publ icystyczna zna
lazła uznanie we wszystk ich sferach 
społeczeństwa francuskiego. Obok A-
natola France'a, k tó r y wyprzedz i ł «ro 
podróżą w zaświaty , by ł on najpopular 
niejszym 1 najpoczytniejszym pisarzem 
f rancuskim. 

Liczeni uważal i go za fantastę, nie 
dostrzegając, że właśnie tego daru Bo
żego — fantazj i — odczuwał nai rW 1 - ' 1 •• 
szy brak. 

To , co niedostępne by ł o dla oczu 
z w y k ł y c h śmierte ln ików — on dostr?.- -
gal w swoich snach. 

M imo to jednak Flamrnarion hv ł 
przedewszystk iem l i teratem i poetą, 
w y r o s ł y m na gruncie ku l tu ry f rancu
skiej , na k tóre j zrodzi ły sie wie lk ie ta 
len ty Vol ta i re 'a 1 D ide ro fa . 

P r z y ocenianiu jego pracy a r t ys ty 
cznej nie można ustrzec się porównania 
z Anatolem France'm T y c h dwuch 
myśl ic ie l i łączą nawet przypadki ży 
cia, luźno zresztą ze sobą związane — 
podobnie Jak dom. w k t ó r y m mieszkał 
France, „ W i l l a Sa id" , zdobył popular
ność na ca łym świecie, tak samo salon 
Camil le 'a Flammariona na czwar tem 
piętrze przy Rue Cassini, z balkonu 
którego widać by ło wieże potężnego 
wiek iem 1 powagą obserwator ium pa 
ryskiego — zyskał sławę najpiękniej
szej oazy ku l tu ry . 

Tam s iwy starzec w ciaeu nół1 

ku spędzał bezsenne noce, śledząc bieg 
gwiazd, które pokochał nlezi-" 
łośclą, zgłębiał zawi łą zagadkę świata, 
słuchał astralnej muzyk i 1 starał się 
wy łuskać ziarenko p rawdy z grubych 
skorup k łamstw I fałszu. 

To, co odczuwał ten starzec w cza 
sie nocnych rozmów z niebem, opisy 
w a l następnie w pięknych swych książ 
kach, k tóre wj -c lska ly czy te ln ikowi ł z y 
z oczu lub pobudzały Ich do radosnego 
śmiechu. 

— „Stud jum astronomiczne — czy 
tamy w pośmiertnych rękopisach FTam 
mariona — Jest przeciwstawieniem 
zimnej abstrakcj i , źródłem tryskającego 
entuzjazmu, Seld tys ięcy k i lomet rów 
przebiega myśl, rdy oczy nasze skie 
rowane są na nocne słońca, rozsiane 
po niebie™** 

W roku 1890 okazało się na jw lęk 
sze dzieło Camir iea Flammariona „ I . a 
plurai l te des mondes habites", które na 
dało autorowi wszechświatową sławę 
rozbiegło sio po świecie w niezliczone 
i l ośd wydań, W książce tej Flamma 
r ion pokazał to, czego nikt nie mógł Jo 
strzec I wszys tk ie swe spostrzeżenia 
opisał w ten sposób, w jaki ty lko on u-
czynlć to potraf i . 

O to kflka t y t u ł ó w innych jego dz ie l : 
„ Ś w i a t y rzeczywiste i wy imag inowa
ne" , „Bóg w p rzyrodz ie" , „Cuda na 
niebie" , „ W ę d r ó w k i po wszechświe
c ie" prócz niezliczonej i lości mniejszych 
u t w o r ó w . 

Ten rzeźkl staruszek z czamemi jak 
węgle oczyma, rumianą twarzą i s iw iz
ną na g łowie nie by ł wcale mizantro
pem, chęt-łle p rzebywa ł w towarzy 
s twie ludzi i umiał w jed«.o popolud-iie 
w czasie rozmowy , na wzó r Sokratesa, 
rozsypać, jak rak ie ty , w postaci a foryz
m ó w całą f i l ozo fh zebraną mozolnie 
w ciągu w ieku . 

Śmiał $Ję bardzo wiele i posiadał w 

na jwyższym s t o c i u len skarb drogo
cenny, Który w p jcciu Ntets^htfi m.si 
nazwę „gaya sc ie iza - • . .wes i ła mo
drość". 

Dopiero w lata::h późniejszych z ro
bi ło się wokó ł niego shtut lej zapano
wa ł jakiś tajemi.icz.y n^ . l r ć j — coś w 
rodzaju Jchego od,> • - zy rk i ; p>> żmud
nej pracy. 

Flamrnarion począł się interesować 
metaf izyką, zastanawia! si<; nad życiem 
pozagrobowym i został wreszcie sp i ry-
tystą oraz rzecznikiem hypotcz oku l 
tys tycznych. 

Razem z Macter l ink iem zagłębiał się 

Mis t rz boksu, Jack Dempsey, p rzy
by ł ostatnio do Berl ina, gdzie przyjęto 
go bardzo owacyjn ie i ceremonialnie. 

Dempsey jest już w Berl inie po raz 
drugi , lecz t ym razem nie przyjechał 
sam, towarzyszy mu jego żona, piękna nie boję! Gdy gra łam z nim po raz pler 

w m ls t ycy /nn opanowywał stopniowo 
wszystk ie gałęzie tej nauki, dzieląc się 
unbyteml wiadomościami z publiczno
ścią na licznie wygłaszanych odczy
tach. 

Drżeniu jego od najwcześniejszej 
młodości, polegającemu na objęciu sta
nowiska k ierownika obserwator ium, nie 
stało się zadość ze wzgk-du na zacofa
nie i zazdrość jego kr. lcgów. Wybudo 
wa ł wleć sobie własne obserwator ium 
,.Observatoric de ! u v i s y ' , gdzie praco
wa ł niestrudzenie w otoczeniu serdecz-
niejszych przyjaciół aż do ostatniej 
chwi l i swego życia. 

Pani Dempsey nie boi się męża, 
chociaż nie posiada on szlachetności charakteru 

i jest gburowaty. 
my zyskujemy przez to piękność. D la
tego małżeństwo nasze jest bardzo zgo
dne... 

— Czy nie boi się pani swego męża 
— Ach, nie!... Teraz już wcale się go 

ar tys tka f i lmowa — Estelle Tay lor . 
M rs . Dempsey jest bardzo dobrą żo

ną, wkracza jednak bardzo często w 
atrybucie męża, udzielając naprzyk ład 
w y w i a d ó w dziennikarzom. 

W tej czynności jest ona poprostu 
niezrównana, co w y n i k a prawdopodo
bnie z nabytej p rak t yk i , gdy udzielała 
w y w i a d ó w jako ar tys tka f i lmowa. 

Obecnie jednak przemawia, jako żo
na boksera. 

— Czy dobrze jest być żoną mistrza 
boksu? — brzmi pierwsze pytanie. 

At leci są zawsze p ięknymi męż
czyznami — zapewnia pani Dempsey z 
uśmiechem — ale mają również swoje 
w a d y : nie posiadają szlachetnego cha
rakteru I są gburowaci . Na małżeństwie 
z Jackiem zyskałam ty l ko ty le , że czu
ję się zupełnie bezpiecznie. 

Czy prawdą Jest, że Jack zakochał 
się w pani z ekranu? 

T o nieprawda! Widz ia ł mnie t y l 
ko w Jednym obrazie p. t. „Dziesięcioro 
przykazań" , na k tó r ym zasnął z nudy. 
w rzeczywistości spotkal iśmy się po 
raz pierwszy przed dwunastu la ty na 
jakimś balu studenckim. Ale w tedy o mi 
lości nie by ło jeszcze m o w y . Porożu 
miewal iśmy się od tego czasu ty lko te
lefonicznie, aż w zeszłym roku spotka 
l iśmy sie po . raz drugi w Ho l l ywood 
zupełnie przypadkowo. 

— Czy po zamążpójściu porzuci ła pa 
ni sztukę f i lmową? 

— An i myślę o tem. Gdy ty l ko w r ó 
c lmy z podróży, wezmę się znowu do 
pracy. Chcia łabym otrzymać znowu ja 
kąś poważniejszą rolę w rodzaju tej, ja 
ką gra łam w „Dziesięcioro przykazań. ' 

— W jaki sposób została pani gwia 
zdą f i lmową? 

— T y l k o dzięki usilnej pracy i pielę 
gnacjl ciała. Ar tystce f i lmowej nie wo l 
no bawić się do późnej nocy, ona mus 
przedewszystkiem żyć bardzo solidnie 
i kłaść się wcześnie dosnu — tak samo 
Jak bokser. Oni robią to, by nabrać s i ły 

wszy wspólnie w obrazie kinematogra 
Icznym — bałam się go troszkę... Ale 

myślałam sobie: przecież nie zacznie od 
razu ze mną wa lczyć? Sądzę, że w s z y 
scy bokserzy są chyba spokojni — ty le 
przecież ciągle walczą, że w wo lnych 
chwi lach chętnie zażywają spokoju. Zre 
sztą nie k łóc i l iśmy się nawet jeszcze a 
ni razu. Z drugiej strony zdaję sobie z 
tego sprawę, że w czasie wa l k i na pię 
ścl z m y m mężem mia łabym bardzo ma 
ó szans do wygran ia . Dawnie j , gdy by 
ara panną, uważano mnie za bardzo po 

r ywczą — teraz muszę się hamować, 
nie może pan bowiem sobie wyobraz ić 
ak bardzo muszę dbać o swe ciało, k tó 
re nie znosi gniewu. Kocham swój za
wód i wszystko zrobię, by poświęcić 
się sztuce f i lmowej . 

— Czy nie odczuwa pani obecnie 
braku z powodu chwi lowego zaniecha
nia p racy? 

— Dotychczas — nie. Traktu ję na
szą włóczęgę jako bardzo urozmaiconą 
podróż poślubną, Bardzo lubię podróże 
Wszędzie przyjmują nas bardzo uroczy 
ście, ofiarując do naszych usług wszyst 
ko od czekolady do auta. Gdy w r ó c i m y 
jednak weźmiemy się znowu do uczci
we j pracy. Przygotowa l iśmy już w ie l 
kie plany. Jack cudownie wyg ląda na 
ekranie. 

Czy pani przygląda się wa lkom 
męża? 

— Tak, jakko lwiek zawsze posta
nawiam, że nie pójdę, mimo to, w ostat
niej chwi l i nic mogę usiedzieć w domu 
gdy Jack w y p r a w i a harce na arenie Nie 
jestem jednak zdenerwowana i wa lk i 
nie są dla mnie ciekawe, gdyż zawsze 
w iem, że Jack napewno zwyc ięży 

— Czy by łaby pani nieszczęśliwa, 
gdyby go pokonano? 

— To jest n iemożl iwe! Ale... głos jej 
się zmienia I kończy ciszej — gdyby 
się tak zdarzyło... Kto wie?. . . Chcę 
mieć sławnego męża... A może wszyst 
kie kobiety już są takie..-

Wied . 

Jeden z zagranicznych dziennikarz' 
opisuje w następujący sposób swą W" 
zytę w mieszkaniu F'am.nariona: 

— „ W czasie w i zy t y Flamrnarion 
pokazał mi swą kolosalną bibijotekc-
mieszczącą się w czterech p ikojacn-
przyczem rzek ł : 

— Oto powód, dlaczego nie m"# 
zmienić tego mieszkania i tu zakończ*; 
swe życie. Nie mogę pomyśleć r & w * j 
o tem, że będę musiał kiedyś przenieś 
książki na inne miejsce... 

Ale spojrzenie, jakie rzuci ł przy t c ' 
okazii przez okno na ulicę, p o z w ^ i ' 0 

domyśleć się innych p rzyczyn , które 
p r z y k u w a ł y do Rue Cassani... 

Flamrnarion posiadał rzadkie zbio
r y francuskich k lasyków i romanO" 
k ó w w pięknych oprawach. 

W pewnej chwi l i - ^ r l o i i T̂". 
ciągnął z pó łk i jakąś książkę i zwróci' 
się do mnie z pytaniem* 

— Czy zgadnie pan z jakiego ma* 
terjału zrobiona jest oprawa tej książ
k i? 

Dotknąłem ręką żół tej o k ł a d k i ! z d a ' 
wa ło mi się, że to jest zwyk ła skór a 

jakiegoś zwierzęcia... Wst rzymałem s«e 
jednak z odpowiedzią, nie chcąc uprze 
dać faktów. 

— Ta książka Jest oprawiona w sk" 
r c ludzką — odrzek ł po chwi i i pisarz-

Jakkolwiek spodziewaliśmy się ctfi" 
goś n iezwyk łego, mimo to oświadcz* 
nie powyższe bardzo nas zdziwi ło. 

Podobne upodobania nie l icyją z P°* 
wagą ludzi uczonych 1 poetów... 

Flamrnarion opowiedział mi historie 
op rawy tej książki... historję. k tóra ? a" 
k rawa laby na bajkę, gdyby d o w o d ź 
p rawdy nie s łużył list pewnego leka
rza, w lep iony na pierwszej s t ron icy: 

Po napisaniu powieści p. t. „Stella 
Flamrnarion zyskał bardzo wie lu wie' -

bieleli I między innemi zaprosiła go d 0 

swych posiadłości hrabina SaintAnS e ' 
k tóra pozwol i ła mu w s w y m aparta
mentach rozlokować się iak we wW* 
snym domu. 

Flamrnarion miał wówczas 30 lat ' 
nosił w sobie już miłość ku swej przy-
szłej żonie, wobec c»?go nie należy s I C 

dziwić, że nie zauważył gorącej m " 0 ' 
ścl hrabiny, k tóra kochała go naniK' 1 ' 
ną żądzą kobiety, zdającej sobie spr f l ' 
wę , że jest nieuleczalnie, śmiertelni 0 

chora... 
Ponio vu*. wyglądała mVdo i pi'* , (* 

nie, nikt nie donuśial sie nawet. * c 

hrabina i .as i .a osta*. dc stadium strasz
l iwe j choroby płuo 

W ostatni wieczór przed odjazdetf 
Flammariona z zamku, hrabina wesz'* 

Ważne dla Konsumentów gazu. 
Zniżka ceny gazu na letnie miesiące. 

Kto z P. T. Konsumentów zużyje wlęce) gazu w poszczególnych miesiącach letnich 
CZERWCU, LIPCU i SIERPNIU nlź zużył w miesiącu kwietniu r. b. n a d w y ż k o k o n -
sumcjl liczyć się będzie po 7nlżone) cenie zł. 6.— za 1000 stoi "sześć zamiast 10.— 

Przykład: w kwietniu zużyto 600 stóp sześć, a w czerwcu 1500 stóp sześć, 
rachunek za czerwiec wyniesie: 500 stóp sześć, po zł 10.— = zł. 5.— 

1000 . , . . 6 . — = . 6 . -

zamiast zł. 15.— 
razem zł 11.— 

Gazownie H e w Łodzi. 

do niego do pokoiu w wydeko l t owan i 
sukni, zmuszcjp.c pisarza do wy rażeń ' 3 

entuzjastycznego podziwu na widok lei 

nagich, lśni »cych jak alabaster rami" 1 1 ' 
W k i lka miesięcy notem hrabina -

umarła 1 w raz z wiadomością o J e J 

śmierci o t rzymał Flamrnarion malef Ka ' 
paczkę z następującym l istem od lęka* 
rza domowego hrab iny : 

— ..Drogi mis t rzu ! Spełniam ostat
nia wole zm.ir ł t i j . k tóra kochała eh be? 
pamiętnie. Musiałem złożyć przysIeB*: 
że po jej śm i j re i orześle cl skórę z i « 
ramion, k tó rcmi tak bardzo sie z a c l U " 
całeś ostatniego wieczoru - -cd odjaz
dem z zamku. 

Zmar ła prosi ła, ażebyś z tej sk AJ" y 

zrobi ł oprawę do powieści ..Stella" 1 ? ° 
następnej powieści ktńra ukaże sio i "* 
po lej śmierci , a k tóre j początek pisnłe-
w Jej pokojach..." 

Ł a t w o chyba zrozumieć z jakim u " 
czucipin wzią łem po t ym opowiadaniu 
te książkę do ręk i . 

W roeu ksir ..ki widnieje z łoty apis-
— „Souvenir d'une m o r t e ! " 

Bak-

o 



J R E P U B L I K A.*. 

Propaganda warunkiem rządzenia. 
Wojna światowa, obok gazów trują-

?Y c n tanków i f lo ty powietrznej, powo 
a 'a do życia nową potęgę autonomicz-

Djt> która niemniej od poprzednich, przy
dymia się zarówno do zwycięstw up°J-
°y c h, jak i klęsk bolesnych. 

Nowej tej potędze, nieubłaganej w 
S W e i bezwzględności, zmierzającej 
wProst do celu 

to 

PER FAS ET NEFAS, 

do starego nalane 
s ' a r e nadano imię — propagandy: by ło 

jakby nowe wino, 

Nie znaczy to, iżby przedtem t w ° r -
' i iwabiacze wojen nie uciekal i się do 

Wopagandy celem przechylenia na swą 
-asach późniejszych, ale dopiero woj 
światowa uczyniła z propagandy świa 

^ y , zbiorowy wysiłek wol i , dramaty-
c

z | °e napiętej, promieniejącej na glob 
. y z potężnych ad hoc stworzonych, 
'? w idzialnych organizmów, k tórych 

cierne, niezliczone części częsio-
ilt\A W s i y d b w i e kryją się nt>y w ą * po-
. t rzc iny" w nieskończonych zgię-

, l a c « i zdarciach powierzchni współcze
sno życia 

nPERCH'UNA GENTE I M P E R A 
E L ' A L T R A L A N G U E " . 

Powstała nowa „sztuka rządzenia za 
Pomocą propagandy" kosztem olbrzy-

l c go nakładu kapi tału, pracy i Łnteli-
p^cji, — sztuka, która w oczach na-
, ly«h cuda zdziałała i cudów nadal do
b y w a . 

Dość powiedzieć, że jej to magićzne-
, u działaniu zawdzięczamy wciągnię-

j j e Ameryk i w wi r wojny światowej. 
T*rni to może paradoksalnie, ale k to 
<tfpi o skutkach olbrzymiego dzieła 

j?!"0Pagandy brytyjskiej, k tóra jak polip 
I ezliczonemi swojemi mackami omota-

4 Amerykę całą, ten niech wmyśl i się 
^ważnie w poniższe słowa jednego z wy 
? l l l l ych propagandzistów angielskich Gi l 
7 r t a Parkera, zeczerpnięte z pracy je-

i zamieszczonej w marcowym nume 
«*e „Harper 's Magazine" z r. 1917, w 

l ° r e j opisuje on i wyjaśnia metody wów 
C ł a s stosowane: 

..Do 360 dzienników w pomniej 

rozsyłal iśmy tygodnik angielski, k tó ry 
w każdym numerze zamieszczał prze
gląd wypadków wojennych z komenfa-
rzami.eWawiązaliśmy kontakt z szeroką 
publicznością przy pomocy kinemato
grafów, w których odtwarzano sceny 
z życia wojska i marynarki , jakoteż za 
pośrednictwem wywiadów publicznych, 
ar tyku łów, pamfletów 1 t, p. oraz l istów 
w odpowiedzi różnym kry tykom i publ i 
cystom amerykańskim. 

Wszystkie te elaboraty ukazywały 
się w czołowym dzienniku Stanu, w k tó 
rym zamieszkiwały zainteresowane o-
soby, i by ł y nawet przedrukowywane 
w dziennikach stanów sąsiednich. 

Zachęcaliśmy ludzi do pisywania ar
tyku łów; wykorzystal iśmy przyjaciel
skie usługi ł pomoc mężów zaufania; 
ciągle otrzymywaliśmy sprawozdania 
od znakomitych amerykanów,, a przez 
osobistą korespondencję nawiązaliśmy 
stosunki z wybłtnemi i wp ływowemi jed 
nostkami wszelkich zawodów, zamiesz
ka łem! w Stanach Zjednoczonych, po
cząwszy od mężów nauki, profesorów u-
n iwersy teckkh i szkół wyższych i koń
cząc na przedstawicielach najniższych 
warstw społecznych. Namawialiśmy na
szych przyjaciół i korespondentów ame
rykanów do wygłaszania mów, odczy
tów, wyk ładów i urządzania dyskusji, 
ale nigdy nie zachęcaliśmy anglików, aby 
jechali do Ameryk i propagować ideę 
wciągnięcia tego kraju do wojny". 

A le były to ty lko skromne próby w 
porównaniu z później wszczętą pr iez 
rząd bryty jsk i planową akcją światową, 
na której czele stanęli mężowie tacy, jak 
lord Beaverbrook, jako świeżo k reowa
ny minister propagandy (Ministry of I n 
formation] oraz lord Northcl i f fe, k ró l pra 

sy brytyjskiej, jako kierownik t, zw. de
partamentu propagandy nieprzyjaciel
skiej, późniejszej wojennej misji b ry ty j 
skiej. 

Pierwszy miał za zadanie propagandę 
wewnątrz kraju i w państwach neutral
ny, drugi — w państwach nieprzyjaciel
skich. Organizacja objęła przeto bez 
mała glob cały. 

Skutk i by ły równie wielkie, jak wiel
ką była przyczyna. 

Skuteczność propagandy, na taką za
krojonej skalę, opiera się na tych sa
mych zasadach, co działanie praw t. zw. 
mechaniki statystycznej, co prawo w ie l 
k ich l iczb lub twierdzenie Bayes'a w 
dziedzinie rachunku prawdopodobień
stwa, i działa ona z równą niezawodną 
pewnością. 

Celem jej ostatecznym jest wywoła
nie w iary w masach za pomocą ciągłego 
powtarzania tej samej myśli w formie, 
działającej bezpośrednio na jakiś in 
stynkt p ierwotny lub zmysły z możliwie 
zupełnem pominięciem pierwiastka ro 
zumu. 

To działanie elementarne, aracjonal-
ne, że tak powiem, jest natury biologicz-
no-psychologicznej, — całkowanie zaś o l 
brzymiej ilości tych elementarnych dzia
łań indywidualnych daje w wyniku po
tężny czynnik dziejotwórczy o podkła
dzie czysto psychologicznym, który ja
ko taki wyłamuje się całkowicie z pod 
t. zw. materjalistycznego pojmowania 
dziejów, a tem donioślejszy, że może być 
stosowany zupełnie świadomie dla osią
gnięcia zgóry zamierzonego skutku 
z prawdopodobieństwem praktycznie 
równającem się pewności. 

Tensor. 

Włosi kochają swego króla. 
Rzym, 6 czerwca. 

Rzym przygotowuje się gorączkowo 
dp uroczystości obchodu 25-letniej rocz
nicy panowania króla Wik to ra Emanue
la. Świątecznie ubrane t łumy śpiewają 
hymn patrojótyczny. Tysiące przedstawi 
ciel i władz miejskich i gminnych, oraz ko 

stanach btanów Zjednoczonych misarzy królewskich, przybyło w trady

cyjnych kostjumach ze sztandarami, na 
których widnieją herby i odznaki. Dzień 
n ik i zamieściły na 1-ej stronie portrety 
króla i rodziny królweskiej, stwierdza
jąc doniosłość tej rocznicy i sławiąc za
sługi i cnoty dynastji i kró la Wik to ra 
Emanuela, k tó ry całe swe życie poświę 
cił dla szczęścia i wielkości ojczyzny. 

Liga narodów zbada gospo
darką finansową Austrji. 

Genewa. 6 czerwca 
W kołach L ig i narodów k r ą ż y ł y 

wczora j pogłoski, Iż profesor francuski 
Rlst, wyde legowany zostanie do Austr i i 
celem zbadania stanu gospodarczego 
tego kra ju . 

Rewiz ja dotychczasowej działalności 
f inansowej rządów austr iackich nastąpi 
na jej własne żądanie, B. C 

Kapitaliści francuscy 
wywożą nadal gotówkę 

zagranicę 
C a l l l a u x w y d a ł o s t r e z a r z ą d z e n i a 

w t e j s p r a w i e . 
Paryż , 6 czerwca 

Minister skarbu Calllatuc w y d a ł o-
statnio szereg zarządzeń, aby uniemo
żl iwić ucieczkę kapi ta łu francuskiego 
zagranicę. 

Min is ters two skarbu zawiadomi ło 
również o swych zarządzeniach proku 
raturę, k tóra ścigać będzie sądownie 
tych , k tó rzy usiłują nielegalnie w y 
wieźć kapi ta ły zagranice. J . A . 

Włosi chcą ustabilizować 
swą walutę. 

P o ż y c z y l i s o b i e p i e n i ą d z e 
u M o r g a n a . 

Rzym, 6 czerwca 
Minister skarbu Stefanl oświadczy ł 

dziś, iż pożyczka, którą udzieli ł Mo r 
gan w łochom będzie ca łkowic ie zuży
ta na poprawę kursu l i ra . 

Stopa dyskontowa w najbl iższym 
czasie zostanie we Włoszech podnie
siona z 6 na 6 i pół p r o c R. 

Zawieszenie wydawnictwa 
rosyjskiego w Paryżu. 

Paryż , 6 czerwca 
Wczora j przestało wychodz ić rosyj

skie „Wozrożden ie" , k tó re f inansowa
ne by ło przez znanego przemysłowca 
naftowego Gusakowa. 

ftENRl B A R B U S S E . 

Sprawiedliwość. -•-
5 ^ Oczywiśc ie — rzek ł Alek Co lom-
\u% — dla mnie grosz jest pieniądzem. 
a i y r a ż a j ą c się ściśle, nie jestem skąpy. 

spotykałem się w Klondyke z takł -
$ " 'o t rami , że nie mogę pozbyć się 
2™ych uprzedzeń. Rozumie pan chyba, 
ty. w naszem rzemiośle awanturn ików l 
jfOczęjrow, przeszytych w ia t rem, zbie 
ty°nych na bezludnej wysp ie , zmizero-
I, a , i y c h chłodem i głodem — trudno o 
Pia* D r z y f f ó d \ Ale czyż można wszcze
p i Prawa naszej starej Angl i i krainie, 
„ z l e p i o n e j gdzieć do bieguna północ
n o , gdzie psy wpuszczane są do tram 
I I . • gdzie ludzie padają, jak muchy 

n i ' as ta rosną, jak g rzyby po deszczu. 
^Powiada jący w y p i ł szklankę w h i -

p y« Postawił szklankę na stole, nalał 
Usf a z ^ r u g ' ' z n o w u w y P " Jednym ha-
arr 1 — 0 1 1 n * e m < ^ e * znieść pustych, 
r j j l ' Pełnych szklanek. Spojrzał przez 
ĴJo na pejzaż ws i angielskiej : zielony 

Warn ' czerwony, starannie ul izany i 
fot ' Wkgdyby przed chwi lą polakie-

^ • i go i przynieśl i od f ryz jera , 
d l W pólnocno-amerykańskiej p r o w i n -
^> gdzie dorobi ł się majątku, rozmi ło-
ziei S ' ę w Jaskrawych kolorach. Nosił 
nu l 0 1 1 3 - marynarkę, kamizelkę ko loru 
&evi ' a K ' o w a osadzona na kró tk ie j 
. a I

V i Przypominała g łowę szczupaka na 
v

f l l erzu. 
f Mimo to jednak w porównaniu 
|Jr a n 'e lem Kofin-Butanczo jestem anio-
j^T1- Przeklęty Den był ostatnim łotrem 
0 /? e 'o już tej chwili, gdy posądzono go 
^ jHorderstwo, bardzo wiele czasu, lecz 
8ki t n c ' o s z e d łem obecnie do w n lo
da ,* że Denni zamordował starego ży-
^ " k u p c a 

które się opowiada w pociągach w cza
sie nudnej jazdy. 

Otóż — tego nieszczęśliwego kup
ca prawdopodobnie zamordował mój 
Kofni-Butanczo. Ż3'da znaleziono pew
nej nocy ks iężycowej w śniegu. Leżał 
twarzą zwrócony do ziemi, broda przy 
marzła mu do śniegu, wobec czego 
trzeba by ło wypa l i ć całą paczkę zapa
łek, by oderwać go od lodu. Dla mnie 
i dla moich towarzyszy wszys tko by ło 
jasne, jak na dłoni — on zabił kupca, 
ośmieszając się ty lko rabunkiem port 
felu z pieniędzmi. By l i śmy pewni , że go 
powieszą. Niestety jednak nie znalezio
no żadnych konkretnych dowodów jego 
w i n y i trzeba było pochować całą spra 
w ę w raz z ciałem zamordowanego. 

Trzeba by ło w dalszym ciągu spo
tykać się z t ym łot rem, podawać mu 
rękę, słuchać jego dowc ipów — taka 
jest już konieczność życ i owa ! Widzę 
teraz jego mordę: oczy kró l ika, wąsy 
podobne do ryb ich łusek, opalone po
l iczki . B y ł chudy i suchy juk szczapa. 
Postać jego zmuszała wszystkich, do 
śmiechu — trzeba by ło ty lko spojrzeć 
na niego — zanim zaczynał mówić , ma
chał przedtem dlugiemi rękoma, nie mo 
gąc wydobyć głosu. 

Kró tko mówiąc, udal iśmy się na 
wieś — on i jeszcze dwa j poszukiwa
cze złota, podobni do niego. Każdy miał 
na sercu jakiś grzech, jeżeli mniejszy 
od jego grzechu, to w każdym razie nie 
miał zupełnie czystego sumienia i chcąc 
nlechcąc musiel iśmy zawrzeć sojusz. 

Pewnego pięknego dnia Kof in porzu
ci ł nas. Właśc iw ie myśmy go porzuci l i . 
Hm... Jak to panu objaśnić?... Pan chy
ba zrozumie... Proszę sobie wyobraz ić , 
żc wyw iadowca nasz po powrocie 
z północnej części kraju doniósł nam, 
że niedaleko fortu Jukona znajdują się 
pokłady złota. Instynktownie rozumie 
pan, nie powiedziel iśmy o tem ani s łów
ka Kof inowi . 

Nic przeczę, byliśmy kolegami, ale 
W trójkę było nam o wicie przecież łat
wiej niż W czwórkę! 

\V dodatku przypomniała nam się 
historjn z życiem •- lepiej późno, niż 
nigdy — i uprzytomniliśmy sobie, jaki ł.„,*° by ła dziwna historia. Może iesti... 

° aJcieka\vsza ze wszystkich historjI.tq. strach żyć razem z podobnym czło

wiek iem. Jeszcze jedno usprawiedl iwię 
n ie : ten łajdak — w y w i a d o w c a bez
czelnie nas oszukał 1 w e wskazanem 
przez niego miejscu nie by ło żadnych 
pokładów złota. Nie mogę myśleć o t ym 
łotrze — żałuję ty lko , że go nie udusi
łem własnemi rękoma. 

Wraca jmy Jednak do rzeczy. Pan 
domyśla się chyba jakich w y m ó w e k u-
ży l iśmy, jakich podstępów, b y odcze
pić się od Koflna, którego pozostawil iś
my wśród drogi . Tak się upi ł , że nie 
mógł się wcześniej obudzić, dopiero po 
sześciu godzinach odzyskał p rzy tom
ność, gdy nas już nie by ło . Ale to już je
go sprawa prawda? On przecież tak sa
mo nie prosił żyda o pozwolenie, gdy 
go dusi l i 

Cóż się z nami stało? Z początku 
rozczarowania, niepowodzenia, przygo
dy 1 praca ponad si ły ludzkie. Lecz prze 
zwyc ięży l i śmy wszelkie przeszkody i 
oto jestem znowu w Ang l j i , zebrałem 
sobie trochę pieniędzy, mieszkam we 
w ł a s n y m domku, kupionym za ciężko 
zapracowane pieniądze. 

Chce się pan czego dowiedzieć o 
n im? Dowiedzia łem się o nim potem — 
zaraz panu opowiem całą historję. 

Pozostawiony bez radnych, środ
k ó w (oczywiście zrobi l iśmy wszystko, 
by odłączyć się od niego na zawsze), 
nie miał innej rady i zgodził się jako 
parobek w najbl iższym dworze. P ra 
cował ciężko. Myś la ł ty lko o tem, by 
zebrać trochę pieniędzy i rzucić się w 
pogoń za nami i za zlotem. W ciągu 
dwuch miesięcy pracował w pocie czo
ła, oszczędzając każdy grosz. Dziwna 
rzecz — praca zmieniła go zupełnie! 
Gospodarz nie mógł wyjść z podz iwu: 
maszyna a nie robotn ik ! 

Aż oto pewnej nocy wpadła do nie
go policja — on spał w stodole. Nocny
mi gośćmi byli czterej chuligani, peł
niący służbę policjantów z komendan
tem nu czele. Obudzili biednego Kofiua, 
który nic móv:ł otworzyć oczu i prze? 
klina! wszystkich. 

Wyciągnęli go z łóżka i wywlekli 
na dwór. 

— Nic sprzeciwiaj się. kcchunku — 
mówił komendant — wszyscy widzieli, 
jak wymierzyłeś cios!... 

— Jaki c ios? — mruczał n ieprzy
tomny jeszcze mój b y ł y towarzysz. 

Komendant żądał natarczywie p r z y . 
znania się do zabójstwa jakiejś starej 
kobiety. Żądano od niego, by wymien i ł 
szczegóły morders twa, o k tórem nie 
miał pojęcia. Oszołomiony niespodzie
waną w izy tą biedny Daniel plątał się, 
krzyczał , grozi ł . 

Lecz, niestety, istniały dowody , 
stwierdzające jego w i n ę ! Widz iano go 
na miejscu zbrodni, nóż we tkn ię ty w 
plecy of iary, by ł jego własnością. Nie 
umiał się usprawiedl iwić. Gdy poka
zano mu trup zasuszonej staruszki , z ro 
bił zdziwioną minę, co uważane by ło 
za brak skruchy. Nie mógł wykazać 
swego al ibi . Tracąc g łowę, wszys tk i ch 
oskarżał o popełnienie zbrodni — na
wet komendanta pol ic j i . 

Skazano go na karę śmierci przez 
powieszenie. 

W z imowy wieczór p rzygo towy* 
wano się do spełnienia w y r o k u . 

— Stójcie, stójcie, please!. . .—krzy
czał jakiś cz łowiek, biegnący z całych 
sił na miejsce każni. 

B v ł to ksiądz, k tó ry dowiedział słe, 
że Kofin byt n iewinny — ł:tcś Inny p rzy 
znał mu się na spowiedzi do zabójstwa 
staruszki. 

Ale w ie pan chyba, jak bezmyślnie 
stosuje się prawo tam — na Końcu 
świata. Komendant by ł z ł y z n iewiado
mego pywodu na księdza. Uśmiechnął 
się i zażądał wobec tego od księdza, by 
podał w łaśc iwe nazwisko mordercy . 
Ksiądz odmówi ł , powołując się na ta 
jemnicę spowiedzi. Komendant zwróc i ł 
się do kata i rozkaza ł -wype łn ić w y r o k . 

W ciągu całego czasu, gdy kat p rzy 
gotowywał się do wypełn ienia w y r o k u , 
ksiądz wydz ie ra ł się z rąk dwuch żan
darmów i krzyczał: 

— Bóg was przeklnie!.. On jest n i c 
winny!... 

Diabli wiedzą jak on tam ich prze
klinał... 

Bóg?... Zdaje się, że patrząc z góry 
na całą historję życia Kof ina, uważa ł , 
że najstosowhiej będzie, jeśli się t y l ko 
uśmiechnie, co też prawdopodobnie u» 

I czynił . . . T łumaczy ł B. F. 



Str, o " R E P U o L I K A ' , 

Już nie — dziecko, a jeszcze nie — panna. 
Osoba taka ubierać się winna skromnie, zgrabnie i wygodnie. 

Jak ie trudno jest ubrać podlotka, 
wyrosłego z lat dziecięcych a nie posia
dającego jeszcze figury odpowiedniej do 
kroju s«kien mamusi. 

Moda dzisiejsza ułatwia jednakże to 
gadanie matkom, troszczącym się o ele
gancki wygląd dorastającej panienki, 
gdyż prosty krój nowych modeli dostoso 
v/ać można z jtatwością do figury podlot 
ka. 

Przed ki lkunasty jeszcze laty panien
kę taką uwalano za „pannę na wydaniu" 
i ubierano Ją wedle możności z wyszuka 
oą elegancją. Obecnie akcentuje się ra
czej prostotę, unikając wszelkich specjał 
nych ozdób: zgrabnie uszyta sukienka o 
ładnych kolorach wystarcza, aby uczy 
nić całość efektowną i elegancka. 

Kapelusz dla podlotka, to rzecz bar
dzo małej wagi. Beret, mały kapelusz fil 
oowy lub słomkowa pasterka do sukni 
bardziej strojnej. 

Modę niskich, płaskich obcasów przy 
obuwiu specjalnie polecamy młodym pa
nienkom, jest to i zdrowsze i elegantsze 

Należy pamiętać, aby wyłączyć wszel 
k ą pretensjonalność z ubrania podlotka, 
którego wdzięk podnosi prostota i skrom 
ność dziecięcego wieko. 

Podajemy poniżej opis k i l ku modeli 
letnich zastosowanych do wszelkich aka-
zji. 

Bardzo wdzięczna jest pierwsza 
nich z surowego jedwabiu lub modnego 
płótna jedwabnego koloru kora lu. W 
spódniczce modna jest z przodu fałda 
wewnętrzna, z lekka się rozchodząca. 
Górna część sukienki tworzy rodzaj ser-
daczfka, k tó ry każda panienka lub mamu
sia może wyhaftować odpowiedmemi 
kolorami. M a ł y kołn ierzyk zakończony 
krawacik iem dopełnia całości tej wdzięcz 
nej suk ienk i 

Druga sukienka jest bardziej clegen-
cka, nadaje się na popołudnie w miej-

\ 

scowośd kąpielowej, może być używa
na zimą na lekcje tańca. 

Ze względu na cel i fason udaje się do 
niej crepe georgete jakiegobądź koloru, 
dostosowanego do cery i ko loru włosów 
właścicielki. Falbanki i fałdy z boku na-

HASSE Z E T T E R S T R O E M . 

Panna Duben żyje. 
Słyszę obcy glos w kory ta rzu . M a 

rys ia o two rzy ł a d r z w i od mego pokoju 
i r z e k ł a : 

— Proszę pana, przyszła pewna pa 
ni, k tóra chce się koniecznie z panem 
zobaczyć— Ona mieszka naprzeciwko 
nas w tej samej sieni. 

— T a a k ? ~ Czegóż ona chce? Nie 
znam Jej.- Sprowadzi ła ją pewnie do 
mnie bardzo ważna sprawa— 

— Przysz ła z Jakąś panienką.- Czy 
mogę poprosić? 

— Trudno— Inaczej ule może b y ć -
Wszys tko trzeba znieść w życiu.. Niech 
je Marys ia wpuści do mego pokoju. 

Pani , k tóra mieszka ze mną w tej 
samej sieni, weszła do pokoju. By ł a 
to już starsza kobieta, zwyczajn ie ubra 
na, bez kapelusza I bez palta a przy 
niej stała młoda panienka z bladą t w a 
rzyczką I parą pięknych, dużych oczu, 
k tóre niespokojnie biegały po ca ł ym 
pokoju. Najp ierw obejrzała dokładnie 
wszys tk ie meble, potem w z r o k jej spo
czął na mnie. 

Uk łon i łem się grzecznie I starsza ko 
bleta rzek ła do mnie : 

— Jestem Duben... Mieszkam na
przec iwko, w tej samej sieni... To jest 
moja córka... Pan będzie łaskaw za
świadczyć, że ona żyje... 

Teraz dopiero spostrzegłem, że pa
ni Duben t rzymała jakiś papier w ręku. 
Podała mi go 1 r zek ła : 

— Pan ty lko to podpisze... T u cho
dzi o wypłatę. . . 

Wz ią łem papier do ręk i i przeczyta
ł e m : 

— Niniejszem zaświadcza się, że 
panna Ebba Zofja Duben żyje dopraw 
d y " . 

Zastanowi łem się przez chwi lę, jak 
postąpić w podobnej sytuacj i , poczem 
odrzek łem: 

— Nic mogę podpisać tego zaśwlad 

czenia... Nie w iem, czy ta panienka 
ży je . . 

Pani Duben spojrzała na mnie zdzl 
wlona i rzek ła : 

— Pan w idz i przecież, że ona żyje.. 
— Zdaje się.- — powiedziałem wąt 

p l i w y m głosem. — Napozór wyda je 
się, że ona żyje, ale może to jest t y l ko 
symulacja?... W obecnych czasach 
zdarzają się tak często n iezwyk le w y 
padki, że należy być bardzo ostrożnym 
ze wszelkiemi zaświadczeniami... Gdy
by nawet ta panienka żyta, w co nie 
wątpię, nie w i e m czy się nazywa tak, 
jak pani m ó w i : Ebba Zofja Duben... Nie 
mogę wogóle o niej nic powiedzieć, bo 
jej nie znam... Mus ia łbym przedewszy 
stkiem sprawdzić Identyczność jej 
osoby... 

— Identyczności mojej c ó r k i . nie 
trzeba sprawdzać — oburzy ła się pani 
Duben, wyciągając mi papier z ręk i . 

Córka rzuci ła na mnie pełne gn iewu 
spojrzenie, poczem wzięła matkę za rę 
kę i rzek ła : 

— To jest nieuprzejmość... Chodźmy 
stąd lepiej, mamo!... 

Obie kobiety opuści ły mój pokój i 
zostałem sam. Usiadłem przy b iurku i 
zamyśl i łem się: jak mało w iemy o tein, 
co się dzieje za naszemi plecami. Pani 
Duben i jej córka będą teraz złe na 
mnie... A jednak postąpiłem właśc iw ie 

rozważnie. 
Zadzwoni łem do mego przyjaciela 

— p rawn i ka : 
— Powiedz mi , proszę cię — rze

k łem do niego przez telefon — k iedy 
wiadomo w łaśc iw ie , że cz łowiek ży je? 

— Jeżeli przedtem nie by ło jeszcze 
jego pogrzebu — brzmiała rozsądna od 
powiedź. 

— Nie chodzi ło mi o dowcipną odpo 
wiedź — odparłem — gdyż o to sam 
móg łbym się postarać. Jak się ta k w e 
stja przedstawia z punktu widzenia 
p rawa? 

— Ach, tak... W takim razie cz ło
w iek musi wykazać tożsamość... 

— W jak i sposób ?... 
— Wys ta r czy k i lka l is tów zaadreso-

dają sukni zwłaszcza w tańcu wie lką po 
wiewność i lekkość. 

Sukienka wyobraźna na trzecim mo
delu jest strojem spacerowym. Spódnicz
ka wełniana w fałdy, bluzka z lekkiego 
materjału i żakiecik bez rękawów z mod 

nej wełny kasha. 
Czwarta sukienka jest specjalnie V i C 

czorowa, z różowego lub łososiow' 6* 0 

crepe georgette, koronkową falban^ 
ocree i puszczkiem ułożonym z drobny 
różyczek. 

wanych do niego... Jeżeli nie ma l i 
s tów może pokazać swój monogram na 
koszuli... Może się jednak zdarzyć, że 
ktoś nie ma koszuli... 

P rzerwa łem tę głupią rozmowę, sta 
ra łem się zapomnieć o pani Duben joj 
córes i o moim przyjacielu prawnika, 
poczem wróc i ł em do s w y d i codzien
nych zajęć. 

Tev'o dnia nic wróc i ł em do domu na 
kołacie. Spotkałem j a k i e g o przyja 
cielą, którego już dawno nie widz ia łem 
i spędziłem z nim razem wieczór w ja 
k imś nocnym lokaln. 

Nie jestem zwolennik iem rozwią
złego życia. Mó j charakter nie znosi 
niskich, przyz iemnych rozkoszy. Chcia 
lem zaraz po kolacji udać się do domu, 
lecz przyjaciel mój, k tó ry przyjechał z 
prowinc j i , zachwyca ł się życiem stol i 
cy i nie pozwol i ł mi odejść. 

Goście w tym lokalu nie pochodzil i 
wy łączn ie ze sfer a rys tokra tycznych. 
Panowie, szukający ł a twych zdobyczy 
wśród kobiet I panie lekkich obycza
jów i w bardziej jeszcez lekkich suk
niach... 

Siedziel iśmy w kącie p rzy stol iku. 
Cygańska orkiestra psuła niepotrzebnie 
wszystk ie instrumenty, a pianista w a 
l i ł od czasu do czasu pięścią w klawisze 
niewiadomo poco. chyba, że tego ro 
dzaju czynność zastrzegł sobie w kon
t rakc ie. 

Siedziel iśmy cicho, patrząc na tań
czące pary. 

Nagle wz rok mój zat rzymał się na 
pewnej twa rzy I parze śl icznych, du
żych oczu, które gdzieś już widzia łem 
— — Po chwi l i przypomniałem sobie. 
By ła to córka mojej sąsiadki z tej sa
mej sieni. Panna Ebba Zofja Duben.. 
Zdawało mi się, że ona ciągle jeszcze 
żyje — gdyż chyba najbardziej wy ra f i 
nowana kobieta nic zdobędzie się na 
symulację życia po to ty l ko , by tań
czyć w nocnym lokalu. 

Przyjacie l mój ujrzał ją również i 
pewnie wpadła mu w oko, gdyż za
pyta ł : 

— Znasz ją?.. . K to to jest? 

— Nie znam jej właściwie. . . Wld# 
ją dopiero po raz drugi... Nazywa s l C 

Duben... 
— Znam jej partnera, jest to P° r l 1 ' 

cznik Abel — razem jedzą kolację.. 
By ł a już pierwsza godzina. P ° ż * 

gnałem mego przyjaciela na ul icy. v>s, 
dlem do auta I pojechałem do d o i ^ 
Winda wciągnęła mnie na górę i 8 ^ 
stałem na progu swego mieszkania sP^ 
rżałem niechcąco na d r z w i mej sąsia"" 
k i , gdzie widn ia ła w i z y t ó w k a : „H e | 1 " 
r let ta Duben". 

Nie w iem dlaczego, nie mogę it&* 
mieć, co się ze mną wówczas stało- z ; 
w b r e w wo l i nacisnąłem drzwonę* 
przvtnocowanv do d rzw i mej sąsiad 

Nie ruszyłem się z miejsca, w y * 0 ' 
nany czyn przyku ł mnie do progu ° D ' 
ergo mieszkania. 

Po k i l ku minutach d r z w i sie o t * 0 ' 
r zWy. jv 

Przedo m*>a stała pani Duter. w "V 
orcwy i r . szWroku i pul rżała na Wj1' 

tak im w z r o k v m . jak 'm patrzy obu?" 
na ze snu k« bleta na obcego mężćzT 
zne, k tó ry w r-ocy dzwoni do jej 0 1 

szkania. 
— Czego ran sobie życzy?. . . 

czego pan bud.-i samotną kobiew 
snu?... j 

— Przepraszam panią bardzo — °, t 

parłem, zdejnu jąc kapelusz. P r z y ^ ' 
dlem w s p r a w - tego zaświadczeń"^ 
Jestem teraz i rzekona^y, że pa«.i c *^ ; 
ka. panna Dubci żyje doprawdy i R° 
tuw icstem podpisać z a ś w i a d c z e ń ' ^ , 

Pani Duben zakrv la się szczelnej 
szlafrokiem, schwyc i ła za klaink1-' 
odrzek ła : ' 

— Zbytecznie pan się fatygowała 
Bezwstydny! . . . Ju żpan jest niepotrze 
ny. Są, U/Akl Bóur . ini i i ladzie! PotM 
nik Abel, k tó ry mi : zka o p k t r e n'i/|j 
podpisał u a ł / n r n t"«t , r> z * * « i a d ^ e f l 1 ' * 
gdy coik- i moja do nicft'» si« y;Jp*'y*j 
on ją o v v > . y raz v. « V H I \ ' r1-
stwierdzenia tożsamości!... Pan fjsst P e ' 
dan ten i ' . . 

Tum. u . r . 



R E P U B L I K A BRr. t . 

Vi głębi duszy człowiek jest „bestją"! 

Ściganie morderców wymaga \wiw\ O R G A N I A M 

Pomoc społeczeństwa jest w tych razach warunkiem nieodzownym. 
Liczne i k r w a w e zbrodnie, przyspa 

'zające sądom i policji ty le pracy, nasu 
Wają wskutek swej potworności, każde 
m u kulturalnemu cz łow iekowi cały sze 
r c E myśli i problemów — nad k tóremi 
^ar toby się zastanowić. Po przezwy-
tężeniu pierwszego wrażenia nasu-
Wa siv odrazu pytanie, InkU: b y ł y po-
°udki, k tóre popchnęły sprawcę do 
lx< dii""c; ego czynu. 
, i 0 ' . f . i.iC ot nasuwa się z konieczności 
Każdemu, k to w ie rzy w uczucia humani 

a r n e . Jednakże nawet i dzisiaj psycha 
, 0 S, operujący ca łym zasobem wiedzy 
socjologicznej, przychodzi w swoich ba 
daniach do przekonania, że człow 'ek 
Wpio wszys tko jest stworzeniem skła-
a a j ą c y m się z dwóch istot, stworzeniem 
°ależącem do dwóch świa tów. 

W głębi swej natury jest cz łowiek 
^ w e t w 20 w ieku , jedynie t y l ko „be -
s t i a " , jakby to określ i ł Nitsze, jest n i -
C z e m innem jak „zwierzęc iem, k tóre 
^a czerwone po l iczk i " . 
. Dlatego też nie pozostaje nic innego 
j A K. p rzy pomocy przepisów prawnych 
1 celowej organizacji życia państwowe 
?°> dbać o to, aby społeczność ludzka 
"yła zabezpieczona przed<r dalszemi 
^ rodn iam i i aby przez dotk l iwą i ostrą 
sankcję odstraszyć zbrodniarzy. 

Pożądaną rzeczą by łoby zapoznanie 
S i e ze środkami, k tóre p a ń s t w o ; w t y m 
C e ' u stosuje. 
, Organem, k t ó r y jest przedewszyst 
1'cm powołany do ścigania zbrodniczej 
działalności jest policja. Zadanie jej jest 
?£rornnie trudne i laik zwyk le nie zda-
l e , sobie sp rawy z tego, na jakie olbrzy
MIE przeszkody, które musi pokony vać 
w interesie dobra publicznego, natrafia 
\ Praktyce policj i . Ściganie działalności 
z °rodniczej musi się rozciągać nawet 
n a najmniejsze drobnostki n iety lko spo-
s°bu wykonan ia czynu, lecz także na 
zewnęt rzny sposób ujęcia jej przez 
sprawcę podczas popełniania zbrodni. 

Wszys tko musi być wzięte pod u-
^ a g ę , jeżeli ma być stworzona n iewzru 
szona podstawa do wydan ia w y r o k u 
^dowego na sprawcę zbrodni. Postępo 
^anie p rzy ściganiu zbrodni jest ukoń-
^pne z chwi lą ujęcia sprawcy i posta
wienia go przed sędzią. 

Oczywiście, że zbrodniarz będzie 
Czystko orbit aby utrudnić jak najb u 
^ 2 ie j ustalenie stanu faktycznego i nie 
~ać się złapać. W walce policj i ze zbro 
~ n iarzami, k tó rzy posługują się najno -?' 
Czerni wynalazkami , zachodzi koniecz
NOŚĆ stosowania przez policję wszys t 
kich zdobyczy nowoczesnej w iedzy i 
t e chn i k i . 

Wskutek tego jesteśmy stale obser
watorami wyśc igu między światem 
J^rodnlczym, a policją. 
* \yścig ten jest tem bardziej zacięty, 
Wyż obie s t rony wiedzą o tem, że po
wstanie w t y l e , grozi niebezpieczeń
stwem tak j edynym jak i drugim. 

To też z w a l k i tej powstał o lbrzymi 
rParat pol icj i wielkomiejskiej z bardzo 
^ażną gałęzią działalności policj i nowo 
^ zesnej, a mianowicie organizacją pości 
sową. 
, .Specjalnie w dobie pociągów kurjer 

1 , C n . t rozwoju lo tn ic twa i u łatwionego 
°°rotu międzynarodowego, muszą w 
,jjl dziedzinie być stosowane zupełnie 

nne środki , niż w okresie panowania 
q y i i ż a n s ó w pocztowych. 

Znane przys łowie zawsze się spieszą 
e 2o mieszkańca wielk iego miasta 

•jczas to pieniądz" można śmiało odnieść 
5° działalności pol icj i . Właśnie tutaj każ 
? y najmniejszy nawet ułamek czasu, 
^ t o ry nie zostanie w odpowiedni sposób 
Wykorzystany bezpośrednio po dokona 
" 'u czynu zbrodniczego, zmniejsza w i -
jłfjtó pomyślnego rozwiązania sprawy, 
piątego też policja musi kłaść duży na-
J?K na szybkość przy o t rzymywan iu 

'adomości o popełnionej zbrodni. 
D W tym też celu, wydz ia ł prez^djum 
{.Alicji w y d a ł ostatnio ca ły szereg za-

za.dzeń natury organizacyjnej. Pon i -
jednak najidealniejszy środek, któ 

teł t °ddawa ł niecenione usługi t j . radio 
'efon nie został jeszcze wynalez iony, 

3 S 1 się policja często odwo ływać do 
P A H I 5 ) C Y Publiczności, k tóra w wie lu w y 

a dkach jest b. skuteczna, 
cj, ' tak, s tatystyka dokonanych mor-
? , w wykazuje, że w w ielu wypadkach 
t

 r odnIa zostałaby w y k r y t a szybciej 1 
^ • " n l e j s z y m trudem, gdyby nie niezro 
^ "n la ła 1 nieuzasadniona bojaźń ludzi, 

k tó rzy często przechodzą obojętnie 
mimo zamordowanego, zamiast donieść 
o tem pierwszemu lepszmu posterunko
w i policj i lub spotkanemu funkcjonariu
szowi . 

Policjant, k tó ry otrzyma meldunek 
o dokonanej zbrodni, postara się przede 
wszystk iem o zabezpieczenie śladów i 
zachowanie sytuacji niezmienionej na 
miejscu zbrodni. Jednocześnie z a w a d a 

Na miejscu zbrodni zaczyna się do
piero w łaśc iwa praca przy której apa
rat fotograf iczny i inne środki technicz 
ne grają pierwszorzędną rolę. Z n iewi
docznych nieraz śladów trzeba wyc ią 
gać wniosk i co do osoby sprawcy zbro 
dni i od tworzyć dokładny przebieg zbro 
dniczego czynu. Staje się to niemożli-
w e m skoro sytuacja na miejscu zbrodni 
zostanie w międzyczasie zmieniona 

mia jak najszybciej o dokonanej zbrodni ; . przez osoby niepowołane. 
;yjny. Stąd wiadomość j Dlatego też w dobrze zrozumianym swój r ew i r pol icyjny 

o zbrodni zostaje zakomunikowana na
tychmiast dyżurnemu komisarzowi po
l icj i śledczej. Mając do dyspozycj i dwa 
aparaty telefoniczne, specjalny aparnt 
a la rmowy pol icyjny i pocztę pneuma
tyczną, czuwa on dzień i noc na swo im 
posterunku. Skoro ty lko ot rzyma mel 
dunek o dokonanym mordzie, zaczyna 
natychmiast działać, wiedząc, że naj 
mniejsze nawet opóźnienie, chociażby 
to by ło ty lko fa łszywe połączenie tele
foniczne, sprzyja mordercy, a może na
wet uniemożliwia na zawsze jego uję
cie. 

Po krótk ie j rozmowie z k i e r o w n i c o m 
policji śledczej, puszcza dyżurny kom i 
sarz w ruch aparat a la rmowy. Depeszą 
okólną otrzymują wszystk ie kormsarja-
ty wiadomość o dok^nan^' zbrodni wraz 
z podaniem bliższych szczegółów. Są 
one obowiązane natychtmast zawiado
mić wszystk ich mieszkających w ich 
obrębie cz łonków specjalnej, zgóry już 
ustalonej komisj i , zajmującej się morder 
s twami . 

Komisarz dyżur ; ,v porozumiewa się 
tymczasem co do dos rarczenia aut. k tó 
re możl iwie najszybciej zawożą na miej 
sce zbrodni dyżurnego lekarza i foto
grafa z k ierownik iem policj i śledczej na 
czele. 

Musi on też dbać o to, aby nie za
pomniał zabrać ze sobą podręczne] tor 
by , k tóra zawiera latarkę elektryczną, 
apteczkę, mater ia ły piśmienne i t . p. 
Wreszcie musi on zawiadomić o wszy 
stkiem także i prokuratora, a w wy ją t 
k o w y c h wypadkach postarać się o spro 
wadzenie policyjnego chemika. Skoro 
ofiara zbrodni żyje, dyżurny komisar - ' 
obowiązany jest zawiadomić również i 
odpowiedniego sędziego, aby ten mij\ 
przesłuchać ofiarę przed jej ewentu • 
nym zgonem. 

Wszys tko to wymaga zimnej k r w i i 
si lnych nerwów. Wszystko musi być 
dziełem k i lku minut, aby auta za
w ioz ł y urzędników możl iwie jak naj 
szybciej na miejsce zbrodni. 

interesie sprawy powinni wszyscy pa
miętać zawsze o tem, że na miejscu do 
konane] zbrodni nie może być nic zn-> 
nione. a nawet nie powinien n ik t z nie
powo łanych zbliżać się do zw łok zabi
tego. 

Jeżeli zaś ofiara mordu żyje to rzecz 
zrozumiała, że trzeba jej przyjść z po
mocą, zawsze jednak należy dbać o za 
chowanie na miejscu zbrodni st^nu. ja
k i by ł w chwi l i jej dokonania. Z res^ą 
z w y k l e na miejscu zbrodni zjawia 
przedstawiciel w ładzy pol icyjnej, k tó ry 
powinien natychmiast wydać odpowie 
dnie zarządzenia. 

Równocześnie z zabezpieczeniem śla 
dów zbrodni następuje przesłuchanie 
świadków, k tó rzy zwyk le w wie lk 'e j 
l iczbie zgłaszają się do w ładz śledczych. 

Jednakowoż i w t y m wypadku lepiej 
by by ło aby świadkowie nie opowiadał.' 
wszys tk im o przebiegu zbrodni , k tórą 
zwyk le Interesują sie c iekawi sąsiedzi. 

Lepiej jest zaczekać do czasu przęsłu 
chania przez władze, gdyż, jak dowiod
ła p rak tyka , świadek, opowiadając czę 
sto swoje wrażenia, zniekształca w ten 
sposób w łaśc iwy przebieg zajścia, że 
wreszcie sam nie odróżnia p rawdy o-J 
wiadomości dodanych i przekręcanych. 

Liczne środki pościgowe, k tóremi o-
peruje policja — chwyta jąc zbrodniarzy 
i wy łapując ich w spelunkach w ie l ko 
miejskich ,sk!adają się na doskonale zor 
ganizowany aparat pośc«gAvy. Szcze
gó łowo opisywać ich nie możemy ze 
względu na wąskie ramy niniejszego ar 
tyku łu . 

Należy jednak stwierdylć, że dobra 
wo la szerokich sfer społeczeeństwa mo
że być bardzo' pomocną przy unieszko 
dl lwieniu przestępców i zbrodniarzy. I 
właśnie policja, spełniając swą ciężką 
służbę, często musi l iczyć na współpra
cę publiczności, dążąc do zapewnienia 
jak największego bezpieczeństwa spo
łeczeństwu oraz do niszczenia przestęp
stwa i zbrodni. 

DOBRY ŚRODEK 

— Pan pall fajkę strasznie namię
tnie. Wy twarza jąc takie obłok i dymu, 
nie ma pan żadne] satysfakcj i z palenia. 

— M y l i się pan. Kurzę w domu tak 
długo, póki moja i ona nie zaczyna się 
krztusić. Wówczas wyrzuca mię z do
mu I mogę wreszcie pójść do s z y n k u ! 

(Nagels Lustlge Blatter, Ber l in) 

:o:-

Z teatru miejskiego. 
„Wilkołak", komedja w 3 aktach Angelo Cana, 

Reżyserował p. Zygmunt Nowakowski. 
Miałem wrażenie, że znajduję się w 

nocnym kabarecie. 
Nie jestem ani świętoszkiem, ani mę 

żem cnoty, ale oburza mic, gdy ktoś 
brutalnie przekracza Rubikon dobrego 
tonu i uprawia sport t rywja lności dla 
t rywia lnośc i . 

Cano przepoił swe sztuczydlo elek
trycznością zmys łowe j atmosfery. 

Najintymniejsze tajnik i sypialni gdy 
w niej zapuszczone są story, a świat ło 
zgaszone, rzuci ł z uciechą rozpustnika 
na żer public/.n;-ścl, k tóra z lub ie iuo-
ścią ś ledz ia ka;ciy śliski przegub I<JZ-
wiąz|e j akcji W idown ia z gorączkowym 
podnieceni'-.'n śledziła ile Wi lko 'ak ko 
biet zgw-i łc ; ' i ile jeszcze / s \ \ a ł c i . 

W s t y d , iż teatr w tak im k ierunku 
pobudza myśl i w i d z ó w ; ws tyd , że przy
bytek sztuki zamienia się w fabrykę 
niesmacznych dowc ipów ; ws t yd , że na 
naszej pierwszej scenie obserwować mu 
s imy galerję seksualnie podrażnionych 
kobiet i mężczyzn, k tó rych ca ły w idno
k rąg myślenia zamyka się w stosunku 
p ł c i owym. 

Cano zażartował ze sp i ry tyzmu, k tó 
r y mu służył za wygodną podstawę do 
satyrycznych pocisków zarówno na o 
ku l t yzm, jak i na żądzę wrażeń seksu 
alnych u płci pięknej. 

Ody ta komedia powstała, b y ł y te 
d r w i n y ze sp i ry tyzmu poniekąd nowo 
ścią; dziś wszyscy Kiedrzyńscy na 
swych katarynkach temat ten ogral i i 
zużyl i . 

Zresztą temat ten rozprowadza Ca
no z wyra f inowan iem wyuzdanego e-

rotomana, k t ó r y brudne dowcipy op'< 
wiada w ścisłem kó łku meskłem. T j l e 
nagromadził w swej sztuczce koszone-
r j i , że starczy łaby na ca ły tuzin nume
r ó w „Boc iana" . 

Nie jest zasługą Cana, że przy swych 
pornograf icznych igraszkach nie poku 
sił się o żaden tak współcześnie mod ; .y 
efekt k inowy. 

F i lmowe wyświet lan ie tej komedji by 
łoby na szczęście niemożl iwe. 

Kino uplastycznia bowiem każde > 
powiadanie; w teatrze zaś może ostate 
cznie niejedno dziać się poza obrębem 
w idown i . Gdyby Cano swój niesmacz
ny figiel sceniczny skonstruował w K! 
n o w y sposób, musiałoby w oczach w i 
dzów pięć kobiet (że też Cano nie do 
ciągnął do pól tuzina) zaznawać takich 
emocji, które nie znoszą świadków. 

Za rozsiewacza tych wszystk ich r >z 
koszy w y b r a ł sobie Cano Bogu ducłia 
winnego' Paula Morejrę, k tó ry przy 
swych 26 latach nigdy jeszcze nie 
uszczknął owocu poznania kobiety. 

T r z y młode wieśniaczki gorzkie za 
le wytaczają przed księżną Capablan-a 
że jakiś mężczyzna wśród nocy je zbez 
cześcil . W apartamentach księżnej 
konsternacja... 

Wszys tko przemawia za tem, że ani 
z jej otoczenia, ani s łużby nikt teg 
uczynić nie mógł. 

Zagadkę wyjaśnia spirytysta Don i: 
lifas Leone. Tw ie rdz i , że duch wy ło-óo 
ny z ciała Paula More j ry urządza sob e 
w nocy takie eskapady na wdzięki nie 
wieście. Prąd erotyczny, przesycający 

całe powietrze musi $łę wyzwa lać w 
nadnaturalny sposób. 

Gdy się wieść o tej ntajonej i w ię 
zionej przez profesora sile rozniosła po 
najdalsze kręgi ws i , czekało niecierpl i 
wie.. . t rzydzieści kobiet pod bramami 
pałacu na dziewiczego profesora, by 
jego duch je nawiedzi ł . 

Nawet księżna, uchodząca za kolu
mnę cnoty, modli się we śnie i na jawie, 
by ten w i l ko łak nawiedzi ł ją w — sy
pialni . 

Cano, delektując się grubym seksu
al izmem, jednocześnie roześmiał się na 
całe gardło z kobiet, spragnionych sen
sacji ero tycznych i żadnej swej postaci 
nie oszczędzał. 

Wi l ko łak iem okazał się lokaj . 
Ten Herkules seksualnych zabaw, 

k tó ry już owe t r zy wieśniaczki napadł, 
wchodzi do sypialni rozpromienionej 
księżnej; prokurator państwa, ko rzy 
stając z w i a r y w w i l ko łak i , odwiedza 
w nocy pokojówkę.. . 

Obie się łudzą, że to byt duch Mo
re j ry . 

W rozwiązaniu sprośnej sytuacji 
popadł Cano w k ł o p o t 

W i d z znal tok sprawy, a autor w 
t rzecim akcie powtarza ł ani ovo pery
petie skąpej akcj i . Pokazał jeszcze zę
by dewocj i , każąc księżnie po tak go
rącej nocy miłosnej, ze zdemaskowa
nym lokajem pójść do kościoła... 

Wznowien ie tej przepieprzonej ko
medji by ło faux pas. 

Teatr nie może być akademją roz
wiązłości . 

Można o wszys tk iem mówić i pisać, 
byle ze smakiem. 

Żyje jeszcze Szekspir, Mol ier , S ło
wack i , No rw id , Wyspiańsk i , piszą wspó ł 
cześnie Zegadłowicze, k tó rzyby zagra
nicą by l i Pirandel lami i miel i własna 
gmachy teatralne. 

Coprawda mało jest teraz w ie lk ich 
twó rców , ale t ych przedewszystkiem 
trzeba eksploatować, a wszystk ich C a -
nów, k tó r zy ze skowy tem rzucają się 
na bezbronną dziś Melpomenę, nale*./ 
precz przepędzić z poważnych tea
t r ów do nocnych t ingl tanglów. . 

Szkoda by ło reżyserj i tak starannej 
i pięknej g ry większości zespołu. 

P. Starska w rol i księżnej Capa-
blanca hojnie szafowała klejnotami swe 
go bogatego talentu. Nic tak nie cha
rakteryzuje p. Starskiej , jak niesłycha
na dbałość o szczegóły. T rzyma ła np. 
pince-nez z dystynkcją urodzonej księż 
ny . M imo t remy umiała z niezmierna 
elegancją, ruchem i gestem operować 
po mistrzosku. 

P. Nowakowsk i może niepotrzebnie 
ucharakteryzowany na typ antypatycz 
ny, by ł p rawdz iwym okul tystą, k t ó r y 
nici całej sztuki dzierżył w swych W} -
t rawnych dłoniach. W zadziwiając > 
szybki sposób rozwi ja się talent p. Fa-
biasiaka. Z dystynkcją grał p. W r o i s k i ; 
m i ł ym podlotkiem, p rawdz iw ie r o ' k o 
chaną hrabianką by ła p, Wo loszy : ow-
ska. Pełen godności t yp s two rzy ł p. K!i 
szewski. 

Dużo uroku 1 szczerości w łoży ła w 
rolę poko jówk i p. Pobóg. 

Rolę prof. More j ry k reował p. Do
browolsk i , k t ó r y zadaniu swemu nic 
sprostał. P ł acz l iwy głos od pierwszej 
do ostatniej sceny, zupełnie nieopano
wane gesty, brak swobody — nie w y 
czerpują jeszcze wszystk ich usterek 
g ry p. Dobrowolskiego. 

P. Kudewicz skomponował wnętrze 
zachwycająco piękne. 

I cała ta praca wsiąk ła w knmedy j . 
kę, w które j t rywia lność wa lczy z p lu-
gawośclą o palmę pierwszeństwa... 

Dr . Wi lhe lm Fal lek. 
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ne? 
Lekarz : Czy widz i pan, co tu napisa-
» 

Pacjent: Widzą, ale nie rozumiem. 
(Doribarbier, Berlin) 

humo 
GENTELMA.N, 

u zag/anicinego 
I3& 

Hindenburg (do Francji): Proszę, pani 
będzie łaskawa spocząć! 

(II. r.-ftsavo. Rzym) 

„ N E P " . 

Burżuazja zachodu i komunizm poda
ją sobie dłonie. 

(II, Florencja) 

S l R A S Z L f W A POGRÓŻKA. 

— L i i i , nie całuj tak gorąco medź^e* 
dział Jeśli n« raz jeszcze pocałujesz 
dzicsz musmła pocałować później i ni" 1 ' 

(Maggcndorfer Blatter, Monachjum) 

liiimsii limu. 
CZERWIEC 
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NIEDZIELA 

Dziś: Trójcy święte] 
Jutro: Maksyma 

Wschód słońca o g. 3.18 
Zachód o g. 7.51 
Wsch. księżyca o g. 
Zachód o g. 4.13 
Długość dnia 15.35 
Przybyło dnia g. 9.17 

8.19 

Trzecia karetka samocho
dowa pogotowia 

b ę d z i e u r u c h o m i o n a w n a j b l i ż 
s z y c h d n i a c h . 

W dniu jutrzejszym na posiedzeniu 
delegacji wydzia łu zdrowotności publ i 
cznej, magistratu omawiana będzie spra 
wa uruchominenia trzeciej kare tk i pogo
towia ratunkowego, gdyż kursujące obec 
nie kare tk i nie wystarczają. b. 

Linja tramwajowa do Kozin 
p r z e z u l . S r e b r z y n s k ą . 

Na posiedzeniu magistratu w dniu 5 
fem. zaakceptowany został wniosek de
legacji wydziału przedsiębiorstw miej
skich w sprawie budowy l inj i t ramwajo 
wej przez ul. Srebrzynską, jako zgodny 
z warunkami koncesji. Jednocześnie ma
gistrat zastrzegł, że przy końcu l in j i wy 
budowane będzie pomieszczenie kry te 
dla oczekującej publiczności. 

Liczba bezrobotnych w Ło
dzi zmniejsza się 

o m i n i m a l n ą część p r o c e n t u . 

Jak nam komunikuje państwowy u-
rząd pośrednictwa pracy kolportowana 
wiadomość o powiększeniu się liczby bez 
robotnych na terenie Łodzi jest fałszywa. 
W ostatnim tygodniu ilość bezrobotnych 
zmniejszyła się o 200 osób, co t łumaczy 
się tem, że liczba przyjętych do pracy 
jest większą od liczby zredukowanych. 

Walka x chorobami wenerycznemi. 
Ponieważ egzystująca obecnie na ul. 
Tramwajowej przychodnia dla chorych 
skórnych i wenerycznych jest niewystar
czająca i mieści się w nieodpowiednim 
punkcie, magistrat zamierza urządzić w 
śródmieśc iu jeszcze jedną przychodnię, 
dostępną dla wszystkich. 

Po za tem omawiana jest sprawa powo 
łania do żyda specjalnej sekcji do w a l k i 
z chorobami weneryczaemi. b. 

Przedstawiciele magistratu w komile 
d e bodowy teatru. W związku z reorga
nizacją komitetu budowy teatru miej
skiego — magistrat pos tanow i delego
wać doń, jako cz łonków, PP- prezyden
ta Cynarskiego, wiceprezydenta inż. Wo 
jewódzkiego, wiceprezydenta Groszkom 
skiego i ławnika inż. Folk ier-k ie^o, zas 
— jako zastępców: pp. ławn ików Haj-
kowskiego i Kruczkowskiego. 

Zjazd nauczycieli — żydów, W tych 
dniach odoył się doroczny zjazd nauczy
cielstwa i>kół średnich żydowskich w 

całej Rzeczypospolite) 
W konkluzj i zjazdu postanowiono dą

żyć do zawarcia jednolitej umowy we 
wszystkich szkołach pomiędzy nauczy
cielstwem, a dyrekcjami s<:kól i u t rzy
mać w dotychczasowych ramach obecne 
kontrakty. b. 

Przyszły sezon teatralny w Łodzi. 
Expose dyr. Szyffrnana na konferencji prasowej. 

W dniu wczora jszym odbyła się kon 
ferencja prasowa z dyrek torem Teat ru 
Polskiego 1 Małego w Warszawie p. 
Drem Szyffmanem, k t ó r y w przysz łym 
sezonie obejmuje dyrekcję teatru łódz
k iego . . ' 

Na konferencji redakcję „Repub l ik i " 
rcprezcutowal i red. Polak 1 dr . Fallek-

Dy r . Szyffman wskazał w swem eks 
pose, że jeszcze przed wojną nawiązał 
z Łodzią kontakt, a przed k i lku la ty pro 
wadzono z nim pertraktacje w sprawie 
objęcia teatru, ale w tedy nadmiar za
jęć w Warszawie nie pozwol i ł mu przy 
stąpić do zreal izowania tego planu. 

Stwierdz i ł on, że Łódź jost w p r a w 
dzie pozbawiona t radyc j i teatralnych, 
ale obok Krakowa by ła zb iorowisk iem 
najlepszych talentów ak torsk ich ; b y w a 
ł y takie okresy przed wojną, że można 
by ło na scenie łódzkiej widzieć a r t y 
stów, k tó rzy dziś w Warszawie promie 
ni u ją jako pierwszorzędne gwiazdy sce 
nlczne. 

Przez ca ły szereg lat w y w o z i ł a W a r 
szawa talenty z Łodz i i K rakowa. 

Tę Lódź można tedy obudzić 1 zroh'ć 
z nie] miasto teatralne, poważne siedl i 
sko sztuki dramatycznej , które da tutej
szemu społeczeństwu pełne zadowole
nie potrzeb a r tys tycznych . 

Przedewszystk iem musi zewnętrzny 
wyg ląd teatru odznaczać się jakimś sma 
kiem estetycznym. 

Magistrat zgodził się na odnowienie 
całego gmachu i w ciągu sierpnia będzie 
teatr doświeżony, bo obecnie gnieździ 
się w budynku, godnym jakiejś sceny w 
zapadłej p rowinc j i . 

Najważniejszą kwest ją w ekspose 
dyr. Szyffrnana była sprawa repertuaru. 

Należy wziąć pod uwagę, iż teatr 
miejski to jedyna placówka poważna, 
jedyna reprezentacyjna scena. 

Obowiązk iem jej jest zainteresować 
wszystk ie sfery społeczeństwa. 

W mieście robotnlczem należy dbać 
o przyciąganie do teatru wa rs tw robot 
n lczych. Wab ik iem dla nich będą nie 
sztuki, specjalnie dla robotn ików pisane 
ale przedstawienia, które jednocześnie 
wszystk ich zainteresują, bo zadecyduje 
a r tys tyczny punkt widzenia. 

Dy r . Szyffman zwróc i ł również czuj 
ną uwagę na w idowiska dla młodzieży, 
w k tóre j trzeba wyrab iać piękno i tępić 
wszelk i nihi l izm. 

Za punkt oparcia będzie uważał wlel 
kl repertuar polski i zagraniczny. Od 
września do maja pragnie dyr . Szyff
man co miesiąc dać wie lką premjorę, 
która powinna być ar tystycznem świę
tem dla Łodzi . 

W y s t a w i bowiem możl iwie najlepsze 
sztuki z rodzimego i zagranicznego re
pertuaru. 

W w y s o k i m stopniu będzie uwzglę
dniał współczesną twórczość polsko* 
a nadto ukażą się czasem wznowione 
sztuki polskie, o i le Jeszcze dziś pulsu.ln 
życiem (Rit tnera, Kis ie lewski , Zapol
ska). 

Niektóre sztuki poprzedzą prelekcje. 

Pyr. Szyffman zapowiedział na z i 
mę przedstawienia dla dzieci, bo wido
wiska takie są konieczne. W Warszawie 
cieszą się wyb i tnem powodzeniem. 

Co do personelu dyr . Szyffman w y 

szedł z zaiuzcnia, że Łódź musi m ! r v 

własny odrębny, całoroczny zespól. 
Dla pewnych ró l przyśle on czas** 

gwiazdę sceniczną, a uczyni to w ty<^ 
wszystk ich wypadkach, gdy do dane) 
sztuki okaże się niezbędny p lerwszor^ ' 
dny ar tysta z W a r s z a w y . 

Jeśli zaś w Łodz i ar tysta w Jakł$ 
rol i wyb i tn ie się odznaczy będzie Ją W 
owa l w Warszawie . Czasem wydele?" 
wany zostanie także reżyser warsza^'' 
skiego do naszego teatru. 

K ierownik iem łódzkiego teatru ^ 
dzic p. Bolesław Gorczyński , zastęP^ 
dyrek tora w teatrach szyf fmanowski^ ' 
znany dramaturg. 

Dyrek to r Szyffman będzie często n* 
próbach, premjerach i będzie miał og" 
ny, s ta ły nadzór nad sceną łódzką-

Po ekspose dyr . Szyffrnana wyw ' R * 
zała się dyskusja w które j red. Polak & 
pyta ł dyr . Szyffrnana o jego stosune* 
do komisj i teatralnej. Dy r . Szyffman * 
odpowiedzi wskazał , że repertu9 f 

wprawdz ie musi być zatwierdzany 
przez komisję teatralną, ale w Istod 6 

rzeczy nastąpi wzajemne porozumi<-' l l i e 

Się. 
Dr. Fallek prosi ł o bliższe określeni 4 

repertuaru 1 wskazał na potrzebę urz«' 
dzenla w ieczorów l i terackich, na wpr" 
wadzenie do naszego teatru sztuk nar 
młodszych pisarzy i td . 

Po obszernej dyskusj i w której z 8" 
bieral l głos dyr . Szyffman i przedstJ v 

ciele prasy zamknął prez. Cynarski k"'' 
ferencję, z które j uczestnicy odnieśli n a 

der korzystne wrażenie. 
W histor i i teatru łódzkiego r o z p o - ^ 

na się nowa era. 

Doły 
Gmach fabryki przy ul. Kopernika 63 usunął 
się.—Roboty kanalizacyjne na tym odcinku 

wstrzymano. 
Jak wiadomo, przy ul . Kopernika roz 

poczęto koło dworca kolejowego roboty 
Kanalizacyjne i w pierwszym rzędzie zo
stała rozkopana ziemia na przestrzeni 
ki lkunastu metrów, w celu osuszenia na
wodnionego w tem miejscu gruntu. 

Rozkopane miejsce znajduje się obok 
domu nr. 63 przy u l . Kopernika, gdzie 
mieści się nowowybodowana, niezupeł
nie jeszcze wykończona fabryka, nale
żąca do spółki akc. Józef Mazel. 

Podczas rozkopywania dołu, zauwa
żono, że gmach ten został silnie zaryso
wany, wobec czego zawiadomiono o tem 
kierownika robót kanalizacyjnych p. 
Skrzywana. 

Po przeprowadzeniu śledztwa okaza 
ło się, że fabryka została wybnd?v. : na 
na bardzo o ły tk im fundamencie i wsku
tek tego gdy rozkopano obok doły, 
gmach usunął się. 

Poniew?* zachodziła obawa, że w 
razie dalszego kontynuowania robót 
gmach całkowicie się zapadnie, p. Skrzy 
wan postanowił narazie zawiesić dalsze 
roboty r>a tym odcinku. 

0 odkryciu tem zawiadomiono odpo 
więdnie władze, k tóre przeprowadzą do
chodzenie w sprawie budowy owej fab
ryk i , b. 

Nowe wybory do gminy żydowski*1)' 
Na dorocznem zebraniu rzemieś ln ik 6 ^ 
żydowskich postanowiono wycofać swy^ 
przedstawicieli z gminy żydowskiej i 
magać się przeprowadzenia nowych *y 
borów do zarządu i rady gminy, gdy* 
tychczas działalność tej instytucji w ^ 
bec braku jakiejkolwiekbądź większość 
była zupełnie bezproduktywna. *» 

Fałszowane lody. 5 dozór sanitarna 
przy wydziale zdrowotności publ icz" 6 , 
przesłał 2 próby lodów, wziętych 9\ 
Wagnera Józefa, ram. przy ul . Zagajn '^ 
wej nr. 3, do państwowego eakładu ba" ' 
nia żywności i przedmiotów użytku * 
Łodzi, celem zbadania. Po zbadaniu O* 
zało się, że lody posiadają z a w * 1 ^ 0 

szkodliwą dla zdrowia. 

Poranek Wagnerowski - HelenóW 
'< • -r ' . ••• '.i Dziś o godz, 11 rano n J. • — R Ł S S A 

VI PORANEK (Wagnerowski ) 
O r k i e s t r y symfon i czne j p o d dy r . T . R Y D E R A . W prog ramie u t w o r y Wagne ra 

= Dziś I codz, o g. 
6-ej wlecz. koncert popularny. 
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Dziś powtórzenie premjerył 

AKTUALNE ZAGADNIENIE SPOŁECZNE!!! 
BBMBF w w t f f i ^ HF 8 *!^ jjP^lHk M I Ł O Ś C I 

(Arystokracja małego garnizonu). 
T r a g e d j a w G- lu w i e l k i c h a k t a c h w e d ł u g s z t u k i O . E. H A R T L E B E N A „ R O S E N M O N T A G " . 

Rzecz dzieje się przed wojną w sferach niemieckich oficerów—ludzi, którzy uważali się za kastę lepszą i wyższą od reszty społeczeństwa 
Ponieważ wyświetlanie obrazu trwa pełne dwie godziny, seanse rozpoczynać się będą punktualnie o godz. 6 - E J , 8 - E J I 1 0 - E L 

Wojsliowi wszelhich szarż Korzystają na przedstawieniach tego obraza z biletów ulgowych. 

Do biletów dodaje się bezpł. pudełKo„PochetteComaedia" zawierające cenne niespodzianki 

Sala mechanicznie wentylowana, ochładzana i ozonowana. ^ OrKłeStra kameralna pod ARtA |L LEOHI MM. 

Wyplata doraźnych zasiłków bezrobotnym 
została przedłużona do dnia 1 lipca. 

T E A T R MIEJSKI . 
, Dziś wieczorem po raz czwerly zna-
k ° i « t a pełna humoru i pikanterj i hisz-
M s k a komedia A . Cana „W i l ko ł ak " , 
^ó ra cieszy się wieikiem powodzeniem 
y*ięki doskonałej reżyserji, n iezwykle 

l^cknej i oryginalnej wystawie, oraz grze 
^ lego zespołu z pp. Starską, Woloszy-
tiowską, Nowakowskim, Dobrowolskim, 
d o ń s k i m , KHszewskim i Fabisiakiem 
* a czele. 

Jutro i pojutrze „W i l ko łak " . 
*EATR L E T N I W P A R K U STASZICA, 
L Dziś, jutro i pojutrze świetny gnotbi-
, e ' pod nazwą „Hal lo -park" l Program 
b w °rzą; doskonały szkic satyryczny 
' " iwida „Gabinet ministrów" p.p. Ła-
P^ 8ka, Krotkom i Mrozińskim, znakomi 
^ >zkic w opracowaniu Rujwida .Mordo 

urozmaicony śpiewami tańcami i 
ewolucjami z pp. Jarkowską , J»rzmano 
^ s ką , M R O 7 / . f k i m , Magnuszewskim, 
^ l l e m , T . - . laiKiewiczem i Żeromskim 

T a z >"Zbudr.a)T)CA v \ b u c h y śmiechu p*« 
C Q ' a J Jnr lcnskiego „Przedstawienie 

.batorsk ie" z pp. Rozwadowi :r.ową, 
tyięciniską. Szubertem i Znjczam. 

L E T N I T E A T R POPULARNY. 
Cegielniana 16, 

Dziś w niedzielą dnia 7 czerwca b.r. 
j godzinie 9 wicz. po raz 3-ci pełen 
} v 'etności, pogody i dowcipu; cieszący 
1* dużem powodzeniem, zabawny wo-
JeAvil w 4 aktach H. Meilhaca i A , Mi l ian 

a z muzyką Hervego p.t. „Ni touche". 

Modes 

W a r s z a w a , u l . K ró l ewsKa 35. 
Właścicielka przywidzą w środę d. 10 
b. in. z dużym wyhorcm ostatnich tno-
s = • • deli letnich. .• • •• ;,t 

Łódź, ul. M o n i u s z k i 1 m . 12 . 
Tel. 4-84. 

tanio i d o b r z e niech spieszy do 

llBdiicziircb FiiBiialfiw-
Narutowicza 13 (Daw. Dzielna) 

^P- » ojr. odp. - • —:.. Tel. 2500 

3 P o c z t ó w e k ) 1} 1 Portret 01} 
J S * » . CALA L!J»IIRAŁŁL . l«NAT.CALAILG .Uli i . 

Niepogoda nie robi różnicy 
w zdjęciach. Zakład czynny 
bez przerwy od 9 f. do 7 w. 

" I . N a r u t o w i c z a 13 (daw. Dzielna). 
Telefon 25-00. 

Zarząd obwodowy funduszu bezrobo
cia otrzymał uchwałę w sprawie przedłu 
żeoia wypłaty doraźnych zasiłków dla 
bezrobotnych. 

Kończący się w dniu 1 czerwca okres 
państwowej akcji pomocy doraźnej, pro
wadzonej przez fundusz bezrobocia, 
przedłuża się do dnia 1 lipca rb. 

Pomoc doraźna ma być kontynuowa
na na zasadach ustalonych swego czasu 
przez radę ministrów. 

Zapomogi pieniężne z funduszów pań 
stwowych wydawane będą tym bezrobot 
nym robotnikom, którzy przed 1 stycznia 
1923 r. zamieszkiwali lub pozostawali w 
stosunku najmu pracy w Białymstoku, 
Łodzi, Zgierzu, Pabjanicach, Zduńskiej-
Wol i , Tomaszowie-Mazowieckim, Rudzie 
Pabjanickiej, Konstantynowie, Ozorko
wie, Sosnowcu, Zawierciu, w Dąbrowie-

Górniczej, Będzinie i pow. będzińskim, 
Częstochowie i w powiecie, w powiatach 
oświęcimskim, i chrzanowskim oraz woj . 
śląskim. 

Minister pracy i op iek i społecznej 
może w miarę potrzeby na wniosek od
nośnej pomocy na poszczególne tereny, 
w których była już ona na mocy uchwa 
ł y rady ministrów, a które nie zostały ob 
jęte w niniejszej uchwale, względnie mo
że ograniczyć prowadzoną akcję tak co 
do miejscowości, jak i co do kategorji 
bezrobotnych, pobierających zasiłki. 

Na wniosek właściwego wojewody 
minister pracy i opieki społecznej ma pra 
wo zmienić lub uchylić w całości lub 
częściowo dla poszczególnych miejscowo 
ści w moc obowiązującą przepisów par. 
6 uchwały rady ministrów z dnia 26 kwie 
tnia 1925 r. b. 

-:o: 

W mieście niewygasających epidemji. 
Szpitale są przepełnione, a magistrat miast budować 

szpital tworzy komitety i komiteciki. 
W ostatnim czasie szpitale miejskie 

są do tego stopnia przepełnione, że nie
ma wolnych miejsc dla chorych. 

Sprawa ta omawiana będzie na ju-
trzejszem posiedzeniu delegacji wydziału 
zdrowotności publicznej i przedyskuto
wany będzie w n i osek o uruchomieniu 
4-ego baraku w szpitalu w Radogoszczu. 

* • 
Dotychczas działała w mieście komi 

sja placu pod budowę szpitala miejskie
go, która obecnie pracę swą skończyła i 
posiada już upatrzone miejsce. 

Wobec tego, że magistrat otrzyma 
specjalne fundusze na rozbudowę mia> 
sta, utworzony zostanie w najbliższych 
dniach komitet budowy szpitala miejskie 
go, k tó-y ZANJ.ie się rozpisaniem konkur
su na budowę i iiastępnie '•ozp-czeto by 
już budowę gmachu szpUalnego. b. 

-:o: 

Uroczystości zakończenia kursu w szkole 
poii icyinej. 

Dziś w niedzielę policja państwowa w 
Łodzi obchodzić będzie w uroczysty spo
sób zakończenia kursu naukowego w 
szkole policyjnej. 

O godzinie 10 rano p, wojewoda Da
rowski dokona przeglądu całego korpu
su policyjnego na placu przed Katedrą 
Stanisława Kostki , poczem odbędzie się 
w Katedrze uroczyste nabożeństwo. 

Po nabożeństwie odbędzie się defi la
da oddziałów policji piesze; I konnej na 
ulicy Piotrkowskiej w okol icy wy lo tu 
ul. Pustej. 

Po defiladzie izkola policyjna udoje 
się do parku Źródliska, Jrizic odbędą się 
publiczne popisy, k tórych program jest 
a iezwykle urozmaićmy i obejmuje świ 
czenia i pokazy, dotychczas publicznie 
nie demonstrowane 

Uroczystość zakończy obiad w szko
le policyjnej w deren i wezmą udział 
przedstawiciele władz i korpus oficerski 
policji państwowej. 

Uroczystość ta stanowić będzie nie-
wątp l iw ie atrakcję dnia dzisiejszego, Pu
bliczność bowiem łódzko zechce niewąt
pl iwie wziąć udział w tych uroczystoś
ciach, nietylko by zobaczyć niezwykle 
interesująco pokazy z zekiesu najnow
szego szkolenia policji, ale również, by 
wykorzystać rzadko nadarzającą się spo 
sobność ujrzenia rewi i całego korpusu 
policyjnego naszego miasta, tai armii , k tó 

NIECIERPLIWY-

— Panie majster, proszę sybko zre-
parować mój samochód, bo ml się bar
dzo splesy!— 

(Buen Humor, Madryd) 

r a czuwa nad bezpieczeństwem społe
czeństwa, narażając, gdy zajdzie tego po 
trzeba bez wahania swoje życie, by ob
ronić życie i mienie obywateli. 

Jeżeli bezpieczeństwo publiczne w 
naszem mieście prawie nic nie pozosta
wia do życzenia, jeśli mimo nagromadzo 
nego w takich ilościach materiału palne
go porządek społeczny nawet w chwilach 
krytycznych w niczem nie zostają zakłó
cony, Jeśli obywatele naszego miasta mo
gą mieć pewność, że bezkarnie nikt bez
pieczeństwa publicznego nie zakłóci ani 
przeciw niemu nie wykroczy, to ty lko 
dzięki wzorc-wej organizacji naszej po-
lioji i jej sprężystemu i gorliwemu kie
rownictwu, 

Tłumny udział publiczności w dzi
siejszych uroczystościach przekona po
licję, że społeczeństwo w całej pełni o-
cenia jej działalność i darzy ją pelnem 
zaufaniem, że w posterunkowym policj i 
i w każdym jej funkcjonariuszu widzi o-
bywatela, pełniącego ciężki ł odnowie-
dzlalny obowiązek stróża prawa 1 ładu. 

Dzisiejsza rewja polic)! pańeiwowei 
przed społeczeństwem łódzkiem, to nie 
parada ani demonstracja narzędzia wro
giej potęgi, służącego uc iskowi i gnębię 
niu ludności, lecz dowód żywotności na 
szej własnej organizacji państwowej, '] 
której rozwoju mamy prawo szczerze się 
cieszyć 

Z teatru letniego 
w parku Staszyca. 
Dyr. Wroczyński wpadł na dobry 

pomysł. 
Postanowił w letnim teatrze zapre

zentować publiczności programy kaba
retowe w dobrym sty lu . 

Okazało sie, że nasi artyści 1 w ar ty 
stycznym kabarecie są zespołem, k t ó r y 
w wysokim stopniu zainteresować mu 
si. 

Z beztroską wesołością, z ż y ł e m i 
temperamentem odtwarza ł p. Krotkę w 
jednoaktówce „Gabinet m in is t rów" ro
lę p rzywódcy st ronnictwa o siedmiu 
członkach z niemniejszym sprytem ar
tys tycznym rozśmieszał w idownię p. 
Mroziński. Tym obu kandydatom na m i 
nlstrów dzielnic sekundowała p. Łap iń
ska. 

N ieprzerwanym turniejem huragano 
wego śmiechu by ła jednoaktówka 
„Przedstawienie amatorsk ie" , parodja 
Jabłońskiego. Ca ły kwar te t parodiują
cy teatrzyk amatorski pp. Znicz, Roz-
wadowiczowa, Szugert, Śwlęcimska 
bardzo umiejętnie, hulaszczo, wesoło 
popisywal i się nieumiejętnością g r y bra 
kiem orientacji na scenie, kapitalnem za 
żenowaniem z powodu ciągłego braku 
r e k w i z y t ó w , które „inspicjent 1 4 zapom 
nal przygotować i L d. 

Z rozmachem napisał Rt t jwid saty
ryczny obrazek „ M o r d o w n i a " . Ten 
sketch wprowadza nas do k r w i ą ocieka 
kającej spelunki apaszów. Tak myślą 
„burżuje" , k tórzy dla sensacji tam przy 
chodzą i nie wiedzą, że c i apasze to wę 
drowna trupa aktorska, k tó rych pomy
s łowy gospodarz sprowadza dla nabie
rania gości. Szkic ten ze śpiewami, tań
cami 1 deklamacją, pełen ruchu i efek
tów, często p rzerywano oklaskami. 

Wszyscy uczestnicy I goście „ M a r -
d o w n i " zasługują na żywe pochwały , a 
przedewszystkiem nasza niezrównana 
p. . larkowska, pp Tatark iewicz , Jaku-
bińska i Żeromski . 

Teatr letni nadaje się do lekkiego re 
pertuaru. By leby także publiczność do
p isywała . 
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Walka o umowę główną 
pomiędzy lekarzami a zarządem kasy trwa. 

Jak wiadomo, zarząd kasy chorych, 
postanowi} nie brać pod uwagę uzgodnio 
nych już przed bezrobociem punktów l i 
niowy z lekarzami i zawrzeć z nimi umo
wą identyczną z umową warszawskiej 
kasy chorych. 

Sprawa ta omawiana była na onegdaj 
szem posiedzeniu zarządu związku leka
rzy, na którem przyjęto następującą u-
chwalę. 

,.Wysunięty przez kasę chorych pro
jekt umowy dla lekarzy nic może służyć 

za punkt wyjścia. 
Aczkolwiek uzgodniony już w swoim 

czasie, a nawet zdaniem lekarzy, podle
gające skorygowaniu punkty umowy żad 
ną ze stron nie obowiązują, to jednak 
przy pertraktacjach punktem wyjścia dla 
lekarzy będzie poprzedni projekt umowy 
wraz z uzgodnionymi punktami" . 

W końcu postanowino zwrócić się do 
zarządu kasy chorych z propozycją, aby 
pertraktację nad umową główną rozpo
częły się w piątek, dnia i 12 bm. b. 

Tragiczne samobójstwo chorążego 
Popełnił je w obawie przed wykryciem nadużyć. 
Onegdaj do 4 dywizjonu taborów i sobą starego systemu austrjacki karabin 

Ze Stowarzyszenia byłych 
Więźniów Politycznych 

w Łodzi. 
Zarząd stowarzyszenia b y ł y c h w i ę 

źn iów pol i tycznych w Łodz i komuniku 
je, że z urządzonej w czasie od 28 do 30 
maja b. r. kwes ty pod postacią „ B o m 
bonierek Szczęścia" o t rzymał po potrą 
ceniu wszelk ich kosztów inwes tycy j 
nych czystego zysku 5,932 z ło tych 70 
groszy. 

G łówne niespodzianki p rzypad ły w 
udziale: 

1) pp. Maks Kreps, ulica Dębowa nr. 
3, radjo aparat dwu lampkowy ze w s z y 
stk iemi akcesoriami z wy ją tk iem ante
ny. 

2) Ryszard Moszkowicz, u l . Cegiel-
niana nr. 17 — maszyna do szycia. 

3) Jakób Er l ichman, ul . Aleksandryj 
ska 27 — worek m ą k i 

4) Maranc Łazer ul . Konstantynow
ska 33, — w o r e k mąkL 

5) Bruno Karsz, uL Sporna 3 — w o 
rek m ą k i 

6) Julian Pi larsk i ul . Chłodna 14, — 
zegarek m ę s k i 

7) Klara Klaus, nL Fabryczna 5, — 
zegarek męski . 

8) Antoni Orubin, u l . Nawro t 80 — 
«rorek mąki . 

9) Józef Sawick i uL Narutowicza 74 
zastawa platerowa na 6 osób. 

10) La jb Kinrus, u l . Pomorska 67 — 
zastawa platerowa na 6 osób. 

Pozatem w y g r a ł o Jeszcze przeszło 
4,000 osób niespodzianki mniej cenne w 
postac i : p laterów, różnych a r t yku łów 
spożywczych, p rzyborów piśmiennych 
kosmetyk i i Ł p. 

Z poważaniem pozostaje 
5883 Zarząd. 

przybyła komisja inspekcyjna której za
daniem było sprawdzenie ksiąg magazy 
nowych „ M o b " , pieczę nad k tórymi po
siadał chorąży Juljusz Naze. 

Komisja inspekcyjna przez cały 
dzień sprawdzała księgi przyczem oka
zało się, że k i l ka ksiąg by ło w porządku 
reszty ksiąg nie zdążono skontrolować i 
odłożono inspekcję na dzień następny. 

O godzinie 7 rano w dniu wczoraj
szym Juljusz Naze, k tóry mieszka w ko
szarach wraz z żoną udał się do magazy
nów w nocnych pantoflach zabierając z 
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„Werde l " , k tóry przyłożył sobie pod 
szyję, a następnie drążkiem popchnął 
cyngiel i w chwilę zaś potem kula prze
chodząc przez szyję przedziurawiła cza
szkę kładąc Nazego trupem na miejscu. 

Dalsze śledztwo prowadzi żandarme-
rja pod przewodniotwem kapitana Krusz 
ka ponieważ zachodzi obawa, że Naze 
popełnił szereg nadużyć, których w y k 
ryć jeszcze nie zdołano. 

Zmarły pozostawił żonę i dwoje dzie
ci, b 

Uchylenie upadłości f-my H. Zylberblatt i S-wie 
W dniu dzisiejszym są handlowy w 

Łodzi rozpatrywał sprawę zniesienia iir-
my „H, Zyrberblatt i Synowie", k tóre j u-
padłość ogłoszona została przed rokiem. 

Sąd, po wysłuchania opinj i kuratora 
masy i syndyka postanowił upadłość tej 
farmy uchylić. 

- JO : 

Deficyt kasy chorych 
w maju \ . 

n ł « z o s t a ł d o t ą d u s t a l o n y . 

W związku z informacją Bip'a o de 
flcycie kasy chorych, zarząd kasy ko 
munikuje nam, i i bilans kasy na miesiąc 
maj nie KOS tal dotąd sporządzony, w o 
bęc czego nie można określić wysokośc i 
def icytu, a równocześnie zarząd stwier 
dza, iż zamierzenia personalne nic pozo 
stają w żadnym zw iązku z sytuacją f i 
nansową kasy; 

PORANKI M U Z Y C Z N E W P E L E N O 

wn? 
Urządzane staraniem ruchl iwego za 

rządu l i e l cncwa poranki niedzi.il;.e 
świąteczne pod k ie rown i : iwem w y t r a 
wuego dyrek tora T . Rydera zdobyły u-
znanie najszerszych sfer raszego mia 
sta. 

Poranek dzisiejszy, k tó ry składać 
się będzie wy łączn ie z muzyk i Wa^ne 
ra, n iewątp l iw ie zachęci wszystk ich do 
odwedzania jedynego na wzór europej 
skl prowadzonego w naszym mieście 
parko. 

Tydzień bandery morskiej. 
Dziś, w niedzielę o godzinie 12 w po 

ludnie na ratuszu miejskim po raz pier
wszy zawiśnie bandera Rzeczypospoli
tej Polskiej, jako symbol łączności mia
sta pracy i handlu z naszem morzem i w 
przyszłości z naszą f lotą narodową. 

Celem „Tygodnia Bandery" jest prócz 
zainteresowania społeczeństwa łódzkie
go sprawami naszej żeglugi morskiej i 

ecznej, rozbudowy kanału Wis ła — Ód 
ra — Ba ł tyk , ufundowanie statku szkol
nego oraz schronienia łódzkiego oddziału 
Lig i Żeglugi na Helu dla łódzkich tu ry 
stów, młodzieży i robotników. 

Zarząd oddziału tutejszego odstąpił 
od dotychczasowego sposobu „ k w i a t k o 
wego" i postanowił dać jaknajwięcej bez 
płatnych rozrywek żołnierzom, a więc 
dzięki pomocy Dowódcy DOK. 4. Do
wództwa 2j pu łku piechoty oraz Zarzą
dów Straży Ogniowych Ochotniczych 
odbywać się będą przez cały tydzień w 
parkach im. Sienkiewicza i Poniatow

skiego koncerty orkiestr między godz. 
6 a 8 wiecz. 

W czasie koncertu oraz w teatrach 
odbywać się będzie sprzedaż wydaw-
dawnictw L.M, i Rz. oraz zapisy na 
członków towarzystwa. Wpisowe dla 
członka rzeczywistego wynosi 3 zł. i 1 
zł. miesięcznie, członek popierający p ła
ci 3 zł. 

Członkowie rzeczywiści otrzyma; .i 
bezpłatnie artystycznie i wytwornie w y 
dawany miesięcznik , Worze". 

W l<'az!ocb kinema:c-,}.v.tftch wvśw ł e 
tlany będzie f i lm morsk. w czwartek od 
będzie się uroczysta akademja w sali ra 
dy miejskie* c godz. 6- «j wiecz. dla zapro 
•>i~n\ch j j tści . Przez cały tyd*i<>rt na 
miejscach publicznych dokonywaną bę
dzie na rzecz odziału L ig i sprzedaż „ Ł ó 
deczek" niespodziankowych, dających 
możność wygrania bezpłatnych udziałów 
W wycieczce do Gdańska oraz wygrania 
wielu cennych przedmiotów. 

i . Najtańsza książka na świecie! 
„Książka to przy jac ie l ! Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne jest 

życie bez książek! A dom bez ks iążek— to ciemna jaskinia. 
Chcąc umożl iwić Każdemu posiadanie własnych KsiążeK i własnej 

domowej Bibljotehi „BiblJoteHa Domu Polskiego" wydaje za rekordowo 
niską cenę 40 GROSZY, w prenumeracie z przesyłką do domu, tom w ni 
czerń nieustępujący wydawnictwom droższym. 

Bibj loteka Domu Polskiego wyda je co dziesięć dni tom zawierający do 
180 stron druku w t ró jbarwnej , efektownej a t rwa łe j okładce. 

Bibl ioteka Domu Polskiego wyda je ty lko nieprzemijającej war tośc i u two 
r y autorów polskich i obcych uwzględniając jednak przedewszystkłem pisa 
rzy polskich. 

Bibl ioteka Domu Polskiego dotychczas w y d a l a 15 tomów następujących 
autorów I. J. Kraszewskiego, Winc . Kosiakiewicza, M. Rodziewiczówny, A 
Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, Wolodego Skiby, Mieczys ława Smo
larskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda SfofisKieeo i m. 

W przygotowaniu u t w o r y : Kazimierza P r z e r w y - Tetmajera, K. Lasków 
skiego (Ela), Ar tura Gruszeckiego, T . Jeża, M. Wierzbińskiego, J. Macie jów 
skiego, Z. Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i innych. 

Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania war tośc iowej 
bibl joteki domowej za nadzwyczaj niską cenę nie uszczuplającą w niczem Ich 
budżetu domowego, gdyż prenumerata w y n o s i : 

kwar ta ln ie (za 9 tomów) 3 z ł . 60 gr 
półrocznie (za 18 tomów) 7 „ 20 „ . 
rocznie (za 36 tomów) 14 złotych. 

Wysy ła jący prenumeratę mogą ot rzymać komplety od pierwszego tomu. 
Wpłacający prenumeratę roczną (14 z łotych) otrzymają w listopadzie 

b. r. ozdobną szafkę na 100 książek Bibl ioteki Domu Polskiego, darmo. — 
Szafka ta w zakopiańskim utrzymana sty lu, będzie naprawdę ozdobą każdego 
domu. 

Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P. K. O. 9779, (Bibl joteka 
Domu Polskiego — Warszawa, Nowomlejska 27), lub przekazem pocz towym 
na powyższy adres. 

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 
W a r s z a w a , N o w o m i e j s k a 2 7 , 

Szkodliwość koron metalo
wych dla zębów. 

Nagłówek powyższy w y d a się 
jednemu prawie paradoksem. A jednaK 
tak jest. Korona metalowa, która tak u 
nas powszechnie jest spotykana i ma 
spełniać rolę ochraniacza zęba, w rze-
czywistości w p ł y w a często wprost i& 
bnie na ząb. 

Nastąpił nareszcie czas, że moi" 3 

się już uchronić przed tymi szkodlwyrnl 
skutkami. Jedynym dotychczas na '° 
środkiem, k tó ry można śmiało nazwać 
epokowym wyna lazk iem jest koron3 

porcelanowa, przez k tóre j stworzenie 
doprowadzono lecznictwo dentystycz-
ne prawie do ideału. 

Już niema dręczącej dotychczas d e I ł 

t ys tów obawy, że między zębem a dz'3-
słem, do którego dochodzi metal, utwo
r zy się materja ropna t. zw. „AWeolar-
pyor rehea" co, niestety, pociąga za so
bą zgubne oddziaływanie na ochrania
ny ząb a bardzo często następuje je£° 
chwianie się w raz z koronką. Szkodli' 
wość w y n i k a z tego, że każda koron 3 

metalowa swem zakończeniem tworzy 
brzeg pod dziąsłem, a to stwarza J 
następstwie doskonałe schronisko d l a 

mikrobów. 
I oto pojawia się korona porcelano

w a , k tóra za jednym zamachem m ° z e 

wyprzeć w zupełności swą metaloW* 
siostrzycę. Korona porcelanowa nie tw° 
r zy już brzegów pod dziąsłem. Dzieie 

się to z tego powodu, że przez uprze
dnie przystosowanie przez dentys^ 
kształ tu zęba od korony porcelanowi 
o t rzymujemy tak ściśle skonstruowana 
całość, że powstanie gniazd mikrobów 
jest już w zupełności wyk luczone, pr 2? 
czem jednak część zęba, którą odszl i ' 0 ' 
wuje się zeń, nie jest wcale większa »° 

.śc iowo od tej, jaką zdejmujemy z zen3 

Jprzed nasadzeniem nań korony metalo
we j . Wyg lądem s w y m i budową koro
na porcelanowa s twarza dó złudzeń' 3 

identyczną całość z zębem ż y w y m . » o r 

celanowa korona jako w y t w ó r z twar-
dej trudno topl iwej masy, ma t rwa ło^ 
w zupełności dorównywującą t rwa 1 0 ' 
ści korony metalowej , wskutek cze g 0 

pęknięcie jej jest ca łkowic ie w y k l u ' 
czone. , 

Za wyższością korony porcelanowi 
nad metalową przemawia przedewsz^ 
stkiem fakt, że Ameryka Północna, k t 0 ' 
ra jest kra jem najwyższego rozwo ju -
chniki dentystycznej zarzuci ła stosoW 
nie korony metalowej z powodzenie1 1' 
zastępując ją porcelanową. 

Ustal tam zwycza j przeładowana 
ust koronami metalowemi, prasa 1 t 0" 
warzys twa i hygjeniczne St. Zjednocz0* 
nych A P, wykazu ją szkodliwość 
ron meta lowych 1 usilnie zalecają s t ^ 
sowanie korony porcelanowej t. £ y 
„Jacketkrone" . Społeczeństwo nie ty' 
ko żąda nakładania koron porcelan 0; 
w y c h , ale nawet usuwa dawne metal 0: 
we, zastępując je porcelanowemi. Oc*?. 
wista, do tyczy to w a r s t w bardziej » 
świadomionych i intel igentnych spo'^ 
czeństwa amerykańskiego, gdyż '"JL 
jak np. murzyn i , w dalszym ciągu h o j 0 . 
ją koronie metalowej , nie mogąc sie * 
zbyć pociągu do świecidełek, które w" 

na-postaci błyszczącego metalu noszą 
we t na zębach zd rowych . 

Korona porcelanowa 
zwyc ięsk i pochód przez kraje zac ^ 
niej Europy. Nie pozostanie napewn° 
tyle nasz obywate l , k tó ry , wyzby ł s 
już chyba pociągu do świecących K 

ron meta lowych, które poza efektem * 
wnę t rznym w y w o ł u j ą , jak wyże j ws* 
załem i jak zresztą bardzo wielu V 
cjentów na sobie dotk l iw ie odcz»% 
zgubne skutk i dla zęba, k tó ry wsz» 
chcemy uzdrowić a nie niszczyć. 

Nr. 5881 E. FUCHS. Lek. de* ' ' 

Już czas 
Masło obecnie jest tanie, należy w ie c 

bezpi e ' korzystać ze sposobności i z ?. u < ^ych 
czyć się na zimę. Wzorem lat UW^YĄ*. 
Związek Spółdzielni M l e c z a r s k i c h ^ 
wn ie j Warszawsk ie Ziemiańskie 
Mleczarskie) podejmuje się przechow 
nla masła na zimę. 

Zamówienia przyjmuje biuro Zw'*? 
ku przy ul . A l . Kościuszki 29, tel. 

P. S. Panom restauratorom, P | C £ , a 

rzom, cukiernikom i handlującym naw 
łem zwracamy uwagę na sprzedaż n u 

t ową masła i serów. 7 g 
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Casino. 
1 • 1 

Bezdroża miłości. 
Arystokracja małego 

garnizonu. 
Niemiecki korpus oficerski odzna

czał się przed wojną przysłowiową 
*prost ekskluzywnością. 

Każdy i r l eu tnan ł " niemiecki uważał 
" ę za arystokratę, któremu Bóg i Kaiser 
Powierzyli władzę nad światem. 

Wyp ł ywa ło to z nawskroś mi l i tary-
**ycznego wychowania, któremu zatru
wano duszę bardzo „ku l tur t ragera" już 
°d najmłodszych lat. 

Na tle tych anormalnych stosunków 
* 0 z g r y w a się wspaniała tragedja f i lmu 
"Bezdroża Mi łośc i " (Arystokracja małe-
8° garnizonu) wyświetlanego w „Casi-
nie", 

,3ezdroża mi łośc i " to tragiczne dzie 
te młodego oficera i młodej mieszczki, 
których tragiczny splot wypadków rzuca 
w objęcia śmierci-ukoiciełki . 

W barwnym korowodzie przesuwają 
*ę przed widzem obrazy z życia of icerów 
^einieckich, przepyszne obrazki zabaw 
karnawałowych, a n a jch t l e rozgrywa 
"ę tragedja dwojga ludzi, k tórych jedy-
"Ym grzechem było to, że pochodzili nie 
1 jednej sfery. 

Obraz ten odzwierciadla swe karyka 
oralne stosunki, które zrodziły się na 
Podłożu anormalnych stosunków, panują 
tych przed wojną w niemieckim korpu-
R e oficerskim. 

Jedynym przykrym zgrzytem jest 
frzy wyświet laniu tego obrazu jest nie-
'narmonizowana z treścią obrazu ilusrtra 
cja muzyczna. 
. Niewątpl iwie jest to niedopatrzenie 
«erownika orkiestry, która dotychczas 
*k le stała na b. wysokim poziomie. 

Pomijając ten przykry zgrzyt „Bez-
^•oża mi łości" wywołuje potężne wraże-

Warjat z Tworek 
odgryzł swej wiernej żonie język i uczynił 

ją niemową. 
Krwawa furja alkoholika, wywołana tęsknotą za wódką. 

Warszawa, 6 czerwca 
Straszna scena rozegrała się w szpi 

talu dla nerwowo chorych w Tworkach 
pod Warszawą. 

W ś r ó d pacjentów znajduje się nie
jak i Żurawsk i , nałogowy alkoholik, do 
niedawna zamieszkały przy ul icy Gór 
czewskiej nr. 7 w Warszawie. 

Nie na żądanie rodziny zamknięto 
go w szpitalu, lecz z poiccenie sędziego 
śledczego, bowiem Żurawski przed k i l 
ku melsiącami zastrzelił siostrę swej 
żony, działając pod w p ł y w e m szału 
wywo łanego alkoholem. 

Obserwacja lekarska potwierdzi ła 
przypuszczenia sędziego. Alkohol ik oka 
zał się człowiekiem niespełna rozumu. 

Rodzina i znajomi wy rzek l i się mor 
dercy. Wszyscy opuścili go prócz żony 
Mar j i , k tóra odwiedzała męża dwa ra 
zy na tydzień, zaopatrzając go w ż y w 
ność, książki i gazety. 

Alkohol ik p rzy jmował żonę rozmai
cie, zależnie od nastroju. Dz iękował za 
żywność, ale dopominał się stale o wód 

kę. Oczywiście, że kobieta prośbie tej 
nie mogła uczynić zadość. Przed k i lku 
dniami, żegnając się z żoną. Żurawsk i 
oświadczy ł : 

— Jeżeli we czwartek nie przynie
siesz mi butelki wódk i , to biada ci . Nie 
chc ia łbym być w twoje j skórze. 

Nie zważając na te pogróżki , wierna 
żona spełniła swój obowiązek i wczora j 
jak zwyk le , przyjechała do szpitala, z 
koszyk iem pełnym prowiantów. 

Małżonkowie pszywi ta l i się spokoj
nie i wszczęl i rozmowę przyciszonym 
głosem. Nagle Żurawski rzuci ł się na 
żonę i ścisnął ją za gardło. 

C h w y t by ł tak silny, że kobiecie o-
czy wys tąp i ł y z orbit , a z ust wysuną ł 
się język. Furjat skorzystał z tego, 
odgryz ł żonie koniec języka i wyp lu ł 
na podłogę. 

Pierwszej pomocy nieszczęśliwej ko 
biecie udzielono w miejscowem ambu
lator ium, następnie przewlozo ją do 
szpitala Dz. Jezus. 

Żurawska, zdaniem lekarzy, zosta
nie niemową. 

:o:-

Święto błękitnego sztandaru. 
Program uroczystości „Dnia kooperacji". 

PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE. 

•rie n a w idzu. Cin, 

W dniu dzisiejszym zatem cała Łódź 
święcić będzie „Dzień Kooperacj i " . W 
dniu tym zgromadzą się pod sztandarami 
tęczowemi spółdzielców niety lko tysią
czne rzesze kooperatystów, lecz ci wszy
scy, którzy zdają sobie sprawę z donios
łego znaczenia, kooperacji, z jej znacze
nia dla zdrowia naszego życia gospodar
czego, z jej znaczenia dla przyszłego u-
stosunkowania się sił gospodarczych, dla 
przyszłego ustroju społecznego i ekono
micznego. 

Program dzisiejszych uroczystości 
przedstawia się jak następuje? 

POCHÓD. 
Rano — godzina ' 8 . Zbiórka wszyst

k ich dzielnic spółdzielczych w następu
jących punktach: Górna na placu Leon-
hardta; Bałucka — na rynku Bałuck im; 
śródmieście — na placu Dąbrowskiego; 
Widzew j. Zarzew — na Wodnym Runku. 

Z tych punktów wszystkie dzielnice 
udają się na Wodny Rvnek, skąd o godz. 
10 rano wyrusza w ie l k i pochód spół
dzielców ze sztandarami, transparenta
mi , orkiestrami, 

Pochód przejdzie u! icami Głownu 
Piotrków ki i do P'acu Wolność'-, gdzie 
wygłoszą .T' !cznjściowi> prz.-mówienic 
posłowie Michalak. sz i i u ' " . v Ra 
palski 

r r e p j . i>rovra 

Z ruchu wydawniczego. 

„ W A L K A " . 
Ukazał się Nr. 23 „ W a l k i " , tygodni i 

pod redakcją Tadeusza W i e n i a w y - D ł u -
goszewskiego. Na tre^ć numeru składa 
ją się a r t y k u ł y : „Spowiedź b. Wicepre 
miera" , „ T a k z w ł n y Ojciec Ś w i ę t y ' , 
„Za dusze Amundsena' , „Ekspedycja 
karna w M a r o k k o " , „Lekcja moralnoś
c i " , .Pó jdź , dz iewczyno. ." , -B lade twa
rze" i inne. 

Cena egzemplarza 25 gr„ 

C Z T E R D Z I E S T O G R O S Z O W A 
KS IĄŻKA. 

Nadesłano nam Istotnie n iezwyk łe 
jak na dzisiejsze czasy, w y d a w n i c t w i 
tanich, a rzeczywiście pożytecznych 
książek, pod ogólną nazwą : „Riól joteUa 
Domu Polskiego". Książka tego Wy
dawnic twa, k tóra ukazuje się w dziesie-
c ; o d n i o w y t h ods'rpach. kosz T i ' i nie
zwyk le tanio bo zal«*ivle 40 groszy. 

Na jakość składają się u t w o r y naj
lepszych autorów polskich, jak K ra 
szewskiego, Rodzlewiczównej , Kosia-
k iewicza, Ossendowskiego, Struga, T . 
majera i td. , i td . 

W dzisiejszym numerze czytelni v 
nasi znajdą inserat, w k tó rym omówio
ne są warunk i abonamentu. 

PopOJ.tff.Tll w t< 
letnim , Sc*Ja" — C«-J:c n i a m 18 odbę 
dzie się przedstaw*"*?? z u d i a l e m or
kiestr. |)a«m będzie „Noc " Zorji Wojna
rowskiej Początek o godz. 3.30 popo] 

UROCZYSTA A K A D E M J A SPÓŁ
DZIELCZA. 

Wieczorem o godzinie 8 w sali F i l 
harmonii odbędzie się wielka Akademja 
Spółdzielcza, na program które j złożą 
się: 

Zagajenie p. J. Wolczyński , Przemó
wienie p. M. Rapacki, redaktor pism 
spółdzielczych, 

W części koncertowej wezmą udział 
chór T-wa im. Moniuszki orkiestra Poz
nańskiego, P. Stefański skrzypce; P. Praż 
mowski fortepian; P. Bielecki, reżyser 
Teatru popularnego recytacja. 

Rozpocznie uroczystość hymn naro
dowy, poczem chór tow. im.Moniuszki 
odśpiewa hymn spółdzielców 

Niedziela, dnia 7-go 
czerwca 1925 roku. GtafUŁ?- „BAR-KOCHBA" 

Południowa L. 36. 

BOISKO S P O R T O W E w HELEWOWIE 

W I E L K I D Z I E Ń S P O R T U 
P r o g r a m p r z e d p o ł u d n i o w y . Początek o godz. 7-ej rano. Koniec o godz. 
11 -tej rano. 1) K o n k u r s y g imnas tyczne — pięciobój, dwunastobrtj dla 
mężczyzn, dziewięciobój dla kobiet wzorowych grup. 2) Przedboje l e k k o 

a t le tyczne — biegi na 100 i 800 metrów oraz skoki i rzuty. 
P r o g r a m p o p o ł u d n i o w y . Początek o godz. 2-ej po pol. Koniec o godz. 
8.00 wiecz. 1) Zawody ko larsk ie . 2) Zawody clężkoatlet. 3) Zawody f i 
nałowe lekkoat le t 4) Zawody w p i łkę nożną, ŁT.S.O. I (Łódź) „Bar -
Kochba" (Łodź) . 5) Zawody gimnastyczne. Udział bierze 500 osób. 

Podczas przemarszu l ćwiczeń przygrywać będ/.ie własna orkiestra dcia. Szczegóły w 
programach. Bilety na przedpołudnie od 3 zł. do 60 gr. i na po poR od 6 do 2 zł. 

jiupon Kinematograficzny „Expres$u" 
z d n i a 7 - g o c z e r w c a 1 9 2 5 r o k u . 

t Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego w cenie 
V*«Otego w teatrach 

„LUNA" i„CZARY" 
°a wszystkie miejsca (z wyiątkiem Iói) i na wszystkie seanse do ostatniego włącznie 

Kupon ninieiszy ważny jest w dn 7 czerwca. 

Niepojęty uczeń. 
Paryski ,.Figaro" opowiada, że od pe 

wnego czasu jegomość już sędziwy, ale 
silnej budowy ciała, pobiera na jednej z 
cichych alei lasku Bulońskiego lekcję 
kierowania samochodem. 

Mała to maszyna, o sile pięciu do 
sześciu koni , na które j wprawia się ten 
kandydat na szofera. Nauczyciel tego 
kandydata jest bardzo cierpl iwy, pomi
mo to jednak uczeń jego nie zdaje się ro 
bić postępów. 

Maszyna robi zwroty najdziwaczniej 
sze, to staje wówczas, gdy ma ruszyć, 
to znów pędzi właśnie w chwi l i , gdy u-
czeń usiłuje napróżno ją zatrzymać. Nie
wątpl iwie uczeń ten potraf i łby łatwiej 
kierować nadał maszyną państwową, niż 
t ym małym pojazdem, k tó ry wciąż rea
guje w sposób nieoczekiwany na wszel
kie jego wysi łk i , bo kandydatem tym na 
szofera, pragnącym uzyskać prawo jazdy 
po ulicach miasta, jest by ły prezydent 
rzeczpospolitej francuskiej, Rajmund 
Poincare. 

Rząd hiszpański wyznaczył za jego głowę nagrodę 
w sumie 2 miljonów pesetów. 

W tych dniach zakończył się w Lon 
dynie proces, wy toczony 58-letniemu 
inżyn ierowi Gard inerowi , o rzekome 
przywłaszczenie sobie czeku na sumę 
200.000 funt. ster l ingów. 

Gardinera uwolniono z pod zarzutu 
dokonania tego przestępstwa, podczas 
zaś procesu dowiedziano się szczegó
ł ó w c iekawych o zaiste n iezwykle 
awanturn iczym żywocie tego inży
niera. 

Przed wybuchem wo jny Gardiner 
k ie rował pracami nad wydobyc iem z 
dna morskiego złota, znajdującego się 
na fregacie angielskiej „L t i t ine" , która 
zatonęła przed stu la ty u wybrzeży 
holenderskich. 

Podczas wo jny dowodzi ł jednym z 
angielskich „mysterysh ips" (okrętów ta 
jemniczych) i oddał rządowi swemu 
usługi wielk ie. 

Podczas wo jny japońsko - rosyjskiej 
założył — jak opowiada — wszystk ie 
miny podwodne w Por t Ar turze, by ł na 
stępnie dowódcą jednego z chińskich 
okrę tów wojennych, a podczas wo jny 
z boerami w Af ryce południowej dowo 
dzi ł tam oddziałem austral i jskich „bush 
manów" (ludzi leśnych). 

Do 1914 r. posiadał rekord najdłuż
szego przebywania pod wodą, zdołał 
bowiem przebyć w łodzi podwodnej, na 
dnie morza, w ciągu 9 godzin i 22 min. 
Wyna laz ł też rozmaite przyrządy do 
zwalczania łodzi podwodnych. 

W 1923 r. na prośbę wodza maro
kańskiego, Abd-el-Kr i ina p rzyby ł do Pa 
ryża celem pośredniczenia tam w za
warc iu pokoju pomiędzy Hiszpanją a 

kabylami r i fu . Rokowania te nie osiąe. 
nęły w y n i k u pomyślnego, w grudniu 
więc tego samego roku udał się z Pa
ryża do Marokka, dokąd p rzyby ł szczę 
śl iwie choć w pogoni za nim puściła się 
cała hiszpańska flota wojenna. Dzien
niki hiszpańskie donosi ły wówczas , że 
za jego głowę wyznaczono nagrodę w 
sumie dwuch mi l jonów pesetów. 

Podczas tych przygód rozl icznych 
Gardiner raniony by ł nie mniej, niż 
dziewięć razy, zawsze Jednak wy leczy ł 

P r z e w r ó t w k o s m e t y c e ! ! 

?r. I daJ2JSSS M l i i L E I 0 I R 72 
zmarszczki, piegi otaz w s z e l k i e b r a k i c e r y 
w ciągu 14 dni. Sposób u*vcla: Należy twai,-. 
co rano masować kremem RADIUM LENOIR 72. 
w pół godziny z»4 po użyciu umyć się w ciepłej 
wodzie z boraksem, poczem pokryć twarz po. 
nownle lekką warstwą kremu 1 uptidrownć sir; 
PUDREM RADIUM. Jako uzupełnienie kuracii 
cery polecamy MYDŁO 1 OTRĄB KI RADIUM. 
Sprzed: skł. apt. Spless, Rżewski, Majewski, Pile, 
Hermalln, Kahan, Epstein, Lipiński i Inne. 

268-2 
OCXXX>DOOOCOC<»COCCOGOOOOCXXXXXJS 

Portjer do hotelu „Atlan
tic" poszukiwany! 

Dowiadujemy się, Łi mający być w y 
budowany w Łodz i hotel „A t lan t i c " już. 
zaangażował ca ły swój personel we
wnęt rzny. Jedynie posada port iera, pd 
którego wy.nagano znajomość 10 języ
ków, jeszcze wakuję. Wą tp imy , czy 
Łódź posiada taką „per łę " . Sprawa tu 
icdnnk ma być załatwiona już ju t ro w o 
bec wy jazdu cz łonków zarządu noowc-
go hotelu z powro tem do Ameryk i . 

http://PopOJ.tff.Tll


„8EPUELIKA" 

Łódź 
7 czerwca 1925 

Każdy dzień przynosi ze sobą coraz 
Większe trudności w naszem życiu go-
spodarczem. 

Def icyt bilansu handlowego wzrasta 
t godzin- na godzinę, wyw )łają>: ieru sa-
ńtstti stsły oepływ dewiz GHy w dniu 
20 lutego zapas dewiz wy ios i ł w Banku 
polskim zgórą 217 mil j . zł., a z koncern 
nnrea, dzięki realizacji poż/c/.ki ame
ryk ańs; iej, doszedł do zl . 21) milj., to 
lij-f.c maja wyrosi ł już ty lko 10 • .000.000 
zł., a ^0-go spadł do zl . 178 0»0 00J. — 
Wlym samym okresie zapas z ł / i wzrósł 
t ' 3 i pó* mi l j . z łotych. 7 pnvyiszeg'-> 
wyn ika , iż nasze pokrycie kruszcówr>-
de wizo we zmnieiszyło się w ciągu nie
spełna r łwuch miesięcy o 67.500.00 zł. 

Z CZEGO P O K R Y W A N Y JEST DE
FICYT. 

Cyf ry powyższe w pełni i lustrują tra
giczny stan. Wprawdzie deficyt mie
sięczny bilansu handlowego wynosi o-
statnio przeciętnie około 70.000.00 zło
tych, to jednak nasz bank emisyjny nie 
wykazuje w równej wysokości odpływu 
dowiz, gdyż część tranzakcji dokonywa 
na jest na kredyt , a pozatem z ty tu łu 
niewidzialnych eksportów posiadamy 
wp ływy , które miesięcznie wynoszą prze 
cielnie w przybliżeniu około 20.000 0-M 
złotych, z czego połowę stanowią prze 
kazy wychodźtwa. 

PRZESILENIE I K R E D Y T . 

Niejednokrotnie na tern miejsou wy 
rażaliśmy pogląd, iż jedną z najgłówniej-
szych przyczyn kryzysu jest nieoględna 
pol i tyka kredytowa Banku Polskiego. — 
Spowodowana jest ona zaś nierozsądną 
teorją utrzymywania wysokiego pokry
cia kruszczowego i dewizowego dla na
szej waluty, chociaż nie przewiduje te
go statut Banku Polskiego. Wyn ik iem 
takiego postawienia sprawy jest koniecz 
ność śc-eśnianla coraz bardziej obiegu 
banknotów, podczas gdy życie wymaga 
wręcz czegoś odwrotnego. 

W końcu mają obieg banknotów Ban 
ku Polskiego spadł poniżej normy grud
niowej,' a w stosunku do najwyższego 
stanu, k tó ry w dniu 31 marca wynosi ! 
zł. 563.000.000, o zł. 43.000.000. 

35 PROC. OBIEGU S T A N O W I B ILON. 

Ten ubytek niezbędnej siły nabyw
czej na r ynku stara się zrównoważyć 
skarb przez emisję bi lonu i biletów zdaw 
kowych, które napęczniały do wysoko
ści zgórą zł. 180.000.000, a więc stanowią 
nieomal 35 proc. naszego obiegu mone
tarnego. 

Wzmożona działalność emisji bi lonu i 
bi letów zdawkowych świadczy o konie
czności łatania temi sposobami budżetu 
państwa i wykazuje, iż rynkowi nie wy
starcza ilość znaków pieniężnych, które 
dotychczas znajdowały się w obiegu, 
gdyż nie mogą podołać nawet obecnym 
minimalnym, w stosunku do normalnych 
czasów, obrotom gospodarczym. 

Pisaliśmy już na tem miejscu, iż wpraw 
dzie niezręcznem jest kapitulowanie z raz 
zajętej pozycji ut rzymywania wysokiego 
pokrycia waluty, tem nie mniej jest ono 
konieczne, gdyż jedynie ułatwienia kre 
dytowe pozwolą na zatrzymanie kryzy
su i zapobiegną załamaniu się waluty, 
które nam grozi. 

PRZYCZYNY NIE W Y Z Y S K A N I A DY 
S K O N T A W B A N K U POLSKIM. 

Jak dalece krótkowzroczną i szkód 
Iiwą jest dotychczasowa pol i tyka d y 
skontowa Banku Polskiego świadczą wy 

kazy wykorzystanych kredytów. W sty
czniu wykorzystano ogółem 78 p roc , *w 
lutym 77 p roc , w marcu 81 proc. Oso
bom u-ieobeznaiiym dokładnie z pewyż-
szemi sprawami mogłoby się zdawać, iż 
niema odpowiedniej podaży weksli, sko
ro 20 p roc kredytu, co cyfrowo wyraża 
się w wysokości około zł. 72 000.000 mie 
siecznie, nie jest wykorzystane, Tajem
nicę tę można z łatwością zrozumieć, 
skoro stwierdzimy, iż Bank Polski czyni 
jaknajbardziej wyrafinowane utrudnienia 
W przyjmowaniu portfelu wekslowego: 
odrzuca więc podpisy, k tórych wartość 
nie ulega wątpl iwości, czyni wstręty w 
przyjmowaniu weksli z terminem krót
szym aniżeli 20 dni. Dzięki tym sposo
bom chce się u nieświadomych wywołać 
wrażenie, iż jego pol i tyka dyskontowa 
jest racjonalną, skoro średnio 20 procent 
k redy tu miesięcznie nie jest wykorzy
stanych. 

Pol i tyka złudzeń uprawiana jest dla 
użytku urzędowego i służy do zamyka
nia ust tym, którzy atakują gospodarkę 
w domenie p. Karpińskiego, a nie po
trafią odpowiednio, oświetl ić genezy tych 
zdawałoby się pomyślnych cyfr. 

STOPA P R Y W A T N E G O D Y S K O N T A 
PRZECZY O P T Y M I Z M O W I URZĘDO

W E M U . 
Kosziy pieniądza, wynoszące miesię

cznie 4 p roc , zmniejszająca się ilość o-
biegu pieniądza, nieproporcjonalna wy
bujałość emisji bi lonu oto fakty, które 
przedstawiają smutną rzeczywistość, 

J A K Z R E F O R M O W A Ł A A N G L J A 
W A L U T Ę . 

W B R E W S T A T U T O W I . 
O wiele łiberalniejsze są statuty kon 

tyncntalnyoli Synków emisyjnych, które 
nie stosują zasady niezmiennego kontyn
gentu, elastycznego, t. j . procentowe
go. U nns w Polsce wynosi on 30 p roc , a 
dzięki bezsensownemu ujmowaniu spra
wy zost i ł doprowadzony w pewnych ok
resach do sześćdziesięciu k i l ku procent, 
a obecnie spadł do 57 p roc Nfe orientu
jącemu sic ogółowi chce się w ten spo
sób wmówić, iż jesi to najlepszą rękoj 
mią, gwarantującą stałość i niewzruszal
ność waluty. 

Co jednak zrobi p. Karpiński , gdy im 
port w dalszym ciągu przewyższać bę
dzie eksport na pokrycie którego Bank 
polsk? będzie musiał dostarczać dewizy 
i zmniejszać swrc zapasy kruszcr.owo-de 
wizowe. Na to jest trudno udzielić dzi
siaj odpowiedzi. 

Odwrotnie jednak stawiając kwestję, 
możemy stwierdzić, iż l iberalna po l i tyka 
kredytowa, zakreślona ramami statutu, 
nie doprowadziłaby kryzysu do takiego 
natężenia i w każdej chwi l i jest zdolna 
go złagodzić. 

CELE POLSKIEJ P O L I T Y K I W A L U T O 
W E J . 

Nasza pol i tyka emisyjna powinna się 
opierać na 2-ch zasadach: na możność! 
dostarczania dewiz na cele eksportowe, 
1 na nasyceniu r ynku środkami obiegowe 
mi w granicach, zakreślonych naszemi 

obrotami gospodarczemi. 

Zbytni l iberalizm jest ograniczony sta
tutem Banku polskiego; pocóż jednak 
stwarzać dalsze ograniczenia, w rodzaju 
pięćdzicsieciokilku-procentowego pokry 

Łódź 

7 czerwca 192* 

Groźba inflacji we Francji 
(Specjalna służba ekonomiczna „Republiki") 
W dobrze poinformowanych sferacł 

f inansowych omawiany jest projekt tiA 
du francuskiego, wedle którego kontyi 
gent f rankowy, k tó ry winien wynosić 
45 mi l jardów f ranków, mia łby być pod-
niesiony na 115 mi l ja rdów. Aczkolwiek 
sprawa ta jest gorąco omawiana przei 
szereg wyb i tnych parlamentarzystów • 
dziennikarzy, dotychczas rząd nie wyj 
powiedział się o niej. ani na drodze ofi
cjalnej ani też nieoficjalnej. 

ilanse złote w Austrji. 
(Specjalna'służba ekonomiczna „Republiki"' 
Austr jackl parlament uchwal i ł wsta* 

we bilansów z łotych, opierająca sit? H* 
tych zasadach, co ustawa polska. Ak ty 
w a f i rm obliczane bądę nie w foruj 
cowanla. aby przedstawić jaknajdaW 
idącą prawdziwość bilansu. Najniżej 
nominalną war tość akcj i ustalono na 
szyi . a kapitał dla t owa rzys tw akc); 
nych — na 500 000 szy i . Ostatnie P 0' 
stanowienie zmierza do wvel imlnow*' 
nia gospodarczo słabych jednostek z " 
cia gospodarczego, do którego dop« s Z ' 
czane są przedewszystk lem t o w a r ^ ' 
s twa akcyjne. 

OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3OOCXX ) 0 0 C 

Komitet Brandbury'ego w pełni wy - \ cia kruszcowego, kjtóre jest dla nas za 
powiedział się za zasadą tradycyjnej o-
l i tyk i emisyjnej Banku Angl j i której naj
istotniejszym celem jest racjonalne usto
sunkowanie się pokrycia do ogólnej i lo
ści obiegu banknotów. 

Zasada ta przyjęta była zresztą odda 
vr.a. gdyż już w a W e Peel'a z roku 1844. 
Wtedy kontyngent emisji niepokrytej 
Łłotem podwyższony do Ł . 19.751.431 
/ . t r ta ł poa%vższor.y do i. 19.7*'; 1.431. 
:nneml e fo .y wy i -^a jąc s ; *. : \ f r a kon
tyngentu ( i ' row i i ' ' - s la cyirz ; banknotów 
k'.or« w aaifatalr.t * .i-.ych okrcsacłi * a-
lu-owych, k iedy objawia się tendencja 
wymiany banknotów na kruszec, nie mo 
gły być przedstawione do wypłaty , 
gdyż musiały być zużył* na zaspokoje
nie codziennych obrotów gospodar
czych. 

Obecnie, wspomniany już Komitet 
Brandbury'ego przewiduje podwyższe

nie kontyngentu niepokrytego do Ł . 
150.000.000, gdyż na tę wysokość są o-
ceniane teraźniejsze obroty. 

Jednocześnie Komitet Brandbury'ego 
pozostawi! jednak kwestję tę otwartą, 
gdyż bardzo słusznie zresztą twierdzi, iż 
ostateczna wysokość kontyngentu może 
się dopierro okazać w praktyce, ' która 
winna trwać conajmniej 2 lata. 

bójcze. 
W Angl j i przyjęto sumę około 200 

złotych na głowę, jako konieczną na za
spokojenie niezbędnych obrotów gospo
darczych i odpowiednik jej Ł . 300.000.000 
nie będzie miał kruszcowego pokrycia, 
U nas przy obecnej polityce p. Karp iń
skiego 7 złotych na głowę ludności nie 
posiada pokrycia kruszcowego, a jedy
nie bankowe .Podczas gdy w myśl po
stanowień statutu banku, w obecnej sy
tuacji kwota ta wyuosić winna około 
z. 33. 

Różnica jest więc zupełnie widocz
na: tam na głowę obywatela W. Bry -
tanji przypada po reformie walutowej , 
z: 200 niepokrytego kruszcem pieniądza, 
u nas, w najlepszym razie, przypadłoby 
z. 33 — a łącznie z bilonem z. 13 — nie
pokrytego kruszcem i dewizami pienią
dza. 

Są to oczywiście stosunki absurdalne, 
nawet jeśli uwzględnimy ogromną różni 
cę, zachodzącą między naszemi obrotami 
gospodarczemi, a obrołarni W , B.rytanji, 
która rozporządza poza tem kolosulne-
mi depozytami zagranicznemi wchłania 
nem- przez tamtejszy organizm gospo
darczy, a k tórych nie uwzidędir l iśmy w 
naszych cyfrach. Dr, Leszek K i rk ieu . 

Przed k i l ku dniami w central i Relchs (Hamburg), dr. Sllberherr/ (K^Hnia ł <vo 
banku w Berl in ie odbyło się posiedzenie 
p rzy współudziale prezesa banku, przed 
stawicie!; koncernu Stinnesa oraz sze
regu wyb i t nych f inansistów, po k torom 
został wydany komunikat. s iw le i 
cy , łż po wystąpieniu z f i rmy dr. Ed
munda StUmasa, centrala została prze
niesiona do Muoihetmu przv |ednoc/^f.' 
nej l ikwidacj i lub też rsdukcj ł rozmiarów 
f l l j i oraz prowadzonych ł t i t e res A \ \ . 
K ie rown ic two f i r m y w Mucihclmnie ob 
fał Hugo Sfinnes j r . 

Przyjaciele zmarłego założyciela 
koncernu, Hugo Stinnesa, ojca, pano
w i e : dr . Yoegle (Dortmund). WItthoc-łt 

szli do rady nadzorczej. Ty l e koinnnfl-at 
oficjalny, k tó ry nie podaje ża'dn.vch v/ła 
domoścl o przyczynach trudnego poło
żenia, lakoTeź o rozmiarach zamierzonej 
l ikwidac j i . Nie można s!e równ' f 
zor ientować, kontu zasłaną odstąpione 
akcje przedsiębiorstw, które mała ^»rć 
sprzedane. Można stwierdzić, iż oss^t 
nie uchwały zmierzają do z w i j a n i a 
kresu nperać?l p rzemys łowych k o n c i r -
t in. Sytuacją f inansowa fo rmy jest o 
kreślona jako zdrowa l dzlekl lew*? ak« 
cja przedsiębiorstw, przeznaczonych Aa 
sprzedaży, będzie można zbyć stopnio
wo , nie wywo łu j ąc spadku ich kursu. 

G O T Ó W K A 
Dolary 5,185 

CZEKI . 
Belgja 24,27 i pół 
Holandia 208.90 
Londyn 25,25 
N o w y York jak gotowi 
Paryż 24.75 
Praga 15,40 
Szwajcar ia 100,70 
Wiedeń 73,18 
W ł o c h y 20,65 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY l>* 
S T A W N E 

Pożyczka kolejowa 90 — 85 — 9 0 

Pożyczka konwersyjna 5 proc. 46.-" 
Pożyczka konwersyjna 8 proc. 71."* 
4 i pół proc l is ty zastawne ziemsK'e 

23.30 
5 proc. obi. T o w . Kred m. Warsz*' 

w y przedw. 18,— 
4 1 pół proc. obi. T o w . Kred. m. W3' 

sza w y przedw. 16,— 

AKCJE. 
Bank dla Handl . i Przem. 1,-
Bank Zachodni 1,50 
Spiess 2,50 
Siła i Swie t ło 0,25 
Częstocice 1,50 
Cukier 2,45 — 2,40 
Ei r ley 0.31 
Łazy 0,17 
Węgie l 1.95 
Nobel 1.65 
Cegielski 0,40 
L i lpop 0.62 — 0.61 
Modrze jów 3,50 — 3.60 
Ostrowieckie 5,20 — 5,10 
Parowozy 0,54 
Rudzki 1.38 — 1.43 
Starachowice 1.73 
Zawierc ie 11.25 
Ży ra rdów 7.65 — 7.70 
Bo rkowsk i 1,24 
Żeglugą 0.17 
Klucze 0.34 
Pustelnik 1.10 

1.25 

Idealna CZEKOLADA sin 
dl< 

ŻĄdn( uisr«5<l»le» 
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SALA FILHARMONJI 
Od soboty dnia 13 czerwca 1925 
T y l k o k i l k a g o ś c i n n y c h w y 
s t ę p ó w t e a t r u a r t y s t y c z n e g o 

19 
pod dyrekcją J e r z e g o B o c z -
k o w s k i e g o z udziałem całego 
zespołu: O r d o n ó w n y , P o g o 
r z e l s k i e j , M e r l l ń e k i e j , K o n 
r a d a T o m a , E. B o d o , L a w i ń -
s k i e j , J a r o s y ' e g o K r u k o w s 

k i e g o , O l s z y i innych. 

Na premjerę wykonana będzie słyn
na wielka rewja p. t. 

Grana w Warszawie bez przerwy 
7110 Taiu p r 2 y s t a l e w y p f z e 

LU U Ifllj danej widowni — 
Teatr Qui Pro Quo przywozi własne 
dekoracje, kostjumy, rekwizyty do 

specjalnie urządzonej sceny 
w Sali Filharmonji. 

Początek przedstawień o godz. 9-ej w. 

Sprzedaż biletów rozpoczęta od d/.iś 
w kasie Sali Filharmonji od g. 10 i pól 
do 1 < pół 1 od g. 3 I pół do 7-ej wlec*. 

OGŁOSZENIE. 

Dr. S . Kantor 
f a l i s t a chorób skórnych, wenerycznych I moczopłclowych. 
p Gabinet Rentgeno- i Swia t ło leczn lczy: 

°n i lonle Rentgena (Naświetlanie i prześwietlenie 
j wnętrza ciała), 

""otło k w a r c o w e I F insena. (Gruźlica skóry, kosme-
jj, tyka twarfe i wypadania włosów). 

* t c r m o t e r a p j a (Choroby kobiece, reumatyzm i ar-
B iretyzm). 
^8OnvallKac|a (Swędzące choroby skóry, hemoroidy etc. 
Fi*sJo- I Endskopja (Choroby nerek I pęcherza) 
pĵ ykalne metody leczenia rzerzi|czki przewlekłej I niemocy 
HC'oweJ. Elektryczne świetlne kąpiele, elektryzacja mas-

saż wibracyjny. 
U l . P io t r l i owsKa 144, r óg E w a n g e l i c k i e j 

(Wejście z Ewangelickiej 2). 
T e l e f o n : 2 9 - 4 5 . 

z i m u j e : 8—2 rano, 6—8 wlecz. Dla pań oddzielna po 
^ czekalnla od 5—6 po pol. 

SzKło oKienne 
J|ryształowe. matowe ornamentowe, katedralne 
«olorowe I t. p. S/:kło surowe 1 druciane do 
k r y i i a dachów Kit czysto pokostowy. Ognio
t r w a ł e k a m i e n i e s z a m o t o w e . Płyty pie-
"erskle krajowe I zagraniczne, djameniy do clę-
c , a szkła. Kompletne sz> lenie budowli oraz 
wszelkie reperacje wykonuje się szybko I po 

cenach konkurencyjnych. 

Tr. Hanelt, Lodź, Pusta 17, tel.34-53 
y UWAOA: Sprzedawcom specjalne rabaty 321 

I 
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-Meble stylowe. Kompletne arzadzeała 
oraz d z i e c i n n e pokoje 

Poleca na dogodnych warunkach skład mebli 

Uona SALAMONOWICZA 
W S C H O D N I A e«r es 

frontowe, 4 pokoje z kuchnią oraz wygodami 
Oferty sub. „Dolary" do adm. .Republiki'. 33-2 

. SAMOCHÓD «« 
Sit„.0s°bowy tanio do sprzedania. Firma 
sj-nke &Mayerhold Kilińskiego 126a garaż. 

I Urząd Skarbowy podatków i opłat Skarbowych w Łodzi podaje do ogól 
nej wiadomości, że w Łodzi dnia 9-go czerwca r. b. pomiędzy godz. 10 rano, 
a 4 po pol. na pokrycie zaległych należności skarbowych, odbędą się sprzeda
że z l icytacj i zajętych ruchomości u następujących dłużników ska rbowych : 

1. Bandę Szmul, Północna 7, 2 sk rzynk i przędzy. 
2. Szmul i Mordka Berger, Wschodnia 20, meble. 
3. Cadykowicz Rubin, Nowomiejska 17, 30 sztuk towaru . 
4. Cuker Ruchla, Nowomiejska 3, galanterja. 
5. A . i T. Cy t r yn Wolborska 44, 200 sztuk bawełn. tkaniny. 
6. Cwi l ing J., Północna 1-3, pończochy, skarpetki i galanterja. 
7. Epstajn Flszel, Plac Kościelny 7, 2000 pudów opalowego drzewa. 

8. Dimant Jakub, Nowomiejska 29, 51iwki suszone, kakao, szproty, orze
chy, groch. 

9. Dobroński Wolf , Zgierska 26, herbata, sardynki , szproty i mydło . 
10. Fajn Sz. i S-ka, Aleksandryjska 26, kasa ogniotrwała, samochód i meble 

tłuszcze i guma. 
11. Goldbergowa Ch. L., Północna 14. wódka. 
12. Goldfarb Szmul i S-ka St. R y n e k l l , 10 w o r k ó w ryżu . 
13. Goldminc M., Wschodnia 34, 20 w o r k ó w mąki . 
14. Goldsztajn Ch. i Szeps, St. Rynek 9, ś l iwk i , f ig i , czosnek, watra, pestki 

cd bani. 
15. Gaździk Benjamin, Północna 4, 40 sztuk tkaniny. 
16. Grinsztajn J., Północna 5, chustk i , obrusy i koce. 
17. Guter Benjamin, Nowomiejska 4 20 szt. wełnianej tkaniny. 
18. Herszkowicz M., St. Rynek 5, meble, zegar i papier. 
19. Hochminc Izaak, Kościelna 6, ś l iwk i , cynamon, szproty, orzechy i ro

dzynki . 1 " 
20. Jasiński Teodor, Północna 36, urządzenie restauracj i . 
21. Kaganczuk Jakub, ul . Jakuba 8, 2 biurka i t r y ko t y . 
22. Kuperminc Aron, Podrzeczna 12, meble. 
23. Stan, Stefan i M. Łuba, P I . Wolności 5. meble, słodka wódka i l tk iery. 
24. Lenkowsk i Izrael, St. Rynek 3, meble. 
25. L ib ich Karol Brzezińska 62, 2 kontuary, lodownia i 2 wagi 
26. Lubochyński Ch. i B. Ppdrzeczna 11, meble. 
27. Małamut Sz., St. Rynek 15, 20 beczek śledzi. 
28. Minc Majer, Zgierska 48, 2 szafy 
29. Neitl ich Sz. Ch., Drewnowska 30, meble i zegar. 
30. Nizenchaus Izaak, Północna 6, 100 tuz. skarpetek. 
31. Olszer i Walf isz, Jakuba 14. 20 szt. tkaniny i przędza, 
32. Przygórsk i Lajbuś Nowomiejska 15, pianino, zegar, meble I 80 szt. baw. 

tkaniny. 
33. Radoszycki Gecel, Nowomiejska 4, 65 palt i szafa. 
34. Rozental J., Konstantynowska 19, pończochy, skarpetk i 1 rękawiczk i . 
35. Rajsman D., Wschodnia 15, myd ło toaletowe. 
36. Rubinsztajn H., Szkolna 33, meble, naczynia aluminiowe, porcelanowe i 

szklane. 
37. Sawick i Andrzej, Aleksandrowska 20, urządzenie sklepowe. 
38. Sawick i Rudolf,, Aleksandrowska 27, meble, maszyna do szycia I urzą

dzenie sklepowe. 
39. H. i Abr. I. Senator, Brzezińska 7, meble. 
40. Sztrauch A d o l f Kościelna nr. 1, ś l iwk i i sardynki w skrzynkach. 
41. Szlenczyński M., Nowomiejska 26, 100 szt. baw. tkaniny i 600 sztuk na 

kost jumy, 
42. Sztencel A, Pomorska 58, 10 szt. tkaniny 
43. Tajtelbaum Abr. T., St. Rynek 14, f ig i , ś l iwk i , herbata i globin. 
44. Warszawsk i Lejba, Nowomiejska 10, 250 szt. wełn ianych sweat rów. 
45. W in te r K. B., Nowomejska 27, różnego rodzaju papier i tabaki 20 kg . 
46. Wosik Izrael, Zgierska 38, 12 z ł o t j c h obrączek, 4 budnlkl 1 szafka. 
Zusekwestrownne ruchomoC.-i można obejrzeć w dniu spizedaży na miejscu 

l i eyac j i . 
Łód<ł, dnia 5-go cze iwca. 

Pensjonat 
w Zakopanem. 

Pokoje słoneezne, kuchnia wy
kwintna, ceny przystępne. Dla 
młodzieży troskliwa opieka. 
Bliższych Informacyj udziela 
pani Lucyna Zeligsonowa, Pań
ska 36, tel. 13-80. 

Poszukuje się 
sprzedawcę naŁódź 
który ze sprzedażą mydła 

jest dobrze obznajmiony. 
Oferty z referencjami pod 

JF. O,- 5844-S 

Poszukuje się 
sprzedawcę naŁódź 
który w fabrykach wełnianych 
I bawełnianych dobrze jest 

wprowadzony. 
Oferty z referencjami pod 

,P. TA 5844-3 

Mieszkania 
P O K O J E ] 

umeblowana 
p 0 , r u k u l « polec. 
„Biuro Ruch" 

Ważne dla Pań! 
Znana utuczycielka naucza kroju I szycia 
w przeciągu jednego miesiąca za 45 

złotych. 
UWAGA: Przyjmuję równie* lekcje pry

watne zł 80. 
TakZe nauczam bleliźnlarstwa grun

townie systemem wiedeńskim w przecią
gu 6-ciu tygodni pod gwarancją za 

zł. 55 . 
Grynblat, Padsia S n. 33. 

Zapisy od 11—12 1 2—3. 784 

Naczelnik Urzędu: 
(—) A. Jasiński. 

Nauka pisania 
na maszynie 

w Biurze Próśb M M 
A. Zabłudowskiego 
Łódź, ul. Piotrkowska 110. 

8-io kl. ZofisKlB Giranazinra „WIEDZA* 
. WSCHODNIA 62. 

Egzaminy wstępne do wszystk ich klas 
począwszy od „ A " rozpoczną się w 
czerwcu. 

Zapisy odbywają się codz ienn ie . 
Dyrektor (— ) B. J u d e l e w l c z . 

UWAGA: Opłata w przyszłym roku szkol
nym w klasach niższych wyno
sić będzie zł. 70 kwartalnie. 

Młody inteligentny człowiek izraelita 
z prowincji znający gruntownie język pol
ski i niemiecki oraz matymatykę. Pragnie 
przyjąć 

u Państwa w miejscu lub na wyjazd wy
nagrodzenie skromne. Oferty sub Flek 
Narutowicza 31 front II piętro: 

nczaanaw 
Jaka hurtownia 

(towary wełniane, bawełniane I konfekcja) 

dałaby towar na kredyt 
Dobrze prosperujący interes w najlep

szym punkcie miasta. Gwarancja w każdej 
wysokości, 

wterty pod .Owarancja* do adm. .Republiki* 

t» 
w zakresie 8 k l . g imnaz jum państwowego 

Z i e l o n a 4 4 . 

Dyrekcja kursów podaje do wiadomości 
»'ż zapisy nowych słuchaczy -(ek) do 
klas od II do VHI-ej włącznie przy jmuje 
kancelar ia kursów (Zielona 44) codz ien

nie od godz. 7-ej do 9-tej wlecz. 

Elschardta t r . 3 1 
Pensjonat Polski 

poleca Sz. Gościom 
14 pokoi smaczne 
obiady I dostępne 

ceny. 
U I I I IJUUJU 

Pensjonat 
dla młodzieży 

W 8-W. g imnaz jum żeńskiem E. Ja-
szuńsklej-Zel lęmanoweJ egzaminy ma
tura lne zakończone. Świadectwa d o j 
rzałości w bież. r o k u szko lnym ot rzy
mały następujące ab l tu r j en tk l : 

Ber l ińska Regina Llchtensztajn Ewa 
Fajnberg Jadwiga 
Henrykowska Ewa 
Kacapon Wiera 
Kapłan Hal ina 

Mi l rod Lo la 
Prowda Ewa 
Szaplro Mina 
Szydłowska Olga 

wykw. odżyw, 
rozrywki 

Inform.: 

Piotrkowska IIB 

Ul 

X keucją do sprzedaży bezkonkurency j 
nego n r t f k u l u od godz. 9—10 rano. 

T A D E U S Z G U T M A N 
NarniowicZR 9 (sklep paraioli). essons Vtslble 6-8 

PiotrKowaHa 104 
lodg. S U Jr. 



crcr. i ł . R E P U B L I K A ' 

UWAGA! 
Obuwie na raty i za gotów
kę dla urzędników państwo
wych 10 proc. rabatu. Wy
konywa się stalunki na wszel

kie nogi nieforemne. 
Skład obawia NI. MŁYNARSKI 

u l . P o m o r s k a 2 3 . 5861 

iDżnier-lriliitekl 
z kilkuletnią praktyką 

poszukuje 
odpowiedniej posady 

lub wspólnika. 
Oferty rob. .Architekt", 744-1 

Otrzymaliśmy wyłączną sprzedaż 

Rowerów 
firmy „Aleyon* Paryż, oprócz 
tych posiadamy rowery firm kra
jowych i zagranicznych jak B.S.A 
„Ormonde" i inne. Ceny i wa> 
runki przystępne. 

B-cia Krzemińscy 
Piotrkowska 178. 

D r . 

1 • 
• i 

Traugutta 8. 
Akuszerja 1 choroby kobiece 

od 5 do 7-ej p. p. 

powrócił. 

Ostrzeżenie. -
Ponieważ ukazały się w sprzedaży podrobione 

NACZYNIA EMALIOWANE „SPH1NX" 
os t rzega się Szanowne Panie Gospodynie, które pragną oszczę
dzać pieniądze, aby przy zakupie naczyń emaljowanych koniecznie 
zwróciły uwagę na 

wypaloną marKę ochronną z literami „B.B." 
na dnie naczynia z zewnętrznej strony 

• • 
Do nabycia wszędzie! 

mimw 
1-2 pokoje 

Łaskawe zgłoszenia 
pod „Cudzoz iemiec" 
do adm. „ R e p u b l i k i " 

PRAKTYCZNY INFORMATOR 
DLA POSIADACZY WEKSLI. 

— III wydanie zmienione — 
W opracowaniu A. SMIAROWSKIEGO 
Omawia sprawa wekslowe waloryza
cyjne, moratoryjne, ciekowe, itemplowe 
Podaje wykazy banków oraz »pij miej

scowości, w których czynni są 
notariusze. 

C e n a z ł . 1 .50 . 
Wyszedł dodatek r« zmianami spisu 
banków dla nabywców .Pralct Infor

matora" bezpłatnie do otrzymania 
W księgarniach M- Arcta i L. Fiszera, 

Kupię 
kilka centryfug (Schleiderek) 

oraz 
wanny (boty) do prania wełny 

Ztfloałt a l * 

P. Gerson, Piotrkowska 31 
między 4—6 wieczorem. 

sypialnia, stołowy 1 inne: 
wózek dla chorego I lam

pa elektryczna nożna 
okazyjnie do sprzedania 
Wiadomość: Zielona M 3, 
m. fi, w godzinach od 3-4. 

1 bryczka 
2 wozy węglowe 
1 rollwaga 

w dobrym stanie tanio 

do sprzedania. 
Sienkiewicza 76,80. 

B . B . 

z fabryki Sphinx" Tow. Akc. Zjednoczonych Zakładów Fabryk 
Wyrobów Emaljowanych i Metalowych, dawniej „Austrja" 
w Pradze, gdyż tylko naczynia z tą marką są naj
trwalszego gatunku! 
Gwarantowana odporność na wpływy ognia I kwasów 

Wyłączna Sprzedaż na Polskę 
D o m H a n d l o w y 

HER P A N L. GRUNSPN 
L ó d * , P o m o r s k a 18 , t e l . 31 -18 . 

Oryginalne Lakiery Angielskie 
do samochodów, pojazdów i podłóg. 

F A R B Y 
emaljowe do podłóg szybko I twardo 

schnące 

Preolit 
najtrwalszy, najtańszy lakier chronląc-
żelazo od rdzy, odporny na dzla łanie kwa 
sów, pary 1 wody, środek Izolacyjny przey 

cfw wilgoci 

poleca 

Łódź, Przejazd 8. — Telefon 11-21. 
Fil ja, Piotrkowska 98. — Telefon 15-61. 

Własna wytwórnia pokostów, farb, lakierów. 444-0 

Bo P.P. Fotogialów i Amatsiów 
Niniejszym komunikuję, i ł przyjmuję wszelkiego rodzaju 

obstalunki wchodzące w zakres fotografjl t. j . wywo
ływanie, kopjowanle 1 powiększania portretowe wykonywa się 
przez pierwszorzędnych fachowców. 

Na składzie posiadam wielki wybór przyborów fotograficz
nych oraz aparatów z pierwszorzędnych firm dla amatorów. 

N. FRIEDMAN 
SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 

ul. Piotrkowska Ns 62 w podwórzu 
TEL, 30-13. 

LECZNICA -
dla przychodzących chorych 
przy ul. K o n s t a n t y n o w s k i e j , róg 
Z a c h o d n i e j (wejście od ul. Zachodnie j 27) 

telefon 16-44. 

Przyjmują następujący lekarze: 
Dr. B r o n i k o w s k i , choroby gardła, nosa I ostM 

od 10—11 I od 2—3. 
Dr. J. D o b r o w o l s k i , choroby weneryczne I skóry 

od 11.12. 
Dr, K. D o b r o w o l s k a , choroby dzieci 

od 4 i pól—5 i pół, ponledz. środy, soboty. 
Dr. Gole, choroby weneryczne i skóry 

od 9 I pół do 10 1 pół, ponledz. środy i piątki. 
Dr. L e k a r z - d e n t y s t a G o e b e l , choroby zębów 

od 11 -2 . 
Dr. Jast rzębsk i , choroby oczu 

od 10—11, ponledz., środy, piątki. 
Dr. Kol ińsk i , choroby oczu 

od 9—10, wtorki, czwartki, sobory. 
Dr. Kn lchowleck l , choroby dzieci 

od 1 do 2. 
Dr. K o ł u d z k l , choroby wewnętrzne 

od I I i pół do 1 I pół. 
Dr. M l s l o n , choroby wewnętrzne 

od 3 I pół—4 I pół. 
Dr. M a r y n o w s k l , choroby kobiet t aknszer]* 

od 9—10. 
Dr. P o g o r z e l s k i , choroby kobiet I akuszerja 

od 11—1. 
Dr. S z w a n k e , choroby kobiet I akuszerja 

od 3 I pół do 4 i pół. 
Dr. S m o l e ń s k i , choroby wewnętrzne I nerwowe 

od 2—3, wtorki czw., soboty. 
Dr. T r a w i ń s k i , choroby chirurgiczne 

od 4 i pół do 5 1 pół. 

K0SEL i S-ka 

Skład szyb okiennych 
SiotrKowska 3. H. KRÓL telefon39-01 
zawiadamia, że przyjmuje wszelką bu*"'' 
wlaną szklarską robotą oraz wsz e ' j 
kie reperacje, wykonywuje szybko 
punktualnie po cenach konkurencyjny^"' 
Na składzie zawsze wielki wyt>ó 

szklą. Zamówienia przyjmuje również p r 2 * 
telefon N° 39-09, 5681-' 

ul. Piotkowska 71 III p. front ń 
===== odwarta będzie • •• R 

w y s t a w a p r a c u c z n i o w s k i c h . 
Wystawa trwać będzie 3 dni. Wejście bezpłatne- £ 

Zwiedzać można od godz. 12 do 6 po pol. 

Od niedzieli, d. 7 czerwca w pracowni 

a r t . m a i . 

Pierwszorzędny duiy frontowy 

o 3 dużych wystawowych oknach z przyboczneml ' b„iil 
ml I modnetni piwnicami na składy, 80 łokci C,2»-̂  
w centrum 

u u u i i u u I U I I I I ; p 

F U L A R Y jedwabne deseniowe od zł. 12 .— 
P O F E L I N Y w różnych kolorach po zł. 5 .— 
M U Ś L I N Y deseniowe po . . „ 1 .50 
Jedwabie surowe w wielkim wyborze. 
Jedwabie na palta . . 
Nowości sezonowe stale na składzie. 

4 

tnaflrjaiówiBuWuuilJCu b^w^lanych 

Ł ó d ź 
Piotrkowska 103. t9l. B-46. 

Na raty — i za gotówką 
Wszelką garderobę męską 1 damską Jak również przyj

muje wszelkie obstalunki z najlepszych materjałów. 
„EKONOMJA" Górny Rynek 5j6. 

Wlaśc: Ch. S z . C h r z a n o w l c z . 

B y s t r e 

Dok to rowe j Mar j i Langerowe j . 
Pokoje słoneerne. Zdrowa, smaczna 

kuchnia. 
CENY P R Z Y S T Ę P N E . 

Wiad, u pp. Głogowskich. Cegielniami 
M 2, od 4—b p. p. 5883 

I Mieszkania, I 
I pokoje, sklepy | 

poleca: 

1 „OGNIWO" | 
S i e n k i e w i c z a 6 7 . 1 

DO ODDANIA. 

r 

Pierwszorzędny damski U JJninnfUiain 
zakład krawiecki fil. HUiUlIlWdiy 

Wschodnia Ns 4 0 . 
Maro zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Klijentelę, ze otrzymałem najnowsze 
modele paryskie, iakotez: przyjmuje, 
kostjumy i palta. Za kostjum zł. 40 

za palta zł. 30. 310 
W y k o n a n i e so l idne . 

Oferty pod „M. 150* do admlnlsir. .Rep"1 

LECZNICA 
Lekarzy Specjalistów 

u l . B R Z E Z I Ń S K A 11, t e l e f . 3 7 - 6 3 . 
Czynna jest od 9 rano do 8 wiecz. 

ibl*''' 

r. K e r s z n e r choroby dzieci 

Dr. S z y f m a n choroby wewnętrzne 

Dr. Lubicz chor. skórne wener. 
I moczoplciowe 

Dr. Go ldb la t t chorooy oczu 

Dr. S z m l r g e l d 
chor. nerwowe 1 u-
myslowe 1 leczenie 

wad wymowy 
Dr. E l jasberg Jun. chor. chłrurglczne_ 

Dr . Bergson choroby kobiece 
l akuszerja 

Dr. W o ł y ń s k i 

.4 ^n-S-̂  

szczepy 
(ino* 

choroby uszu, gardła 
i nosa 

Opatrunki I operacje. Zastrzyki wa ni a, 
nia ospy. Leczenie sztucznym słońcem górsKim 
lektryzacje. Psychoterapia. Wszelkie analizy 
czn, plwociny, krwi I t. d.) 

W i z y t y na mieśc ie . 



R E P U B L I K A Sir. fc>. 

Czerwiec 

9 
angielskiego, francuskiego i włoskiego 

L e k c j e p r y w a t n e . 

m m M . M M I I i K 

LECZNICA 
izy specjalistów i gabinet 

i. Rihii wska 162. E 31-53. 
Choroby dzieci Dr. St. Outentag 

. L. Fnmilier 
Od 10-11 i od 6—7 

. 1 2 - 1 . 4—5 

Choroby we
wnętrzne 

Dr B, Robinson 
. M. Wolfsnn 
„ A. Tenenbaum 

Od 10-11 1 od 7-8 
. 12-2 
. 4-6 

Choroby chi
rurgiczne 

Dr. Ed. Kunig 
. 1. Szreilier 

Od 2-3 
. 4-5 

Choroby koble-
c * 1 akuszerja 

Dr. D. Alterman 
, M. Feldman 
n H. Rundo 

Od 11-1 
. 1-2 I od 3-4 
. 6-7 

Choroby ner-
_ wowe Dr. M. Maślanka Od 1-2.30 

Choroby skórne 
Weneryczne 

«TO?czoplciowe 
Dr. P. Braun 

. 1. Sotowiejczyk 
Od 12-3 

. 4 - 7 

Choroby oczu Dr. 1. Stupay 
. S, Holenderska 

Od 1—2 
. 5.30 do 7.30 

Clioroby uszu 
Ijrdla nosa 

Dr. M. Klaczko 
Boi. Kon 

OJ 11—1 i od 7—8 
, 3 i pól — 5 i pół 

Choroby zębów 
' Jamy ustnej 

Lek. dent. SSzewes 
w M. Reznikowa 

B. Czudnowska 
» N Kacehbogen 

Od 9-12 
.•12—2 1 od 8-9 
. 2 - 5 
. 5 - 8 
platynowe 1. t. d 

Pablnet elektro I i śwlatłoleczntczy (lampa kwarcowa). 
Wykonywa się wszelkie zabiegi i analizy lekarskie. 
W | e y t y w m i c s c l e . Lecznica czynna od 9 r. do 9 w 

również w niedziele i święta. 
°y *ury Nocne. Pomoc akuszery jna . 1147 

S z c z e p i e n i e o s p y . 

Do sprzedania. 
Samzchód 6 osobywy mark i „ H o r c h " . 
Samochód c iężarowy 2 I pó l t on , mark i 
wSaurer". 
4 f o rmy żelazne do w y r o b u ru r cemento
wych kanal izacyjnych z żelaznymi pod
k ładami . 
Jadalny pokó j dębowy s ta ro-n lemleck l styl 
robo ty fabryk i Tledego, krzesła kry te 
skórą. 
Kasa żelazna o 2 drzwiach częściowo opan
cerzona. 
Urządzenia Kuchenne, lampy gazowe ect. 

to

Jadomość: Po łudn iowa 20, 3 p ię t ro , f ron t 
Hz 7 do godz. 9 rano 1 od 3 do 5 po poł . 

«) 

Wu 

P E N S J O N A T 
T . R u b i s z t a j n o w e J 

p rzenles ony został do P O D D Ę B I N A pod Tu
rynem, Willa p. Kalinowskiego. Kuchnia wyk
wintna. Pokoje umeblowane, f o r t e p i a n do 
?Vspozycjł. Specjalna opieka dla dzieci od 
l 8 * 6 pod troskliwym dozorem wykwalifikowanej 

r,c.blankl. wiadomość na mle|scu lub w Łodzi, 
^ Zawadzka 6, R U B I N S Z T A J N . Zasiać moż

na od 2 - 4 . 787 

k u c h n i g a z o w y c h e m a l i o w a n y c h 
1 — 4 p ł o m i e n n y c h 

Piekarniakamł i palnikami oszczędnościowemu 
P i e k a r n i a k ó w 

(piecyków do pieczenia ciast etc. 
Ż e l a z e k d o p r a s o w a n i a 

do użytku domowego i Hla krawców 
P i e c ó w k ą p i e l o w y c h e tc . 

fjj . Sprzedaż oa dogodnych warunkach. 

R ó w n i a m i e j s k a w Łodzi 
T a r g o w a N r . 1 8 . t e l e f o n N r . 1 5 4 . 

TELEFON 37-73. 

Po cenach przystępnych na najdogodniejszych 
warunkach, w wielkim wyborze, poleca 

Skład rowerów i maszyn do szycia 

A. Brawerman 
P I O T R K O W S K A 49. 

TELEFON, 37-73. 

Teł. 13-57. 

E £ I I K I I I LLtf f i 
KIA vi. baŁiS iii fci W m m vL kł'~*"*i& 

10 O G R O D O W A 10 Tel. 13-57. 

Pofożniczo-Ginelfologiuna. [ I i i n g i c z o a 
Dr. med. Michał Kantor Dr. med. Szarlota Elgerowa 

Dr, Relller-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 

AMBULATORIUM 
Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Elgerowa . . 12,3o— 1,30 
Dr. med. Juljusz Baum . „ 2—3 

In formac je od 5-e j d o 7-eJ. 
. . . - .• i . . . .... . 

D e t a l i c z n a l S P R Z E D A Ż H u r t o w a ! 
towarów sukiennych, wełnianych oraz różnych gabardln firm: 

Leonhardt, Woelker i Girbardt 
(T-wo Akc), jak również Zgiersk ich I T o m a s z o w s k i c h etc 

Ceny fabryczne! Najdogodnie jsze w a r u n k i ! 

H Hr i o ł i i rmn Piotrkowska 59 
1 1 * 1 l U ^ l l l l l C t l l y (w podw. lewe wejść. 2 sklep) 

Zakład Zegannistrzowsko-JuUilerskl 
J a l l ' W l ł l B I I C B (dawn. Nawrot 4) 
poleca w dużym wyborze wszelka biżuterię, platery, 
specjalnie zegarki męskie 1 damskie oryginal

nych firm szwajcarskich. 
Wszelkie reperacje zegarmistrzowskie wykonuję 

szybko i solidnie. 

' " " i u r T j T ó I b I I a I a l e n n 

1 Sądowych i administracyjnych otrworzyłem przy • 
ul. Kamiennej Nr. 10 

JAKÓB SZENW1C. 

I 

ce
gle), 
nia 

tegorocznej 
Kampanji 

POLECA 

L. Wenske 
Raćogoszcz, Szosa Zgierska, przy 
przystanku tramwajowym. 632-2 

oszuku ję 
1—2 nieumcblowanych, dys
kretnych pokoi z oddzielnym 
v.*ejściem, nadających się na 
kawalerkę, Ewentualnie z ła
zienką i obsługą. Oierty do 
ndmin. „Republiki" sub. „Nic-
krępującc". 5706—4 

LETNISKA 
Różne mieszkania do wyna jęc ia , 

położone w cudownym parku przy lesie 
w pięknej okolicy, łazienki, do dyspo
zycji łódka, woda źródlana. Mleko 
i warzywa na miejscu. 20 minut od 
Zgierskiego Magistratu 

Kargulec za Zgierzem. 
R. RajnowsKi. 

otwiera się 10-go czerwca. Piękne 
pokoje w najlepszym punkcie. 

Obfita i staranna kuchnia. 
Zapisy przyjmuje M Wróblewska Kiliń
skiego 105 pop. olic III p. od god. 11 do 1 

I od 4 — & 

Pens jona t 

M. Basińskiej 
n a W i ś n i o w e ] G ó r z e 

w miejscowości zdrowej suchej przy 
domu zagajnik sosnowy, mieszkanie 
słoneczne kuchnia wykwintna. Dla 
młodzieży troskliwa opieka. Wydaje 
się obiady dla miejscowych I przy-
iezdnych gości Ceny bardzo przy

stępne od 7 złotych dziennie 
Wiadomość na miejscu u gospodarza 
Kępki ;Otocki.) 5737—1 

Lecznica Zębów 
Lekarza -dentys ty I I . PRUS3 
145 Piotrkowska 145 
Plombowanie i wprawiani? i eh li w 

P U T 1 R U U - PODŁUG TAKSY. 

i w i f£f El l 
I I OMA IWS WAM MMU 

jadalnia, urządzenie biura oraz 
rozmaite przedmioty gospodar
stwa natychmiast 

do sprzedania. 
Obejrzeć rcu.żna po południu ul i
ca Kilińskiego 78, front, I piętro 
m. 3. 5830—3 

L E C Z N I C A 

„ Z D R O W I E " 
l e k a r z y specja l is tów 

przj Dl. nowomielsklei 3 (Wubodnla 13). te l . 37-76 
nerwowe i 
umysłowe 

Dr. B r o n i s ł a w 
F r e n k e l 

Dr. K l o z e n b e r g 

1Ł30—1.30 codz 
wtorki, czwartki 
i soboty 11—12 

żołądka i 
kiszek 

Dr. A l e k s a n d e r 
M a r g o l l s 12—1 codziennie 

wewnętrzne 
* 

Dr . Gtblańskl 
Dr . Kac 

Dr. Loevy 
Dr . Kon H e n r y k 

9-U, nledz. 10-11 
11 1 pół—1 i pół • 
nledz. 11-12 
3-6, nledz. 1-2 
6-8; niedz. 12-1 I 

dzieci 

* 

* 

Dr . So towie jczyk 
A r k . 

Dr . M a ś l a n k a 

Dr . Proch ner 

8 1 pol-9 l pół. 3-5 i 
nledz. 12-2 
9 i pól-10 1 pól • 
1 1 pół-2 i pół 
nledz. 10 1 pół-12 H 
5-«lpół 
nledz. 9—10 i pół 1 

chirurgiczne 

• 

Dr . Go ldman 

Dr . Per l ls 

3 i pół-4 1 poł 
nledz. 9-10 
11-12 codziennie I 
6 i pół-7 1 pół codz. I 

kobiece 
* 

Dr . A ronson 
Dr. E l g e r o w a 

12-1 nledz. 12-1 1 
1 1 pół- 2 1 pół Ej 

nosa, gardła 
1 usza 

Dr . H e l m a n 

Dr . Rab inowie * 
niedz* 1-3 
12 — 2 
nledz. 10-U 

skórne i we
neryczne 

Dr . Fa lk 
Dr . Sonnenberg 

3-4, nłedz. 9-10 
11-12, nledz.11-12, B 

oczne Dr . Krausa 10lpół-12iod2ipóll 
-4, nledz. 10-11 i pół | 

Rentgenolog Dr . Ke l lsou 6 i pół-8 
niedz. 9-U 

Wizyty na mieści*. Szczepienie ospy 
Naświetlanii(Lanipa kwarcowa)Rentgenogralja-j 

Analizy I zabiegi lekarskie. 
Lecznica czynna codziennie od g. 8 rano do g. 8 w 

w aied Tiole I Święta Bitewtwc pnpyrtjzlaur cd p. 8 r. do 2 bp. 

= 5 Z A W A D Z K A 6 -

M E B L E 
S y p i a l n i e , J a d a l n i e , G a b i n e t y 

I d z i e c i n n e , oraz pojedyncze poleca 
na dogodnych warunkach 

M. TERKELTAUB 
W P O D W Ó R Z U 

= 6 Z A W A D Z K A 5 = 
E5. 

Zarząd Towarzystwa Przenmlowo-BaDdloweno 
..ARTUR GOŁBSTADT" Sp. Akt. w Łodzi 

Dr . m e d . 

m i i i f i ! 
chor. w e w n . i p r z e w o d u pokar

mowego. 
Piotrkowska 5 5 , 

t e l . 1 2 - 1 4 . 

powróci ł . 

pp. 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w dn, 30 czerw-

w lokalu Zarządu w Łodzi 
Z następującym porząd-

wybór przewodni-

i Komisji Rewi-

zawiadamia pp. akcjonarjuszów, ie Zwyczajne 
Walne Zgromadzeń' 

• cą 1925 r. godz. 6 pop 
przy ul. Zachodniej 72, 

I idem dziennym: 
1) Zagajenie zebrania i 

czącego. 
2) Sprawozdanie Zarządu 

zyjnej za rok 1924. 
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za 

rok operacyjny 1924 oraz ustalenie wynagrodzenia 
Zarządu I Komisji Rewizyjnej. 

4) Zatwierdzenie budżetu na rok 1925. 
5) Wybór członków Zarządu i Komisji Re

wizyjnej. 
6) Wolne wnioski. 
Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w Wal-

nem Zgromadzenia, winni zgodnie z § 21 złożyć 
swoje akcje lub zaświadczenia na nie na 7 dni 
przed Wainera Zgromadzeniem w biurze Zarządu. 

^ H M r a i m B - i M B e W i a n P B S B ^ 

Ty lko P i o t r k o w s k a O, f r o n t , I p i ę t r o . 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 

w WIELKI WYBÓR MEBLI 
komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 

a SZCZEGÓLNIE 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. d. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
Daję również na wypłatę ratami micsiącznemi. 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Uwaga! P o separacj i firma moja mieści s ię n a d a l 

P io t rkowska 8 . 
Ż a d n e j f l l j i n ie posiadam-

fl N A f i l P I G W f B Piotrkowska 9 

J . B i H ^ I Ł a L » r \ 8 ( , . a a p i ? l r f l l m 

Ty lko P i o t r k o w s k a 9 , f r o n t , I p i ę t r o . 

OOOOOCXXXXMOOOCK5COOOQOeO{>K^ 

Ważne dla p r z ę d z a l n i 
Obicia dia szarpaczy . Obicia dla w U k ó w . 
Obicia dla ra is jua lców. S t o ł y ko lczasto 

d la g r c m p l l polecają 
po cenach konkurcncyinycls. 

B-cia K A R D 1 N A S T 
Łódź. JULJUEZA Na 2 0 



Str. 16. 

MA R A T Y ! 
w"srel!:.T danisltn garderobę wykonywam 
różną futrzana robotę oraz z powie
rzonych towarów wykonywani podlUi" 

najnowszych modeli. 
Uwajjal Ceny konkurencyjne. 

M . R O Z E N B E R G 

Dawniej Wschodnia 49 
Dziś CEG1ENIANA 36 

lewa oficyna Il-gie piętro, 

riliPU&Lll\A 

11 / « n 

_ s e c t e d o p r a n i a i b\anmm? 
nia oszczędza mjrfto i proszek mydlani 
Obniża k o s z i s p r a n i a . ^ ś n i e n i l y ś r o d e k * 

moczenia Wcfeny. 

OMni 
do wszystkich pracownic intelektualnych 

m. Łodz> i okolic. 

Nauczycielki szkół powszechnych 

Urzędniczki instytucji państwo
wych, komunalnych 1 społecznych, również 

Żony nauczycieli i urzędników raczą 
się zgłosić po w y k w i n t n e s t r o j e w zakresie 
s u k i e n , k o s t j u m ó w I okryć" na zamówie
nia podług najnowszych żurnali, do renomowanego 

ATELIER 

„Maison Mignonne" 
Zachodn ia 3 3 , m. 3 , f r o n t I p i ę t r o . 

BK 

Z A 1 0 0 

Z Z O I Y C H 

w 6 tygodn i wy
uczam g run tów 
nie modn la rs t -
wa. Zapisy t y l 

do w t o r k u . 
Zachodnia 72, 
parter w bramie 

B M W U t t H l W I H i W — B ^ l 

Ogłoszenia Drobne S 
Mmmmmm 

Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych I moczo-

pici owych, 
Przyjmuje od 4 do 

8 popoł 

1 1 1 1 1 1 
Dr. S. 

Dr. med. 

L PLJFIIIL 
Lekari-dsotysta 
B. MarKus-

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka }& I 
Telefon Nr. 25-3s 

Hrcyiinu)* od A 1 . 
i od 6—4 

Oli paA od 4—0 

PiotrKowsKa SI 
TEL. 21-23. 

F i rma dobrze 
zaprowadzona 

w sklepach ko
JI lon]alnych,spo-

M żywczych I t y -
tun l owych po 
szukuje 

przedstawicielstwa 
przyjmuje codzien- poważnej f i rmy 
nie prócz niedziel •"_ T,IAJT , «.._J 

ł świąt od goddny " a Ł o d ż 1 o k o 

ia 
Cho-oby sKórne 
i weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9—1 i od 5—8. 
(Dla pań osobna 

poczekalnia). 

Dr. 

Ł I P I R T I 
G d a ń s k a 4 2 

(Druga). 
Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 12—2 
do a I 5 - 8 . 

Dr. 

choroby skórne t 
wener yczne. 

6-30 Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-e) 
do 7 i pół po pot. 

w niedziele i śwłę-
1.1 od 11-ej do 1-e 

Dr. med. 

C e g i e l n l a n a 4 3 
tnoroby skórne, we 
neryczue i motzoplciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
went. Przyjmuje 

od 5— 8 

D r . m e d . 

3—7 po poL l ice. 
Oferty sub .Od

powiednie artyku 
ły". do Adminlstr, 

773 

OBWIESmEHIE. 
Komornik przy Są
dzie Okręgowym w 
Łodzi, K. Suzin, za
mieszkały przy . ul. 
Szkolnej Ki 14, na 
zas. art. I030U.P.C. 
ogłasza ze dnia 12 
czerwca 1925 roku. 
od godziny 10-e) 
rano, w Łodzi, przy 

ul. Piotrkowskiej 
pod 40, odbędzie 
się sprzedaż przez 
publiczną licytację 
ruchomości: Kasy 
ogniotr 2 maszyn 
do pisania I 100 
swetrów wełnianych 
należących do firmy 
„Izydor Littauer" 
oszacowanych na 

1100 d . p. 
Łódź, dnia 5 czer

wca 1925 r. 
Komo nik K. SUZIN 

K u p n o i sprzed 
ainochód marki 

i)„Ford" 11|22 l i . P. 
oleklr. świaiło, star
ter w dobrym stanie 
do sprzedania ul. 
Pusta 7. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj
muje od 8 do9.30t. 
od 41 pół do 8 w. 

— oraz — 
Krawiectyzny damskiej 
nauczamy podług 

udoskonalonej 
metody wiedeńskiej 
Południowa 26 

mieszk. 26. 

do cerowania su
rowych pończoch 
są potrzebne zgło
sić się Pomorska 
Nb 60 do kantoru. 

826 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwarco 

lampą. Przyjm. 
0(1 

swetry 
Manufaktura 

244 

niańki 
P i o t r k o w s k a 3 7 

(w podwórzu) 
od 10—12 i 5—-, 

N a w r o t KA 7. 
Telelon 28-07. 

Dr. med. 

U l i l l l l i l l 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (kob) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro-
Izą. 

Ul. 6 Sierpnia 1 
od 1 do 4-ej. 

2 frontowe 

bluralista 
poszukuje posady 
w biurze oraz udzie
la lekcy- 1 korepe-
tycyj we wszystkich 
przedmiotach szkol
nych. Chętnie ob
jąłby posadę nau
czyciela na wyjazd. 
„Chlffre L. A. 829 

Dr. med. 

P.l 

z balkonem 
I piętro ewentual 
nie z używalnoś- U Q ) | V | n | j ! ) | 
cią kuchni zaraz 1 Ul l tu jUl lUl 

do oddania. ... , 

do Republiki. 833 
w Podęblnle pod 

Tuszynem połoźO' 
ny w ogrodiic-lesie 
pokoje duże i hy-
gieniczne dla dzieci 

opieka troskliwa 
R Skórkowa, Tylna 

14 róg Targowej 
od 2 o 6 pp. 

10 Zawadzka 
Tel. 6-30. 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 8—12 
5—8. 

Okazyjnie 

do sprzedania 
rośne paciorki i dże
ty, oraz torebki pa
ciorkowe od godz. 

3-ciej do 5-ej 
Andrzeja 43 m. 13 
wejście z podwórza 

na lewo, 

fjlac sprzedam tanio 
Koziny, ul. Pro

myka przy rzece 
Łódce. Wiadomość 
Benedykta 94 Kró
likowski 5884 

llczkl rasowe, 
szczenięta, do 

sprzedania, 6-go 
Sierpnia 3 m. 16. 

5858 

Technlczno-denty-
I styczne urządzę 
pie kupię okazyjnie 
Of sub „Gotówka 

5860 

Meble na raty gar-
lil deroby szafy, 
kredensy pokojowe 
biurka, sypialnia za 
kopiańska odświe
żanie zamiany. Sto 
larnia. Lubelska ( 
przy Napiórkowskie 
go. 5856 

i e s i k Ł i u c pokój 
z kuchnią w Aród-

micśclu poszukuję 
pośrednictwo pożą
dane Oferty pod 
Słoneczne* do adm 

.Republiki". 722-3 

Potrzebni agenci do Udzielam lekcji nie-
zbierania foto-U 

grafji na portrety li 
Zgłoszenia 7 i 8 Ib.jl 

mieckiego po ce 
nacli przvstęnnych 
Qferta sub .Niem-

od 7 — 9 wlecz.Jka* 729-3 
Narutowicza 31 II p.| ~ _ _ a a M « » t 

front. Flek. 5859 francuskiego szyb-

ni 

etnlsko. Dwa du
że pokoje słone

czne (jeden służy 
też jako kuchnia) 
w pięknej miejsco
wości odstąpię za 

300 -250 złotych 
od zaraz. Dowie
dzieć się: Łódi, Za
chodnia 41, Sza-
pocznik, prawa o-
ficyna U piętro 

Posiadając słonecZ' 
ne mieszkanie w 

Benzelinie (stacja 
Zakowice) przyjmę 
kilka panien -nek 
z pełnem utrzyma
niem, po cenach b 
przystępnych. Wia
domość Kilińskiego 
61 m. 13. 790-2 

jarybek do sprzeda
li nia A. Stefański. 
Ruda Pabjanicka. 

842-3 

Odstąpię duży pokój 
z lokalem skle 

powym Guberna-
torska 39 m. 34. 

Oferty sub „43* 
administracji „Re
publiki" 

do wynajęcia w 
„Helcnówku" u p, 
I l a r t n m n a . Wiado
mość: Łódź, Pomór 
ska 22, sklep ga
lanteryjny. 459 

I 
przy • Intellgentnei 
rodzinie znajdą po 
mieszczenie z cało
dziennym utrzyma
niem 2 uczenice 

uczniów Pomoc w 
nauce Konstanty
nowska 30 m 15 
2 -4 7—8 

.Miesięczny kurs 
k r o j u 

i szycia 
Al. 1-go Maja 41 

m, 17. 

Do sprzedania wó
zek dziecinny z 

budką firmy „Bre-
nabor" prawie nowy 
Gdańska 6. m. 4. 

743 

Plac obok Piotrko
wskiej z studnią 

i szopami do sprze
dania. Piotrkowska 
229 u gospodarza. 

83i 

jlorga do sprzeda-
ill nia w Tomaszo-
wie-Rawskim, nada
jąca się pod budo
wę wilii. 10 minut 
od .asu I 15 od rze
ki. Oferty piśmien
ne: Przejazd 48 m 
:0. L. Martwkliowa 

8-10-2 
Maszyny do szycia, 
iii nujlepsze zagra

niczne sprzedaie 
najtaniei Rosen, 

Piotrkowska 88. 835 

Sprzedam większą 
ilość książek pol

skich rosyjskich i 
niemieckich po 1 
złoty sztuka. Plac 
Wolności 3 II piętro 
front. Zastać można 
od godz. 7-aj wie 
czorem. 733-3 

Sklep spożywczy do 
sprzedania Gdań

ska 11 740-4 

2 pPko)e do przy 
jęć dla lekarza 

lub adwokata do 
wynajęcia. Obej 
rzeć można codzien 
nie od 2—4 p. pol 
Gdańska 28 m. 1. 

5641 

I .. ko i gruntowniej 
Wanienka, nczeń ple uczy rutynowana' 

letnisko V°Kl 
L z kuchnią vr *», 
lach — 8 min«« \ 
przystanku AlellS*£ 
drowakich trarn**8 

Wiad ul. Aleks** 
drowska 45 u a*'0, 
ta. Só3"'' 

potrzebna, 
mana ó3, cukiernia 

5853 

karnlany, slużąca'nauczyciclka (dyp-jłympatyczna W*K 
Ceglel-ilom uniwersytecki).'! gentna panna,"''" 

'posladaiąca fach » 
pozna inteligen',J| 
go mężczyznę ' 
3o-40 w cehUjS 
trymonlalnym *v 

sub. „Samodzie""» 
do „Republiki 

Konstantynowska 
18, pr. of. U p. na 
lewo 5713—2 

R o z m a i t e 

praktykant biurowy 
' ze znajomością 
buchalterji pragnie 
objąć posadę. Wy
magania skromne. 
Oferty pod .Praco
wity". 5855'akuszerka Plplkow* 

— - n przyjmuje panie 
ychowawczyni po f lotikowska 132 14. 
szukuje kondycji 754-10 

na wyjazd, ewentu-
alnie w miejscu.Las "j nnn złotych wy 
kawe zgłoszenia J.UllU pożyczę na 

pod .A. S* ;255 krótki icrmln. Ofei 
ty z podaniem pro 
centu i gwarancją 
pod „D. O.' przy,-
muje .Republika' 

725-3 

l i 

Poszukuję jakiejkol 
wiek posady, 

pracowałem dłuższy 
czas w jednei z 
pierwszorzędnych" 

firm w charakterze 
sprzedawcy, mogę 

aginął pal- , 
- niemiecki wv<""' 
w Lodzi i legiiy111' 
ję /-wąskowi k| 

nazwisko Fr»ncl:I,j 
Karolak. 

latrymonjalne pis 
1 mo .Fortuna* — 

.yersal*1—świat t"-
ob|ąc posadę eks-|warzyskl umożliwia 
pedjen a, tnkasen ia j 7 a W j e r a n j e znajomo 
lub sprzedawcy, Po-je, towarzyskiej 
siadam pierwszo- małżeństwa, 55 

rzędne referencje I wyszedł. Cena z 
gwarancie, kto oka- przesyłką 75 gro
żę pośrednictwo, $zy. Wszędzie do 

chętnie go wyna- nabycia, również 
grodzę. Łaskawe n a stacjach kolejo-
zgłoszenia do wyćh. Redakcja: 

„Republiki, sub Warszawa, Ogrodo-
.Skromny*. 785-3 w a 8-3, lei. 405-9. 

Aniela Sobczak łK 
biła wyciaf! i 

ksiąg ludności / , 
dany w SocW"j 
wie. _i2> 

i sądoweml. 
lazca zechceJJ, 

zwrócić, Pr««i'V 
48 m. 11 za n*y 
dą 

Posady . 

soba młoda ener 
glezna, posiadają 

ca języki I muzykę 
poszukuje u wdo-
WCH posady na wy 
jazd w charakterze 

wychowawczyni, 
nauczycielki, towa
rzyszki. Oferty: 

„Zakopane". 828 

Referent biura e-
kspe dycyinego 

poszykuje pracy. 
Oferty sub, „Ekspe
dycja". 827 

ajenci do sprzedaży 
H masowego arty
kułu codziennej po
trzeby potrzebni 

Oferty z podaniem 
dotychczasowego 

zajęcia proszę pod 
„Pierwsza potrzeba" 
do „Republlitl". 

Loka ta . 

Wypuszczę tia la1 o 
solidnemu j ianu 

noltój umeblowany. 
Wólczańska 98 m 14 

836 

Poszukuję samo-
dzielnei buchal-

terki na 2 godziny 
d?.iennie Zjjlósze-
nia wraz z referen

cjami złożyć do 
„Republiki* pod 

„Samo-iżlelna". 
5874 

Inteligentna młoda 
panna z dobrego 

domu. chciałaby wy 
jechać do Zoppoi 
jako opiekunka do 
jednego lub dwojga 
dzieci Of. do Rep 
sub. „Maryla*. S87i 

Krawiec męski przyj 
muje rożne ob-

sialunkl po cenach 
konkurencyjnych G 

riauka i w y t h i t w Rewizorski, ui Piotr 
kowtska 18, Proszę 

Nauczyciela (kore- się przekonać, 
petytora) poszu- 5793-7 

kuię dla przygoto- 1 

wanla ucznia klasy Intellwenlna i wy 
v- I 

łę wydaną PLfj 

gubiono W S° 
i rano 
llerami handlo*'nl, 

amiotówna 
zgubiła m a ' ^ 

żeńskie 
żydowskie 

III Szkoły Pow- I kwalifikowana mo 
szechnej, do egza- dysika szuka spot 
minu do klasy 1 Glm niczki, któiaby po 
nazjum Kopernika siadała sklep lub od 
Oferty „A. A,* powiedni lokal w 

768-2 centrum musta, w 
założenia s ói-

ki. Oferty do .(^e 

W 30 lekcjach pod publiki* sub. A. Z 
gwarancją wyu- 58 7« 

cza praktycznie na _ 
sumoozielnego b u - . 
cbaliera - bilanslstę, j 

1gubiono zasw'", 

przez Kasę cn°Vtt*H 

m. Łodzi na j 
K I Sz. B. Ofi 
dowieź ż a 0 l • 0

, 

ul. Zawisza 2 ^ ; 

Zł. i pracę 

wszelkiego rodzaju 5'o'dobrze prosperit 
przeds.ęoiorstw, b. } interesu, 
rzeczoznawca z wy2- 0 fer iy p oszę skła 
szym wykszałce- d M . ^ » a d m i S l f a c | l 

I"?'" „ W i ' " f t y * ..Republiki", pod tutu buchalteryjno- 3 ^ » M 

rewizyinejo 
modzlelnym.lnstruk... e n e r c i C 2 n > 

ce w sprawach b u - 1 a ą ' d c , J> ,* 
chalteryjnych. bi- k n k i

f l

d o m ó ' ; ł

O O M . 
iansowych i rewi-

uosińska , 
zagubiła iv i"^ 

„owy dowód e, 
blsty wydany P i t 

Urz gm. Leló* 
i VIII 1922 r° 

We*5? 
n« sumę »'' R wystawienia ( 

wie ul N a l a ^ ; 
pł. dnia 6 cf e' k,i 
1925 r żostat > j ( 

dżlony "»' r zf.^, i 
przed nabyci*"1^ 
Rosner 

nany z podatkami zyinych Inrormaclejj ,p*;, w a iJ, „ d o w 
Ceglelni8na7zaśodm|

ł' Q { p o d

, . < S I M 6—9 w. 
ska iv-.. 

Piotrk w- .ener' 
772-2 g ' " n y ' - 5 7 l l -v 

~*~~™~~™~******* Mężczyzna inteli 
atudent, rutynowa- tu geniny, w śred 
u ny pedagog, ma nim wieku, tżraelna 
wolne godzmy, u- poszukuje towarzy 
czy w zakresie 8>u siwa sympatycznei 
klas po cenach b. pa i i . która mo2e 
przystępnych ratuje przyjmować u siebie 
zawożone" promocje Zgłoszenia suh 
Wiad. Konstantyn...Inteligentny* do 
22 Józefowicz adm. .Republiki* 

5717 2 757-'; 

• M r a y P 1 * 
a l t ó w k a „ 
I w i o l o n C * ' 

ii m 
Nowo-Cegie"1^' 

M 19 m >•> , 
2-4 pa r \ . 

Preosmeraiajepiiiilllii wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma"; w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — 2 amiejcowa 

1 ; S 5 zł. 20 gr. miesięcznie.r Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszenib do domu 30 groszy miesięcznie 

Republika" I „Ełpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

O c r ł n c * 7 f 3 n i a • J J f^AJf l f c 8 <jt. za wierj/, milimett. (na strome 10 szpalt). W njiCSCIS 40 gn a* 
W « ^ l U b / : C l l ! d . mil (na skonie4izoatty). ^ R X 0 J 1 I vJV)! *SU\ , ł - U « . za wlerst mlMna * ««P'W 

- — - X - , — r ^ _ _ ^ r - W W E Zaręczynowe i zaślub, po tgitścle lo złoty. Za.itlejłćo*i 0 ii prac. ŁKMUTIUM 11 vd)J& 
drożei. L-i l e r n i i n j w y druK o^loizań admn. nie odoo'jriada Jrodne 10 gr. Po«u*lwanie pracy l Jr. Nalmrtlelś" 

• —, .. — - w . , v <•,»..•>,v . uu„us/.<:ii ivii i uw i iu i i iu zi. /.ou mes. — ' . ,— 
Za wydawnictwo . H e i M i b f i k i ? ^ ^ 


